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w sprawie zakazu wprowadzania

z Galicyi bydła nierogatego do księstwa Salc- 
burskiego, umieszczone jest w „Dzienniku u- 
rzędowym“ dzisiejszego numeru Utizety Lwow­
skiej.

Dnia 11 marca 1897 wydano i rozesłano 
z c. k. nadwornej i państwowej" drukarni w 
Wiedniu XX i XXI zeszyty Dziennika ustaw 
państwa w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt XX zawiera:
Nr. 63. Ustawę z dnia 28 lątego b. r., w spra­

wie zmiany i uzupełnienia ordynacyi prze­
mysłowej .
Zeszyt XXI zawiera:

Nr. 64. Ustawę z dnia 17 lutego b. r., o bu­
dowie kolei żelaznej zc Stryja do.Ęjhodorowa. 

Nr. 65. Bozporzadzeiffe Ministerstwa skarbu z 
dnia 22 lutego b. r., o fabrykowaniu i 
sprzedaży kart używanych do sztuk presti­
digitator skich i kuglnrskich.

Nr. 66. Ustawę z dnia 27 lutego b. r., w spra­
wie sprzedaży i obciążenia nieruchomości 
państwowych, znajdujących się w posiada­
niu zarządu wojskowego, oraz sposobu uży­
cia uzyskanych ztąd funduszów.

Nr. 67. Obwieszczenie Ministerstwa handlu z dnia 
4 maręa b. r., mocą którego uzupełniono 
obwieszczenie Ministerstwa handlu z dnia 
9 sierpnia 1894 (Dz. u. p. nr. 177) o 
niedopuszczeniu do badania i stemplowania 
t.yc . epąrslów do mi rżenia zawartości be- 
ezĄ  których przyrząd mierniczy spofeą- 
dzony jest z blachy żelaznej i polakiero- 
wanej.

CZEjSÓ IIEIJKZJjDOWA

Lpoów. 13 marca.

Gdy nienastąpiło wypowiedzenie wojny, 
wówczas bywa zastosowaną blokada pokojowa 
0 ile dotąd wiadomo, Austria , Francy a i 
Włochy są za tera, aby na wypadek niemo­
żności nuiknięcia przymusowych zarządzeń, 
zaprowadzić taką blokadę ; natomiast trzyj 
inne mocarstwa popierają projekty blokady 
wojennej. Bóżnica między jedną i drugą o 
tyle ma wielkie znaczenie, że sporną jest 
kwestya, czy także okręty państw neutralnych

podlegają skutkom blokady. Prawie wszystkie 
powagi w litąraturze prawa międzynarodowe­
go, jak Bluntschli, Bulmerincą Martens, 
Paels, Clunet i inni odpowiadają przecząco i 
są zdania, że dla państw neutralnych blokada 
w ogóle nieistnieje. Taka blokada nie może 
tamować iyh handlu i obrót z zamkniętymi 
portami, co więcej wolno im przewozić do 
tych portów amunicyę wojenną, zapasy ży­
wności i t. d. Przeciw podobnemu wszakże za­
patrywaniu podnoszą się ze strony przeciwnej 
silne i bądź co bądź uzasadnione argumenty. 
Gdyby tak być miało, jak chcą wymienione po­
wagi, blokada utraciłaby zupełnie swoje zna­
czenie i w ogóle niemiałaby żadnego celu. 
Warto tutaj przypomnieć, że zarządzona w 
roku 1860 przeciw Grecyi blokada była także 
pokojową, a biorące w niej udział państwa 
wryraźnie postanowiły, że tylko okręty z fla­
gą grecką mają być zatrzymywane i w razie 
oporu ostrzeliwane; okrętom zaś neutralnym 
nie wzbraniano wcale przystępu do portów. 
Pomimo to blokada pokojowa wówczas odnio­
sła skutek, Gre&ya bowiem po krótkim czasie 
uległa i zastosowała się do żądań mocarstw.

Są już dokładniejsze wiadomości o przy­
jęciu, jakiego doznała w decydujących kołach 
politycznych odpowiedź rządu greckiego na 
notę mocarstw7. W Berlinie-, w Wiedniu i Pe­
tersburgu uważają ją za zapowiedź, źe Gre­
cy a nie myśli uczyni&jzadośe żądaniom mo­
carstw i zamierza różnymi fortelami zyskać 
na czasie w nadziei, iż ostatecznie stosunki 
ułożą się na jej korzyść. Z tego powodu Niem­
cy, Austro-Węgry i Bossya uznają podobno 
konieczność zastosowania zarządzeń przymu­
sowych. Przychylne natomiast usposobienie 
dla Grecyi objawia się w Anglii, we W ło­
szech i Francyi. Przedewszystkiem w Londy­
nie rozstrząsąją odpowiedź rządu ateńskiego 
w sposób mogący budzić w politykach gre­
ckich otuchę; że w kwestyi zarządzeń przy­
musowych trudno będzie osiągnąć zupełne po­
rozumienie wszystkich gabinetów europejskich. 
0  ile taka nadzieja ma realne podstawmy, do­
wiemy się już w najbliższych godzinach, dzi­
siaj bowiem mają ukończyć się rokowania 
mocarstw co do tego czy i jak należy odpo­
wiedzieć rządowi w Atenach na jego notę. 
Z kilku stron i to powTażnych i dobrze za­
zwyczaj poinformowanych zapewniają, że we­
dle obecnego stanu rzeczy zastosowanie blo­
kady przeciw Grecyi zdaje się być nieuniknio- 
nem. Takie zarządzenie musiałoby poprzedzić

przedewszystkiem odwołanie z Aten posłów 
zagranicznych, których ostatniem przed wy­
jazdem zadaniem byłoby notyfikowanie posza­
nowania ich rządów o zastosowaniu blokady. 
Które porty greckie miałyby być dotknięte tern 
zarządzeniem, decyzya w tej mierze ma być 
pozostawioną szefom eskadr, jako obznajomio- 
nym z miejscowymi stosunkami.

Kilka słów na tern miejscu dla wyja­
śnienia naczem polega blokada. Jest ona dwo­
jaka: t. j. wojenna i pokojowa. Wedle prawa 
międzynarodowego pod blokadą wojenną, któ­
ra może nastąpić tylko po wypowiedzeniu 
wojny rozumiemy odcięcie z pomocą straży 
okrętów wojennych całego wybrzeża jakiegoś 
kraju lub pojedyńczycli jego portów od wszel­
kiej na zewnątrz komunikacyi, a w pierw­
szym rzędzie od komunikacji ze światem han­
dlowym. Każdy okręt będący własnością pań­
stwa nieprzyjacielskiego, któryby znalazł się 
w pasie blokady traktowany jest jako nie­
przyjacielski i w razie schwytania ulega kon­
fiskacie. Co się tyczy okrętów państw neutral­
nych to tym grozi ostrzeliwanie i konfiskata 
wtedy tylko, gdy starają się przemocą prze­
drzeć przez linię blokady; $  każdym razie 
mają być one rewidowape~ćzy na ich pokła­
dzie nie znajduje- się kontrabanda wojenna, 
lub czy nie przewożą ładunku będącego wła­
snością państwa nieprzyjacielskiego.

WyDory do Rady państwa
Wyborcy miasta Lwowa odbyli wczoraj 

zgromadzenie, na którem stanął kandydat ’ u a 
posła do Bady państwa dr. Bronisław Ło­
ziński, w celu odpowiadania na interpelacje. 
Zgromadzenie odbyło się pod przewodnictwem 
zastępcy prezesa komitetu postępowego prof. 
dr. Adama Gżyżewicza. Kandydat dr. Łoziń­
ski rozprawił sig z całym szeregiem interpe- 
lacyj. Nawiązując do świeżego faktu wyboru 
socjalnego demokraty Jana Kozakiewicza ee 
Lwowa, oświadczył kandydat, że socjalną de- 
mokracyę uważa za coś w rodzaju alchemi­
ków średniowiecza, który szukając sposobu 
wyrobu złota, złota wprawdzie nie znaleźli, 
dali jednak impuli do całego szeregu odkryć 
i wynalazków. Z interpelacyj najbardziej 
efektownem było przemówienie dr. Dawida' 
Malza, kandydata adwokatury, który interpe-
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nie brał go także do serca. Tymczasem Niemca 
poczęło takie zachowanie się korcić. Baz i drugi 
fepojrzał na Zbyszka, potem na Maćka: wresz­
cie zrozumiał, że z koni nie zsiędą i że umy­
ślnie na niego nie zważają. Wówczas błysnęło 
mu coś w oczaeh jakby stalą — i zaraz po­
czął się żegnać....

W  chwili zaś, gdy ruszył, pan z Taezewa 
nie mógł się powstrzymać i rzekł mu na 
rozstaniu:

— Jedźcie śmiele, mężny rycerzu. Kraj 
to spokojny i nikt na was nie napadnie, chyba 
jakowy dzieciak krotofilny....

— Choć dziwne są obyczaje w tym kraju, 
nie obrony, ale towarzystwa waszego szuka­
łem, — odparł Lichtenstein; —  jakoż tuszG, 
że się jeszcze spotkamy i na tutejszym dwo­
rze i gdzieindziej....

W  ostatnich słowach brzmiała jakby 
ukryta groźba, dlatego Powała odrzekł po­
ważnie :

-—■ Bóg to da....
To powiedziawszy, skłonił się i odwró­

cił; poczein wzruszył ramionami i rzekł pół­
głosem, tak jednak, aby go najbliżsi sły­
szeli :

— Chuchraku! zdjąłbym cię z kulbaki 
ostrzem kopii i przez trzy pacierze dzierżył 
wT powietrzu!

I począł rozmawiać z księżną, którą znał 
dobrze. Anna Danuta pytała go, co robi na 
gościńcu, on zaś oznajmił jej, że jeździ z kró­
lewskiego rozkazania, by utrzymać bezpieczeń­
stwo w okolicy, w której z powodu wńeikiej 
liczby gości, ściągającej zewsząd do Krakowa,

łatwo jakowaś zwada zdarzyć się może. I na 
dowód, przytoczył to, czego przed chwilą sam 
był świadkiem. Pomyślawszy jednak, że o orę­
downictwo księżnej za Zbyszkiem dość będzie 
czasu prosić wówczas,gdy okaże się tego potrzeba, 
nie nadawał zajściu zbyt wielkiego znaczenia, 
nie chcąc psuć wesołości; Jakoż księżna śmiała 
się nawrnt ze Zbyszka, że mu tak pilno było 
do pawich czubów — inni zaś, dowiedz:awszy 
się o przyłamaniu kopii, podziwiali pana z Ta- 
czewa, że tak łatwo to jedną ręką uczynił....

On zaś, chełpliwym nii co będąc, cie­
szył siję w sercu, że go sławną, i sam wreszcie 
począł opowiadać o swoich czynach, które gło- 
śnem uczyniły imięgjego szczególniej w Bur- 
gundyi na dworzec Filipa Śmiałego. Baz on 
lam w czasie turnieju, chwycił, po skruszeniu 
kopii pewnego rycerza ardeńskiego w pół, wy­
wlókł go z kulbaki i wyrzucił na wysokość 
kopii w górę, chociaż ,Ardeńczyk cały był 
w żelazo zakut}ŁiFilip"Śtniały ofiarował mu 
za to złoty łańcuch, a księżna aksamitny trze­
wiczek, który on odtąfi na hełmie nosi.

Słysząc to, wszyscy wpadli w wieHłie 
zdumienie, z wyjątkiem Mikołaja z Długolasu, 
który rzeki :

—- Nie ma już w dzisiejszych zniewue- 
ściałych ezasach, takich mężów, jacy bywali 
za mojej młodości, albo takich, o jakich ojciec 
mój mi opowiadał. Zdarzy się teraz szlachci­
cowi rozedrzeć pancerz, nadągnąć kuszę bez 
korby, albo skręcić między palicami tasak że­
lazny, to się̂ , już mocarzem powiada i nad 
innych się wynosi. A drzewiej czyniły to 
i dziew7ki....

—  Nie przeeiwięja się temu, że dawniej:' 
byli ludzie tężsi, —  odpowiedział Powała — 
ale znajdą się i dziś chłopy krzepkie. Mnie 
Pan Jezus siły w kościach nie poskąpił, 
wszelako nie powiadam sig najmocniejszym 
w tem królestwie. Widziałeś waść kiedy Za­
wiszę z Garbowa? Tenby mnie zmógł.

—  Widziałem. Bary u niego tak szero­
kie, jak wrał od krakowskiego dzwonu.

—  A Dobko z Oleśnicy ? Baz on na
turnieju, który Krzyżacy w Toruniu wypra­
wili, rozciągnął dwunastu rycerzy z wielką 
chwałą dla siebie i dla naszego narodu....

—  Ale nasz, Mazur, Staszko Ciołek 
tęższy był, panie, i od was, i od Zawiszy, i 
od Dobka. Powiadali o nim, że wziąwszy 
w garść świeży kołek, sok z niego wyci­
skał *).

— Sok ja też wycisnę 1 — zawołał 
Zbyszko,

I nim go kto poprosił o próbę, skoczył
na brzeg drogi, udarł sporą gałąź z drzewa,
a następnie ścisnął ją za koniec w oczach 
księżnej i Danusi tak silnie, że sok począł 
istotnie kapać kroplami na drogę.

—  Aj, Jezu ! — zawołała na ten wi­
dok Ofica z Jarząbkowa ■ —  nie ehadzaj-że na 
wojnę, bo szkodaby była, żeby taki zginął przed 
ożenkiem....

—  Szkodaby! —  powtórzył, zasępiwszy 
się nagle, Maćko.

(C p|  dalszy nastąpi).

*) Historyczne.
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lował w kwestyi szkoły wyznaniowej, a przy 
lej sposobności postawił twierdzenie, że żydzi 
w kraju naszym nie używają pełni praw oby­
watelskich, a nawet są, „boyjrotowani“ . Mówca 
użalał się głównie na to, że żydzi nie są do­
puszczeni do stanowisk w sądownictwie, i są 
zmuszani do przestrzegania ustawy o odpo­
czynku niedzielnym.

Przed odpowiedzią kandydata na wywody 
dr. Małża dał im natychmiast odprawę prze­
wodniczący, dr. Gzyżewicz, który podniósł, iż 
z wolności stawiania interpelacyi nie wolno 
jednak korzystać w ten sposób, ażeby całemu 
społeczeństwu i wszystkim iego warstwom 
stawiać zarzut, który niema racyi żadnej, mia­
nowicie zarzut „boykotowania" żydów przez 
całe społeczeństwo. Gdyby interpelant — do­
dał prof. Gzyżewicz — odbył nieco dalsze po­
dróże po Europie i przypatrzył się stosunkom 
tak, jak ja się im przypatrywałem, z pewno­
ścią by stwierdził, że pod względem toleran- 
cyi idziemy o wiele dalej aniżeli inne narody. 
Oświadczeniu temu przywtórzyło zgromadzenie 
hucznymi oklaskami.

Kandydat dr. Łoziński zaznaczył, iż nie 
spodziewa! się, ażeby kandydat polski musiał 
odpowiadać na podobne twierdzenia, z jakiemi 
dr. Malz wystąpił. Takie zarzuty, jak n. p. 
upośledzenie żydów w urzędach należałoby 
poprzeć przytoczeniem faktów, a kandydat ani 
jednego faktu podobnego nie zna.

Na interpelacyę p. Edmunda Łozińskiego 
w sprawie solidarności Koła polskiego odpo­
wiedział kandydat, że ją za konieczną uważa; 
na uwagi prof. Mańkowskiego, o przeciążeniu 
uczniów szkół średnich naukami przedmiotów 
naukowych, oświadczył się kandydat za usu­
nięciem zbytecznego balastu naukowego; nie 
mniej też, iż nie jest wielkim przyjacielem 
mundurków dla uczniów szkół średnich. Pan 
Dwernicki zapytywał kandydata w sprawie fe­
deracyjnego ustroju Austryi i stosunku Gałicyi 
do Austryi w tym ustroju, na co kandydat od­
powiedział, że kwestya ta w chwili dzisiejszej 
do aktualnych nie należy. P. Bratro w całym 
szeregu mterpelacyj ubolewał, że sprawa znie­
sienia stempla dziennikarskiego nie przeszła 
przez Izbę Panów, i w konkluzyi domagał się 
zniesienia tej Izby (wielka wesołość), następnie 
domagał się uwzględnienia rękodzielników kra­
jowych przy dostawach dla armii, mówił też 
o smutnym wypadku przy wyborach w Da­
widowie i zapytywał kandydata, czy jest rze­
czą na miejscu, ażeby komisarze przy wy­
borach nosili przy sobie rewolwery. Kan­
dydat dał odpowiedzi w ogóle zadowalniające, 
przyczem nadmienił, że teroryzm właściwie 
nie z tej strony pochodzi, która dla swej 
obrony musi mieć broń przy sobie; teroryzm 
wykonywa kto inny, mianowicie agitatorzy 
podburzający lud.

Po wyczerpaniu interpelacy zgromadze­
nie rozeszło się nie powziąwszy żadnej uchwały.

dydaturę Jana G o t z a  z Okocima i na okręg 
wyborczy Tarnów -Dąbrowa-Pilzno kandydatu­
rę Leopolda P ł a z  i ń s k i e g o .

Komitet wzywa zatem wszystkich wy­
borców ilo popierania tych kandydatur i do 
solidarnego za ich wyborem głosowania.

Przewodniczący komitetu cóńtrainego 
Józef Męcińshi.

Sekretarz 
Dr. Karol Pieniążelc.

Według Czasu, w kuryi wielkiej wła­
sności w okręgu bocheńskim nie kandyduje 
p. Zdzisław Włodek, lecz postawioną tam zo­
stała i popartą kandydatura p. Józefa Popow- 
skiego. W okręgu wadowickim postawioną 
została przez zgromadzenie wyborców kandy­
datura p. Hermana Ozecza w miejsce p. Klu- 
ckiego, który nie kandyduje. W  okręgu rze­
szowskim, o ile wiadomo, staje jako kandy­
dat, p. Adam Jędrzejowicz.

W Bochni wygłosili we środę mowy 
kandydackie: dr. Butowski, dyr. Benoni, prof. 
Matwij i inż. Zieliński. Zgromadzenie wybor­
ców było bardzo liczne. Głosowania próbnego 
nie było.

* *

W Jarosławiu we środę o godzinie 2 
po południu w sali ratuszowej odbyło się po­
siedzenie wyborców z kuryi miejskiej pod 
przewodnictwem burmistrza p. Dietziusa. Sta­
wali przed wyborcami kandydaci na posłów 
do Bady państwa pp. Tadeusz Bomanuwicz 
i Franciszek Bychlik. P. Bomanowicz —  jak 
donosi N. Reforma —  w dłuższem, trwają- 
cem przeszło półtora godziny przemówieniu, 
rozwinął zasadnicze swe stanowisko i podał 
zapatrywania na główne kwestye sporne chwili 
obecnej, oraz na niektóre sprawy szczegółowe, 
które będą lub być powinny w Badzie pań­
stwa załatwione. —  Drugi kandydat, prof. 
Bychlik, w przemówieniu swem nie dotykał 
szczegółów, ogółem zaś zajął stanowisko po­
lityczne podobne, jak p. Bomanowicz. We 
czwartek wieczorem obydwaj kandydaci sta­
wali przed wyborcami w Bzeszowie.

Ks. Jan Kielar oświadcza w dziennikach 
krakowskich, że kandydaturę swoją postawio­
ną na okręg Gorlice, Jasło i Krosno z czwar­
tej kuryi cofa i o mandat poselski się nie 
stara.

Posiedzenie komitetu centralnego dla 
zachodniej części kraju odbędzie się w Kra­
kowie w poniedziałek dnia 15 b. m. o go­
dzinie 4 po południu. Na porządku dziennym 
jest: zatwierdzenie kandydatur z kuryi miast 
i wielkiej własności.

Komitet centralny dla zachodniej części 
kraju zatwierdził w dalszym ciągu z kuryi 
IT. na okręg wyborczy Bochnia-Brzesko kan-

W Austryi górnej.
Austrya Górna wybierała we czwartek 

w trzech okręgach: Linz, Weis i Steyer trzech 
posłów do Bady państwa. Walka toczyła się 
między kandydatami partyi konserwatywno- 
katolickiej a kandydatami socyalno - demokra­
tycznymi. Stronnictwo katolicko - konserwa­
tywne jak już wiadomo z wczorajszych depesz 
odniosło zupełne zwycięztwo.

W  kuryi powszechnej okręgu Linz, wy­
brany zdążał dr. Alfred E b e n h o c h  (kato­
licka partya ludowa) 385 głosami na 495 od­
danych głosów. Socyalny demokrata A. Wei- 
guny otrzymał 105 głosów.

W okręgu Weiss otrzymał D o b i h a m ­
in er (katolicka partya ludowa) z 506 odda­
nych ważnych głosów 444, August Ertl (par­
tya przemysłowa! 42, Haidenthaler (ehrze-

ściańsko - socyalny) 5, a Schuster (socyalny 
demokrata) 4 głosy. 11 głosów rozstrzelonych. 
Wybrany Doblhammer.

W  okręgu Steyer oddano 505 ważnych 
głosów. Kandydat katolickiej partyi ludowej, 
dr. Leopold K e r n ,  wybrany został 430 gło­
sami. Socyalny demokrata Beer otrzymał 64, 
Eder 10, PraSS

Czechy.
Wczoraj odbyły się wybory do Bady 

państwa z V. kuryi w Czechach. Wybierano 
18 posłów. Jak nam telegrafują wybrano 8 
młodoczeehów, 7 socyalnyeh demokratów, 2 
Niemców-postępowców. Bezultat wyboru w 
Pradze jeszcze nie jest wiadomy.

Mianowicie wybrani zostali: w okręgu 
Litomierzyce socyalny demokrata A. S c h r a m- 
mel ;  — w okręgu Litomyślu młodoczech Ka­
rol A d a m e k ;  — w Trutnowie przy ściślej­
szym wyborze socyalny demokrata K i e s e -  
w e 11 e r; w okręgu Konigretz młodoczech 
Wacław F o r m a n e k ;  — w okręgu Jiczin 
młodoczech Józef Do l e ź  a 1; —  w okręgu Pil­
zno socyalista Karol F r a t n y ;  — w okręgu 
śmichów przywódca socyalistów czeskich Stei -  
ner ;  — w okręgu Czasław młodoczech B e- 
c z v a r ;  —  w okręgu Oheb socyalny demo­
krata dr. F e r k a u f ;  —  w Kolinie młodoczech 
dr. E n g e l ;  — w okręgu Mies przy ściślej­
szym wyborze Karol B o e h l i n g  ze stronni­
ctwa niemiecko-postępowego; —  w okręgu 
Saaz przy ściślejszym wyborze socyalny de­
mokrata Z e 11 e r; — w okręgu Tabor przy 
ściślejszym wyborze młodoczech Wojciech H o- 
l e n s k y ;  •—• w okręgu Młody Bolesław (Jung- 
bunzlau) młodoczech Herman Jand a ;  — w 
okręgu Pisek przy ściślejszym wyborze mło­
doczech Franciszek D o s t a ł ;  — w Budziejo- 
wicach przy ściślejszym wyborze H e r b s t  z 
partyi niemiecko-postępowej; — w Libereu 
(Keiehenberg) wybrany socyalista H a n i s c h .

Styrya.
Przy wczorajszych wyborach z kuryi po­

wszechnej w Styryi wybrano jednego kandy­
data klerykalnego, jednego chrześciańsko-so- 
cyalnego, jednego konserwatystę słowiańskie­
go; w jednym okręgu odbędzie się wybór ści­
ślejszy. Mianowicie wybrani: w okręgu Bruck 
chrześciańsko-socyalny S c h o i s w o h l ;  — w 
okręgu Feldbach kleryka! Kurz;  — w okrę­
gu Cilli słoweński konserwatysta Cz i kar ;  — 
w okręgu Grac odbędzie się wybór ^.ślejszy 
między socyalista Beschem a przemysłowcem 
dr. Gutjahr, kandydatem chrześciańsko-socyal- 
nym.

Dalmacya.
Z Kuryi V. wybrano wczoraj w Dalma- 

cyi dwóch umiarkowanych kandydatów kom­
promisowych, narodowców kroackich. Miano­
wicie wybrani zostali w okręgu Zara kroacki 
narodowiec dr. K 1 a i c, —  w okręgu Spalato 
kroacki narodowiec V u k o v i c. W okręgu Za­
ra, oddało 61 wyborców włoskich próżne kartki.

Vorarlberg.
Według depeszy z Breg6ncyi, przy wczo­

rajszych wyborach z kuryi powszechnej w

Yorarlbergu wybrany został 
dydat L o s e  r.

Tyrol. y. kury’
Przy wczorajszych wyborach 1, fcjt®' 

w Tyrolu wybrano trzech kandyd® {(ń 
lickicli. Mianowicie wybrani:  w aM®łt)r
bruck klery kał F o e r g ,  w okręgu~ f J  — “ - * oi " y-s ■
D i p a u 1 i ze stronnictwa katolicko- 
w okręgu Tryent klerykał G u e t ti.

Bukowina.
trborl

Wczoraj odbyły się także "J 
Bukowinie z kuryi miejskiej. W”Sue*® sc 
brany został profesor Uniwersytetu

należacy do żadnego r-m a n n ,  nie _______ _... _
ctwa. Buinun, bar. Mustazza, upadł- ^ 0)|ir 
nioweach wybór jeszcze nieukończoU)’ 
żono do dziś. . $'•

Dzienniki ogłaszają następujące jLjjii1 
Dnia 14 marca 1897 o godzinie 4 p°P (ijflf 
w sali hotelu Weissa odbędzie się /  % W 
niowcach przedwyborcze zgromadzeni® pj))' 
ryi wielkiej posiadłości, a członków ,s.ft cf 
ctwa onniarisko-polskiego na BukowG 'Jy 
lein przedstawienia kandydatów do Ba ' 
stwa w Wiedniu. j r̂

Na zgromadzenie to wszystkich 
ców z rzeczonej kuryi, należących do. ijeU1 
nictwa ormiańsko-polskiego, zaprasza hu 
komitetu Grzegorz Bogdanowicz.

Z Petersburga.

(Listy z Królestwa Polskiego. — Zmiana
nalna w dyplomacyi rossyjskiej)- ^

St. Pet. Wied. wprowadziły noF® 
brykę p. t. „Z listów polskich1', w ktoG^r 
mieszezać będą w skróceniu nadsyłane d° 
kcyi listy w sprawach odnoszących się f  
lestwa Polskiego. Korespondencye taki® 
sze dziennik petersburski ™ ają tę P
gę nad artykułami dziennikarskimi, z® ,,&)?

pj*“: 
że

więcej Ine są daleko prościej, mają 
charakter, a co najgłówniejsza, wolne 
pełnie od wymagań cenzuralnych. P°sl, 
wszakże jedną bardzo ważną stronę ujekUg ,( 
są czasami za długie, tak, że drukowa® if, 
całości nie sposób i dlatego wystarcza *

I
W

toczenie najgłówniejszej ich części.
Jak już wiadomo, w ostatnich 

zaszły ważne zmiany na wyższycli 
skach dyplomacyi rossyjskiej. Bardzo *’ 0' 
posadę naczelnika oddziału azyatycki0f5D» 
próżnioną po hr. Kapnist, bracie aMbaS® A 
w Wiedniu, otrzymał dotychczasowy g?” 
ny konsul w Peszcie p. Basily. Ma pr
najpoufalszym powiernikiem ministra V ‘ pr

** tdfrawiewa, biegłym jest w sprawach
dnieli, gdyż różne zajmował przez d ĵjt/ 
czas stanowiska na Wschodzie; przed 
był przy wiedeńskiej ambasadzie. ^  

Twierdzą, że p. Izwolski dlatego 0 
■lanym został z Watykanu, że przeznacz® 
na ambasadora w Konstantynopolu w $  
w której p. Nelidow zastąpi w Paryżu 
Morenheima, Belgrad zatem ma być e ta p y  
Jego następca przy Ojcu św. p. Czyrakowy! 
człowiekiem światłym; zajmował on W . ^  
i w Europie dość ważne i znaczące W-1® .
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IX .

(C iąg d a lszy).

Tymczasem pani de Salneuve nie prze­
stawała rozpaczać, myśląe, że Gęsia rady 
sobie sama nie da....

Wysilała się na jęki coraz słabsze z po­
wodu wyczerpania i t i  iwiła już tylko urywa- 
nemi słowami:

—  Nie można będzie przynajmniej po­
wiedzieć, że jej nie żałujemy.... że oddaliśmy 
ją, aby się jej pozbyć.... Nikt nam tego nie 
będzie mógł zarzucić....

Wieczorem dopiero pocieszyła się nieco, 
gdy jej mąż wręczył list, który Cecylia zosta­
wiła dla niej, odjeżdżając.

W  trzy tygodnie mniej więcej po ślubie, 
Janka zobaczyła Cesię, która przejeżdżała przez 
Paryż. Widzenie to wzbudziło w niej ogromną 
ciekawość. Jaka ona będzie ? w czem małżeń­
stwo ją zmieniło?

Cecylia wydała się Jance szczęśliwszą 
niż kiedykolwiek; ale wypytywać jej o nic 
nie śmiała, Kuzynka przypatrywała jej się od 
czasu do czasu z pod oka, jak gdyby powstrzy­
mując mimowolny uśmiech. Tak się przynaj­
mniej Jance wydawało i zamyśliła się nad 
znaczeniem tego wyrazu.

Cecylia nie czyniła jej żadnych zwie­
rzeń, ale zachowując zawsze w obec niej rolę 
starszej siostry, zaproponowała Jance nagle, że 
ją wyda za mąż.

Chodziło o jednego ze znajomych Lu- 
ciana, sąsiada ze wsi, który miał czterdzieści 
pięć lat i ośmdziesiąt tysięcy funtów dochodu.

Oburzona propozycyą, Janka ją odrzuciła.
—• Ależ nie wygląda na swój wiek, za­

pewniam ciebie 1 dodała Cesia, przybierając 
niewinną minkę; — a zresztą, bardzo jest 
dystyngowany.

Nie trudno być dystyngowapyin, gdy się 
jest starym 1 nie można wtedy już wcale się 
ruszać.

Janina miała nadzieję, że Cesia zapro­
ponuje jej pana de Vineuil, którego musiała 
znać przez Ireneusza.

—  Zresztą — dodała łagodniej, aby nie 
uczynić przykrości kuzynce — ja nie chcę 
jeszcze iść za mąż! Chciałabym jeszcze użyć 
trochę mojej swobody !

Nie była całkiem szczerą, mówiąc to : 
ale broniła się, bo nie śmiała jeszcze opu­
ścić swojej dotychczasowej przystani, aby 
ulecieć do tego, którego umieściła już tak 
wysoko i ku któremu czuła się tak pocią­
ganą.

Ach !  gdyby miała jaką sposobność, żeby 
go znowu zobaczyć, albo gdyby był w jaki 
sposób dał jej do poznania, że pragnął zwró­
cić na nią uwagę, byłaby może się ośmieliła 
i sama także poznać mu się dała! Ale nie! 
nie było między nierni nic, prócz rzeczy zwy­
kłych, a jeżeli oczy ich spotkały się na chwi­
lę, stało się to tylko prostym przypadkiem! 
Być może, iż to spojrzenie nawet było iluzyą, 
wywołaną pragnieniem tego z jej strony!

Dlaczegóż, gdyby był raz spojrzał na nią, 
nie patrzyłby raz, drugi i dziesiąty? Może 
spostrzegł śmieszne i uporczywe jej spojrze­
nia, towarzyszące każdemu jego ruchowi i od­
dalił się dla tego umyślnie? Czerwieniła się 
ze wstydu na myśl, że mógł domyślać się jej 
uczuć.

— Nie 1 nic nie zauważył! — mówiła 
sobie z obawą i nadzieją.

W każdym razie musiała przyznać sama 
przed sobą, że myślała o panu de Vineul tro­
chę w :ęcej, niżby należało i że humor jej na 
tem cierpiał.

Powód swojej melancholii składała na 
karb małżeństwa Cecylii, ale nie myśląc już 
o niej, wzdychała nieraz mimowoli.

—  N ie ! n ie ! to byłoby za piękne, za 
świetne!... — mówiła sobie czasami. — To 
się nie da zrobić.... k  zresztą, ja go nie znam.... 
Ale czyż rzeczywiście potrzeba znać się do­
brze, aby się pobrać?... Czyż to nie przycho­
dzi nagle.... nie zastanawiając się.... jakby 
cudemJ,.,

Czyż Cesia znała Lucyana ? a prze­
cież się pobrali, są szczęśliwi, połączeni na 
całe życie...

Więcej jeszcze niż troski, przez które te­
raz przechodziła, męczyły ją zimowe zabawy. 
Doktor Nordeck, wezwany na konsultacyę, ra­
dził morskie powietrze, ale zabronił kąpieli, 
które mogły Janinę zdenerwować. I podczas, 
gdy doktor przepisywał, jak się ma zachować, 
Janka przypatrywała mu się z uśmiechem. 
Myślała sobie, że mógł on był bardzo łatwo 
stać się dla niej tem, czem Ireneusz de Mon- 
telair był dla Cesi i że przygotował tylko jej 
serce, aby umiało lepiej pokochać tego, któ­
rego miała kochać.

Kiedy chodziło o zdrowie, pani de 
thenais nie uważała na wydatki. Podró* {V 
stała zadecydowana. Ale gdzie miano 3l® 
dać? f

Pani Avril musiała mieć pewne P m 
czyny, aby udać się do Trouville, bo upj® v 
się przy wyborze tego miejsca. Daremp10 
ni de Parthenais przedstawiała, że m\eSut' 
nia w tym eleganckim zakładzie bywają p 
dzo drogie; córka jej na to odpowiedzią*®’ f. 
się już dowiadywała, że były tam małe p  
lety i zresztą, źe nawet ceny hotelowe 
były zbyt wygórowane. _

— Chcę koniecznie, abyście miały ŝ j0
 -• -iJ T>„„Łł,onn.iS. L,iszalet! odpowiedziała pani de Parthenaw^0,ii

wypada stawać w hotelu dwom 
samym. . |fli;

Pani de Parthenais nie jechała z 1110 d| 
Dowiedziawszy się o tem postanowieniu, 
Avril okazała się więcej zadowolonai jj 
zmartwiona. Próbowała wprawdzie na mi, 
matkę do podróży, ale bez wielkiego z3P ̂  
A  gdy Janka swoją drogą chciała baba? .gj, 
mówić, aby im towarzyszyła, wyrzucają 6- 
że ich zostawia na łaskę losu, matka ” o / j  
kła jakby mimowoli, żeby „nie nudziła 
b ab k i j e ż e l i  ona tak postanowiła. u,

W Trouville szybko się rozgościły- \  ,j> 
stojący nieco w górze, miał piękny wi 
niezmierzony obszar morza. .y

Od chwili przyjazdu, pani Avril o ^  
wała się niezmęczoną. Przebywała ea - js)' 
na dworze, pełna ożywienia, które pr j 
wała wpływowi morskiego powietrza.

(Ciąg dalszy nastąpi)-



d°kąd S1§ do Ezymu bezpośrednio z Sofii, 
***atyczn  ̂ ^  ■" w c l̂araktyrze agenta dyplo- 
sflnków P° przywróceniu norm alnych sto- 

p  miedzy E«ssva i Bułgarya.
■rana " "

ẑ e n tŜ T>Usow’ dotychczasowy m inister re
Hale C  *l> Wlangaliego zastapi przy Kwiry- 

as- Uri ~ “
reszcie dotychczasowego 

P°Wołaanmbasady w Wiedniu lir. Benckendorfa 
|° Da przyjemne i nieobojętne, jak wia- 

’ stanowisko posła w Kopenhadze.

Z Paryża.
(St,“Warzty p “  tyszenie byłych uczniów szkoły polskiej 

yzu. —  Zeznania Artona. —  Marynarka 
i działa francuskie.)

fych ,^ a^,e zgromadzenie Stowarzyszenia by- 
byj0 ,ezmów szkoły polskiej w Paryżu od- 
W{ pfe dnia 7 lutego pod przewodnictwem 
około q^truszyiiskiego. Stowarzyszenie liczy 
W p0 członków czynnych i honorowych, 
by} cz3tku bieżącego roku stan różnych kas 

p 1̂ Pujacy : '  
którei usz żelazny kasy Stowarzyszenia, 
czJoni ^mwnym celem jest niesienie pomocy 
fr,. j °m  ̂ Stowarzyszenia, wynosi 18,394'70 
^ '0 9 Cf roczny 3,282-28 fr.; rozchód zaś

którgj^^dusz żelazny kasy szkoły polskiej, 
penaL ch°dy są używane na założenie sty- 
C2nV i * w y n o s i  29,020-16 fr .; dochód ro- 

312-28 fr .; rozchód zaś 998-94 fr. 
ezdió Qdusz żelazny kasy pomocy dla u- 

W wychodzących ze szkoły i uczącychSię
rz®miosł wynosi 606 f r . : 

Sto
dochód 627-47. 

pol^.^.mwarzyszenie byłych uczniów szkoły 
Styn.leJ wydaje co miesiąc przegląd pod na- 
et ' , u]mtin polonais litteraire, scentifique 
Cudzo-Sii*Me maJ4cy na ce û zaznajamianie 
PolskZleiI1ców o ruchu literackim i naukowym 
do |i i03- fundusz żelazny kas_f „Biuletynu11 wy- 
cbńri r' dochód roczny 2516-16 fr., roz- 

d m m i  32 fr.
tyej . f fd u s z  żelazny kasy pomocy nauko- 
^Iższ a ^ddzieży polskiej, kształcącej się w 
ków ^  szkołach francuskich wynoń fran- 
t0zctiód 89'42; dochód roczny 1639'67 fr.,

)Uż r ^°Wem Stowarzyszenie skapitalizowało 
dy ‘ azem_ około 73.000 ‘fr. W r. 1896.docho- 
97O0.aq°s%  razem 9379'2 fr., rozchody zaś 
tpja fr. Członkami zarządu na rok 1897 
Sfa-p Woali: dr. Juliusz Jasiewicz, sekretarz 
ski ^aw Karwowski, kasver Henryk Babiri- 
Jan w itt^drz Dobrzycki,- Wacław Clasztowtt, 
Ji

zaś 1423-60.

Jap i? aclaw Clasztowtt, dr. Wł. Ks. Górecki, 
arwowski i Piotr Płonszewski.

Woj aM  Krancya cala, stoi u wrót no- 
dieSiep°a i.skandalów. Według zgodnych do- 
Ł o n  1 p mmników paryskich, znany agent 
diu » weinacha, siedzący obecnie w wiezie- 
Pnip l  złożył zeznania w wysokim sto- 
parla 0niPr°mitujące znaczną liczbę członków 
°wb i eil û a przedstawił sędziemu śledczemu 

dia 0/ '  lzekomo tak obciążające, że niebawem 
“ityko wdrozoiie dochodzenie śledcze prze­
kop p?^Zeszi° trzydziestu wybitnym człon- 
^azdie mentu francuskiego. Chodzi tu prze- 
*lejrZe 0 osobistości już niejednokrotnie po- 
°pipia ai1® 0 iprzedajnośó; w kilku wypadkach 
t  ^  mblipzną ma być jednak przygotowaną 
ie 0; P°dz'anki, gdyż z zeznań Artona oka->  si J T ’°śei * P0(lotoiio, że kilka wybitnych osobi- 

Wanv°K 7cznych, dotychczas nieskomproini-
1 na pozór nieskazitelnie czystych, 

aaze udział wT „nieporządkach11 panam-
âdamsK fMl’ j a^ wiadomo, w sprawie

^ądp ipleJ narzędziem barona Eeinacha i za- 
ł̂pg- D °Wai’zystwa panamskiego; on też, we- 

^ 'adomW;SZec l̂nej opinh, ma najdokładniejsze 
s'a<h ° y 1 0 tajemnicach panamskich i po- 
Pr*ez rj,0 ła<tną listę wszystkich przekupionych 
l Warzystwo panamskie deputowanych

p t ° V ' ^ ez 0 i i  w ię c  p r a w d ą  j e s t ,  ż e  w y -  
^ 'a  j(& 0 r ^ W aile  d o ty c h c z a s  t a j e m n ic e ,  z e z n a -  
i ^  w y  w y w o ła ć  w i e l k ą  s e n s a c y ę  a  n a -

* W e w n ę ^  n l e m a t y  w p ł y w  n a  b i e g  p o l i -

V- ^ o m [  t r n o n o  b y ło  p r z e w id z i e ć ,  o b r a -  
eSo b n d ż e to w e j  p a r l a m e n t u  n i e m ie -  

b a ry n a r k l  , n a d  s p r a w ą  p o w ię k s z e n ia
v,a ry żu  ; 1 n ie i r , ie e k ie j ,  w y w o ł a ł y  o d g ło s  w  

a Sie „  z a c n ę e i ły  F r a n c u z ó w  d o  z a s t a n o w ie -  
. ^  d a d  i ch

Z0biije

y ai7narki,
m a r y n a r k ą  w o je n n ą .  M in i -  
B e r n a r d ,  z a p e w n i ł  o n e g d a j

hrZebnjge S*-ai1 doty jest dobry, jakkolwiek po- 
0Ila pewnego wzmocnienia. Eząd

» §f)Wv(>kZ -î 82,026 Program nowych budowli 
n,?̂ P0vv • zony W roku 1894 i wystąpi 
V^ił L i n , ? *  wuiioskami. „Zarząd floty —

ViHtia mmister 
aa zarzuci 'bto.

8z&

pracuje. Francya nie po-

lze
mem mu szablonu, gdyż jedynym

p r a c o w a ć  i  j e -o r az  m a r y n a r k i  j e s t .  _____  .  ^
, P ac p w a c Ł‘ . G e n e r a ł  L a r o ą u e  m ó w i ł  
Ł  d z ]a ła ,c h . P r z e r a b i a n i e  d z i a ł  d a -i!7 Jcn dai„ “ ‘ 7 11. frizeraoiame

(F1.6 . d a w a ć  z b o r n e .  U z iś

P r z e r a b i a n i e  d z i a ł  d a -
i _ „  ------------ możnabę-

w dcz +„„ P° S10dm strzałów na minutę. 
o^Łmiaru otrzyma flota działa ciężkiego
tu daWnyci, S! rzelai%ce cztery razy szybciej 
Ł  .dzia n h £ est 0n przekonany, że Francya 

tn • armaty w świecie. W y- 
adti. Przyjęła Izba żywymi okla-

Przesllenie na Wschodzie.

Korespondent Timesa donosi rzekomo 
na podstawie informacyi z najwyższych sfer, iż 
Grecya jest gotową przyjąć następujący pro­
gram: Wojska tureckie mają natychmiast o- 
puścić Kretę; przywrócenie porządku będzie 
powierzonem flocie greckiej i flotom mocarstw; 
po trzech miesiącach ma rozstrzygnąć plebi­
scyt kwestyę ■ samorządu lub aneksyi Krety; 
mocarstwa polega Turcyi, aby wycofała część 
wojsk, a w zamian Grecya odwoła w równym 
stosunku swoją armię. Korespondent dodaje 
od siebie, iż główne niebezpieczeństwo zagra­
ża z powodu sytuacji zagranicznej. Wzburze­
nie armii i ludności w Tessalii jest tak wiel­
kie, iż wybuch każdej chwili jest możliwy.

Z Aten telegrafują do Agencyi H m asa: 
Król Jerzy oświadczył wobec pewnego depu­
towanego, iż Europa jest mniej zaniepokojona 
z powodu aneksyi Krety, niż dla tego, że 
Grecya ,okazała się żywotnym żywiołem na 
morzu Śródziemnem. Przeprowadzona z nad­
zwyczajną szybkością mobilizacya floty wywo­
łała zazdrość u mocarstw europejskich. Król 
polecił, aby odwołano pancerniki „Hydra11 i 
„Admirał Miaulis11, albowiem obawia się. że­
by nie szukano powodu do wysadzenia w po­
wietrze dwóch najpiękniejszych okrętów gre­
ckich.

W  rozmowie z pewnym dziennikarzem 
król użalał się na brak przychylności ze stro­
ny europejskich dworów. On sam spowodował 
odwołonie floty greckiej z Krety, ponieważ 
obecność jej tam drażniła mocarstwa.

Berliński Lokalanzeiger ogłasza rozmo­
wę z greckim następcą tronu, ks. Konstan­
tym. Książę miał się wyrazić, iż dziwi się, 
że Niemcy objęły kierownictwo mocarstw prze­
ciw Grecyi, gdyż one właśnie nie mają inte­
resów na Wschodzie.

Według wiadomości Tempsa panuje wciąż 
w porcie Pireus gorączkowa czynność. Liczne 
parowce wraz z wojskiem i materyałem wo­
jennym odpływają do Tessalii. Stan efektywny 
armii greckiej przenosi 60 .000  żołnierza. Eska­
dra torpedowa powróciła na wody greckie. 
Mimo tego sądzi wielu, że kwestya kreteńska 
da się załatwić w drodze pokojowej.

"Tureckie ministerstwo wojny nakazało 
telegraficznie spieszne ufortyfikowanie miej­
scowości Kara-Burunt, przy wejściu do zatoki 
Salonickiej. Punkt ten będzie uzbrojony w 
działa wielkiego kalibru i osłonięty torpedami 
od morza. Eozpoczęto wysyłkę kawaleryi do 
właściwych dywizyj na granicy. Wyprawiono 
już także oddziały pionierskie i inżynierskie. 
Wszystkim piekarniom w wilajetack Saloniki 
i Monastir nakazano dostawę sucharów. Suł­
tan każe sobie codziennie zdawać sprawę z 
postępu mobilizacyi i rozdawania wojsku ka­
rabinów Mausera.

K E 0 I I E A

-Gazeta Lwowska- z dnia M  marca 1897,

Lwów, 13 marca.

— P. Stanisław Kwiatkowski, e., k.
starosta i zastępca dyrektora policyi, udaje się z 
polecenia Ministerstwa spraw wewnętrznych, na. 
6 tygodni do Wiednia, w celu poznania urzą­
dzenia i urzędowania tamtejszej c. k. Dyrekcyi 
policyi.

—  Uwolnienie od ćwiczeń wojsko­
wych. W iener Ztg. donosi: Na prośbę c. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości, urzędnicy w ojskowi, 
rezerwy, rezerwiści i należący do rezerwy uzu­
pełniającej, a będący zarazem urzędnikami sądo­
wymi w królestwach i krajach reprezentowanych 
w Eadzie państwa i obowiązani do ćwiczeń, zo­
stali z powodu przygotowań do zaprowadzenia 
nowej procedury cywilnej, od ćwiczeń tegoro­
cznych uwolnieni. W yjęci od tego uwolnienia są 
tylko ci urzędnicy (gażyści) . i kadeci rezerwy, 
którzy odbywają ostatni rok służby wojskowej. 
Uwolnieni w tym roku od ćwiczeń, odbyć je będą 
musieli w roku przyszłym.

— W  Kasynie miejskiem odbył się 
wczoraj koncert w połączeniu z przedstawieniem 
amatorskiem na dochód Towarzystwa pod we­
zwaniem św. Salomei. W  koncercie zaprezento­
wała się bardzo korzystnie panna Pilarska, młoda 
śpiewaczka, uczennica p. Totbowej, wykonaniem 
duetu wespół z p. T. Borkowskim i pieśni solo­
wych; nadto słyszeliśmy Trio Beethovena w któ- 
rem dr. W eigel odegrał część fortepianowy a p. 
Nadwodzki i Sladek instrumenta smyczkowe. 
Wszystkie produkcye muzyczne zdobyły sobie 
liczne oklaski. Dwie komedyjki z Uumorem ode­
grane pi zez amatorów, ubawiły wybornie publi­
czność.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
Zwyczajne walne zgromadzenie członków Towa­
rzystwa politechnicznego, odbędzie się we środę, 
dnia 17 marca o godzinie 6 wieczorem w sali 
fizyki wyższej Szkoły realnej, ulica Kamienna, 
II  piętro.

—  Notatka wczorajsza o kradzieży, do­
konanej na filii pocztowej, odnosi się do filii 
pocztowej przy ul. Łyczakowskiej 89.

—  Aresztowanych onegdaj podczas roz­
ruchów wyborczych w Dawidowie ekscedentów 
w liezbie 16 odstawiła wczoraj eskorta z 18 
huzarów o godzinie 6 wieczorem do Lwowa, do 
sądu karnego. Ekscedencir skuci po dwóch, po­
stępowali pieszo, eskorta konno. Przed rogatką 
przy ul. Zielonej oczekiwało eskortę mnóstwo 
chłopów z Dawidowa i wsi okolicznych, którzy 
następnie^ towarzyszyli eskorcie przez ulice mia­
sta, śpiewając pieśni. W  ulicy Pańskiej, u wy­
lotu ul. Kochanowskiego pojawili się nagle z ro­
zmaitych stron w znaczniejszej liczbie robotnicy, 
którzy także przyłączyli się do orszaku chłopów. 
W  czasie pochodu rzucono na straż kilka ka­
mieni, na co jednak huzarzy nie zwracali uwagi, 
D o p i je  przed zabudowaniem c. k Sądu karne­
go w ulicy Batorego zaążęto z tłumu rzucaj g ę ­
ściej kamieniami na huzarów, przyczem jeden z 

■eskorty odniósł-Jekką ranę w głowę. Gdy jednak 
huzarzy przybrali postawę do odparcia naciera­
jących, tłum pierzchnął. J W chwTę później'gdy 
nadbiegło pogotowie straży policyjnej, w ulicy 
Batorego i przyległych panował już spokój;; zu­
pełny.

Zamordowany przez chłopów w Dawido­
wie rządca dóbr OO. Dominikanów Stanisław Po­
piel , liczył lat 43, "był żonaty, bezdzietny. 
Mordercy pastwili się nad zamordowanym w ten 
sposób, że ze zwłok pozostała tylko bezkształtna 
masa.

—  Telefon. W  dniu 16 b. m. oddaną 
będzie w Sanoku do użytku abonentów państwo­
wa sieć telefoniczna, przyłączona do tamtejszego 
e. k. urzędu pocztowo-telegraficznego.

— „Jedność11, katolickie stowarzyszenie 
robotników, zaprasza swoich członków na „po­
gadankę11 w sprawie budowy domków robotni­
czych, która się odbędzie w niedzielę, dnia 14 
b. m. o godzinie 7 wieczorem w lokalu wła­
snym przy ul. Kopernika 7.

—  Walne zgromadzenie Stowarzysze­
nia wzajemnej pomocy dyetaryuszów i urzędni­
ków okręgu lwowskiego, odbędzie się we Lw o­
wie dnia 27, względnie 28 b. m. o godzinie 4 
popołudniu wT gmachu c. k. sądu krajowego.

— Z Izhy Sądowej. Przed trybunałem 
sądu przysięgłych w Samborze, rozpoczął się w 
dniu 9 b. m. procśs o sprzeniewierzenie i nad­
użycie władzy urzędowej. Jako główna oskarżona 
zasiadła na ławie Józefa Kramarczykówna, jako 
współwinni zaś Jan Tyszecki, Jan Artur Tysze- 
eki i Sydonia Tyszecka.

Sprawa jest następująca : Jadwiga Nęeka, 
ekspedyentka poczty w Starej Soli, przyjęła w 
grudniu 1894  na ekspedytorkę Józefę Kramar- 
ezykównę za płacą miesięczną 12 zł. i utrzyrma- 
niem. Zaraz w pierwszym miesiącu urzędowania 
zawiązała Kramarczykówna stosunek miłosny z 
24-letnim J. Arturem Tyszeckim, synem Jana 
Tyszeckiego. Tyszeccy prowadzili życie okazałe, 
a Kramarczykówna do nich się stosując, ubie­
rała się także bogato i strojnie. Notaryusz Ty­
szecki skutkiem takiego życia m iał mnóstwo 
długów.

Kramarczykówna dla ulżenia Tyszeckim, 
poeżęła udzielać im bezprocentowych pożyczek z 
kasy pocztowej. Kramarczykówna nie znając isto­
tnego stanu majątkowego notaryusza, a uważając 
się za narzeczoną jego syna, naruszyła fundusze 
pocztowe i udzielała od czasu do czasu notaryu- 
szowi Tyszeckiemu zasiłków od 1 0 0 — 200 zł. 
Skąd te pieniądze pochodziły, wiedzieli o tern 
ojciec i syn, a nawet począwszy od września 
1895 pomagali jej w podrabianiu pocztowych 
przekazów. Do kwietnia 1896 wzrół niedobór w 
kasie pocztowej, wskutek czerpania z niej przez 
Kramarczykównę pieniędzy dla Tyszeckicb, do 
sumy 3573 zł. Z początku pokrywała Kramar­
czykówna niedobór ten gotówką, nadawaną na 
poczcie w pierwszych dniach miesiąca, a nastę­
pnie sfingowanymi przekazami do innych urzę­
dów pocztowych. W wysyłaniu i realizowaniu 
tych przekazów pomocnymi byli Kramarczykównie 
Jan Tyszecki i jego córka Sydonia, a najczęściej 
Artur Tyszecki. Ciągnęła sie* ta manipulacya 
przez 13 miesięcy i w tym czasie wysłano sfin­
gowanych przekazów na sumę 36 .087 zł.

W  marcu 1896  przeniesiony został Ty­
szecki do Mikuliniec i w tym czasie czynił naj­
rozmaitsze zabiegi o uzyskanie większej pożyczki 
na kaucyę i koszta przenieJpeniaS a może i na 
wyrównanie niedoboru w kasie pocztowej,_a gdy 
go starania o pożyczkę w znacznej części zawio­
dły, sięgnął znowu clo kasy Kramarczykówny. 
Tyszeccy przenieśli sięj.do Mikuliniec i odtąd już 
sama Kramarczykówna prowadziła dalszą mani- 
pulacyę ze sfingowanymi przftllazami, w czem od 
czasu do czasu pomagał jej młody Tyszecki, 
który często do Starej Soli przyjeżdżał.

W  sierpniu 1Ś%6 wydała Kramarczykó­
wna siedm sfingowanych przekazów na łączną 
sumę 3 .500 zł. dla Artura Tyszeckiego we Lw o­
wie. Nie zachowała jednak wszelkich formal­
ności, to też zaraz następnego miesiąca dyrekeya 
poczt przy sprawdzaniu rachunków fałszerstwo 
spostrzegła, a przeprowadziwszy rewizyę ksiąg 
pocztowych w Starej soli, sprawę oddała sądowi. 
Ogółem szkoda kasy pocztowej wynosi 3.873 zł. 
W ynik procesu dotychczas niewiadomy.

t  Zmarli w ostatnich dniach: W e Lw o­
wie, Józefa Ciuclicińska, żona radnego miasta, 
p. Stanisława Ciuchcińskiego, przeżywszy lat 53;

Em il Michałowski, em. sędzia powiatowy, 
w  74 roku życia;

Michał Kzepecld, ofieyał poczt i telegra­
fów, w 41 roku życia.

W Kętach, dr. Ksawery Chrzanowski, ad­
wokat krajowy, w 60 roku życia.

—  Kradzież na poczcie. Onegdaj wie­
czorem w chwili ładowania przesyłek poeztowycli 
w filii na Piasku w Krakowie do wozu poczto­
wego, mającego przewieść je na kolej, zaginał 
worek z listami, zawierającymi przeszło 8000 
zł., a przeznaczonymi głównie do Wiednia i 
Lwowa. Zawiadomiona w nocy polieya poczęła 
natychmiast dochodzenia, które prowadzi starszy 
komisarz p. Swolkien. Aresztowano wożdego po­
cztowego Michała Socho, na którego padają sil­
ne podejrzenia, a to dlatego, że twierdzi on, iż 
w stanie podpitym odbierać miał ów worek i 
nie może sobie przypomnieć, gdzie go położył.

— Kretomania. Dziennik Journal de 
Bruzelles proponuje takie rozwiązanie sprawy 
kreteńskiej: „Puissances concretes —  Turcjuie 
diserete —  Grfeee. sans Crete11.

— Sport cyklowy w Ameryce. Dane 
statystyczne wykazują, że w Stanach Zjednoczo­
nych jest teraz około 4 miliony cyklistów, — 
w samym Nowym Jorku liczba ich wynosi 
200.000. W roku ubiegłym 250 pierwszorzę­
dnych fabryk wyprodukowało około miliona ma­
szyn więcej, zarówno bicyklów jak rowerów. 
W amerykańskich fabrykach weloeypedów, które 
zajmują 75.000 osób, uwięziony jest kapitał, 
wynoszący około 250 milionów dolarów.

—  Długotrwały sen. Dzienniki rossyj- 
skie opisują wypadek istotnie zagadkowy: W Wo­
roneżu córka kontrolora kolei południowo-zacho­
dnich, 21-letnia Witwińska, od dwóch lat zapada 
peryodycznie w szczególny stan snu długotrwa­
łego. Obecnie n. p. Witwińska spi już od dnia 
14 września, t. j. blisko od pół roku.

—  Rozruchy antysemickie. Ze Szpo- 
ły (miasteczko w pow. zwinogródzkim, gub. ki­
jowskiej) otrzymały Pełersb. Wied. następującą 
korespondencyę:

„Piszę pod świeżem wstrząsającem wraże­
niem przebytych przez nas dzisiaj strasznych 
chwil: dnia 2 marca, o godzinie 3 popołudniu, 
olbrzymi tłum włościan wtargnął do naszego 
miasteczka i rozbił magazyny, domy i składy 
towarów, wyłącznie należące do żydów. Mnóstwo 
Piątych magazynów, drobnych sklepów, oraz 
setki domów spustoszonych w ciągu jakichś czte­
rech godzin przez tłum, działający z jakąś siłą 
żywiołową, niszczący wszystko,, co się znalazło 
na jego drodze.

Szpoła, miasteczko, słynące ze swojego kwi­
tnącego handlu i względnego-Tporządku, przed­
stawia Jesaz widok miasta, spustoszonego przez 
nieprzyjaciefa>TOkna i drzwi w domach powybi­
jani; meble i różne domowe sprzęty poniszczone; 
obok magazynów leżą góry towarów, do których 
naturalniji ciągną całe korowody bab i dzieei, 
ażeby zabrać do siebie do domu „żydywskoje 
dobro1’’' Za powód do pogromu posłużyła zwada 
włościanina z żydem kowalem, która zamieniła 
się wkrótce w bójkę; a zakończyła w tak fatal­
ny dla Szpoły sposób11.

—  Ciekawy proces miał miejsce wje-  
dnem z miast amerykańskich. Tewna dama wy­
toczyła tamtejszemu towarzystwu tramwayów 
•elektrycznych proces o odszkodowanie w ilości 
10.000 fnt. szt. za obrazę. Ezecz się tak miała. 
Przed kilku tygodniami dama owa, jadąc trarn- 
wayem, nagle zauważyła, że jest przedmiotem 
ogólnej uwagi i wybuchów śmiechu. Zaambara- 
sowana tern, poczęła się oglądać na strony, eo 
jeszcze bardziej zwiększyło wesołoSó jej sąsiadów. 
Wszyscy pasażerowie spoglądali na nią i wybu­
chali homerycznym śmiechem. Wreszcie rzecz się 
wykryła. Nad głową owej damy wisiało ogło­
szenie krawca następującej treści: „Osoba, sie­
dząca pod tern ogłoszeniem, nosi spodnie naszego 
wyrobu11. Gdy się rzecz cała wyjaśniła, dama 
udała się do adwokata i towarzystwu tramwajo­
wemu wytoczyła proces w sumie 10.000 dolarów 
odszkodowania za zniewagę i narażenie jej na 
śmieszność. Sąd sprawy jeszcze nie załatwił.

— Mac Kinley, jest 28 z kolei prezy­
dentem Stanów Zjednoczonych. ' Na utrzymanie 
głowy rządu swego Ameryka północna wydaje 
rocznie 128 064 dolarów, z tych prezydent po­
biera 50.000 dolarów rocznej pensyi, 13.300 
dolarów kosztuje sekretJryat, 4464 doi. służba 
domowa, 18.300 dolarów reszta personalu. Na 
kobierce i materyały piśmienne przeznaczona jest 
suma 8000 dolarów, na zakup nowych sprzętów, 
reparaeyę mebli i utrzymanie domu 12.500 do­
larów, na opał 2500, na cieplarnie 4i '00 i na 
gaz 15.000 dolarów. W etacie figuruje sekretarz 
z pensyą 3250 dolarów, jęgo asystent 22i0 doi., 
stenograf 1800 doi., pięciu posłańców po 1200 
doi., steward domu 1200 doi, dwaj portyerzy i 
palacz po 864 dolarów. Pani Mac Kinley przy­
gotowała na przyjęcia w Białym Domu nader 
kosztowne tualety, —- podobno rachunek modniarki 
wynosi blisko 10.000 dolarów. Strój na uroczy­
stość inauguracyjną zrobiony jest z białego atłasu, 
przetykanego srebrem, haftowany perłami i gar- 
nirowany cennemi koronkami weneckiemi; nadto 
stanik przybrany jest wspaniałemi brylantami.

— Kapelusze w teatrze. Kwestya ka­
peluszy w teatrze budzi wszędzie potrosze dy­
skusję. Jako przyczynek do niej przytaczamy 
sprawę, wytoczoną tymi dniami w Paryżu. „Osta­
tniej niedzieli — opowiada jeden ze współpra­
cowników Figara  — w teatrze V Athenee Co-



mique, na drugiem. przedstawieniu „Madame 
Putiphare", jeden z widzów, siedzących w krześle 
parterowem, po podniesieniu kurtyny nie zdjął 
kapelusza. Niezwłocznie dały się słyszeć prote­
sty i okrzyki ze wszystkich stron: „Kapelusz!
kapelusz!". Widz zachował się obojętnie. Jeden 
z woźnych teatru zbliżył się do niego i poprosił, 
by odkrył głowę. Ale widz stanowczo odmówił, 
powołując się na to, iż siedzące przed nim dwie 
damy mają na głowach kapelusze daleko wyższe 
i zasłaniają widok na scenę. Woźny nalegeł 
dalej, a wiedząc, że nic nie wskóra, poszedł po 
komisarza policyi. Wtedy widz wstał z miejsca, 
poszedł do biura kontroli i zażądał zwrotu pie­
niędzy za bilet. Odmówiono mu w obecności dru­
giego urzędnika, który służył za świadka. Epi­
log tego zajścia jest następujący: Dyrektor teatru 
l'Athen£e Comięue otrzymał wezwanie do sądu 
pokoju wskutek skargi, wniesionej przez p. Jana 
Juliusza Samuela Bernarda. Po przytoczeniu 
szczegółów wyżej wymienionych skarga owa 
opiewa:

Zważywszy, iż żadne prawo nie nakazuje 
mężczyznom odkrywać głowy podczas przedsta­
wienia;

zważywszy, iż niepodobna utrzymywać, by 
kapelusze t. zw. wysokie, miały zasłaniać scenę 
widzom;

zważywszy, że istotnie kapelusze damskie, 
dosięgające obecnie śmiesznie wielkich rozmiarów, 
chociaż przedstawiają daleko większą niedogo­
dność od kapeluszy wzmiankowanych, są mimo 
to tolerowane w teatrze na wszystkich miejscach;

zważywszy, iż różnicą płci nie da się wy­
jaśnić tolerowanie tego nadużycia;

zważywszy, iż mężczyźni mogą mieć więcej 
powodów do zatrzymywania kapeluszy na gło­
wach, gdyż wielu ma łysiny,

p. Jan Juliusz Samuel Bernard żąda: 
zwrotu ceny biletu, to jest 8 fr. i 2 fr. 50 c., 
tytułem straconych korzyści, iż nie mógł być na 
przedstawieniu „Madame Putiphare“ .

— Chiński Nowy Rok. W dniu 2 b. 
m. obchodzili mieszkańcy państwa niebieskiego 
swój Nowy Bok i witali się dnia tego nie zwy­
kłem ssin ! (dzieńdobry), lecz podwójnem smin, 
siin !  Kalendarz chiński, podobnie jak izraelski; 
mahometański itd. oparty jest na stanie słońca 
i biegu księżyca. Dziewiętnaście lat tworzy t. zw. 
ceang. a okres ten zawiera w części „pełne" 
lata, mające 383 lub 384 dni, w części . zwy­
kłe" lata, mające dni 354. Miesiące mają dni 
29 lub 30 i nazywają się stosownie do tego 
albo sjao (małe) albo ta (duże). Dzień zaczyna 
się o północy i podzielony jest na 12 godzin, 
które się liczą od 1 do 12. Nadto lata grupo­
wane są w cykle; obecnie era chińska przebiega 
cykl 76, zaczęty w r. 1864. Bok ubiegły, który 
zaczął się d. 14 lutego 1896 r., a skończył 
d. 1 lutego 1897 r. i miał nazwę Ping- Szin, 
był 33 rokiem 76 cyklu i jako rok zwykły, 
miał dni 354. Bok zaczęty 2 lutego nazywa się 
Ting-Yeou  i jest również rokiem zwykłym, tak. 
że się skończy d. 22 stycznia roku 1898.

Ze sztuki. Oprócz poprzednio wymienio­
nych dzieł sztuki, nadesłanych do naszego salonu 
przed kilku dniami, wystawiono dzisiaj Kotow­
skiego Damazego obraz osnuty na tle ballady 
Mickiewicza „To lubię". Serya ilustracyj Cze­
sława Jankowskiego do „Dziadów" Mickiewicza, 
wystawioną będzie dopiero po ukończeniu zbio­
rowej wystawy dzieł Pruszkowskiego, które pra­
wdopodobnie już w przyszłym tygodniu będzie 
można oglądać.

Repertuar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w sobotę popołudniu dla młodzieży 
szkolnej: „Twardowski na Krzemionkach", czaro- 
dziejsko-romantyczna krotochwila ze śpiewami i 
tańcami w 5 aktach J. N. Kamińsiriego.

W niedzielę popołudniu „Jaś i Małgosia" 
opera w 3 aktach a 5 odsłonach Engelberta 
Humperdinka.

Wieczorem o godzinie 7 „Hamlet", trage- 
dya w 5 aktach Szekspira.

W poniedziałek na dochód Towarzystwa 
św. Wincentego ń Paulo „Dwie blizny", kome- 
dya w 1 akcie Al. hr. Fredro „Popychadło", 
akt Iszy komedyi J. Szutkiewicza, oraz „Jaś i 
Małgosia" akt lig i opery Humperdincka.

We wtorek Iszy występ Miry Heller „Fa- 
voritta“ , opera w 4 aktach Donizettiego.

We środę po raz pierwszy „Przekupka 
warszawska", obraz historyczny w 5 aktach A. 
Bełcikowskiego z p. Stachowicz w roli tytułowej.

We czwartek, drugi występ Miry Helle- 
równy „Carmen", opera w 4 aktach Bizeta. Jo- 
sego śpiewać będzie p. Myszuga.

W piątek ̂ uroczyste przedstawienie ku ucz­
czeniu setnej rocznicy urodzin Józefa Korzeniow­
skiego (wznowienie) „Okno na pierwszem pię­
trze", dramat w 1 akcie a 3 odsłonach J. Ko­
rzeniowskiego; „Okrężne", komedya w 2 aktach 
ze śpiewami i tańcami J. Korzeniowskiego.

W sobotę trzeci występ Miry Hellerówny 
„Mignon", opera w 4 aktach A. Thomasa. Wil­
helma śpiewać będzie p. Myszuga.

Steni, pisma dla kobiet wyszedł nr. 7. 
Złożyły się nań następujące, ważniejsze artykuły; 
„Polka", studyum E. Orzeszkowej; „Za mężem", 
powieś? C. Walewskiej; „Fragment", wiersz Ko­
nopnickiej ; Wandy Daleckiej „O zmroku"; re- 
cenzya sztuki Bałuckiego „Niewolnice z Pipi- 
dówki"; korespondencye, gospodarstwo i t. d.

„Nafty" nr. 4 zawiera : I. Sprawy To­
warzystw naftowych: Na czasie. — Galicyjskie 
Towarzystwo magazynowe. — II. Część infor­
macyjna : Odezwa w sprawie polskiego słowni­
ctwa uafciarskiego. — O zużytkowaniu odpad­
ków fabryk naftowych, przez Bomana Załozie- 
ckiego. — Niemiecki przemysł naftowy. —  
Przemysł naftowy na Kaukazie, napisał L. S. — 
Handel i przemysł. — Literatura. — Kronika.

Szkice ze Wschodu,
I.

Nowocześni Grecy.
Powszechnie jest wiadomem, iż dzisiejsi 

Grecy nie mają prawie nic wspólnego z mie­
szkańcami klasycznej Hellady, a są oni prze­
ważnie tylko mieszańcami rozmaitych naro­
dowości, osiadłych na półwyspie BałkańsLim. 
Najwyraźniej jednak i to na pierwszy rzut 
oka, daje się spostrzegać wpływ krzyżowania 
rasy osmańskiej; jest on najmłodszy, ale za­
razem najdłużej trwający. Pomiędzy ludnością 
grecką, żyjącą w znacznej części na wyspach, 
wpływ ten dawniej się już rozpoczął, a nie 
ulega wątpliwaści, iż datuje się od stosunków 
handlowych z rasą semicko-fenicką. Z takich 
to pierwiastków, w których i słowiański ma 
nie mały udział, zdaniem uczonego etnografa 
Józefa Beckmanna, powstała mieszanina sta­
nowiąca obecnie ludność grecką. Nie zbywa 
jej na fizycznych przymiotach ani też moral­
nych zdolności, sprytu, rozumu, odmóu ić jej 
nie można, ale zawsze stanowi mieszaninę 
rozmaitych żywiołów, które niezmiernie tylko 
mały ma związek z czystą klasyczną niegdyś 
Greków rasą.

Zamiłowanie do umiejętności, do sztuk 
pięknych, a nawet do wytrwałej, systematy­
cznej pracy, nie cechuje zgoła nowożytnych 
Helleńczyków, lecz za to są na drodze zawładnię­
cia całym handlem wschodniej połowy Śród­
ziemnego morza. Nie dbając o panowanie du­
chem nad światem ucywilizowanym i pod 
tym względem zupełnie różni od swoich sta­
rożytnych poprzedników, odznaczają się nie­
zmordowaną wytrwałością, gdy chodzi o ko­
rzyści materyalne, sprytem, chytrośc-ią i prze­
biegłością w stosunkach handlowych.

Grecya jest w ogóle dość słabo zalu­
dniona, lecz, że jest uboga i z tego powodu 
nie może wyżywić swoich mieszkańców, przeto 
nawet z urodzajnych wysp, pewien procent 
ludności rok rocznie wynosi się do obcych 
krajów, szukając tam zarobku.

Cały Wschód, począwszy od Odesy aż 
do Kartumu, od Malty aż do Perskiej zatoki, 
stoi jej otworem. Tę niezmierną przestrzeń 
uważają Grecy za swoją niejako dziedzinę i 
ze wszystkich sił starają się wyciskać z niej 
dla siebie korzyści. Im prędzej ten cel osią­
gają, tern lepiej, bo Grek kocha swoją ojczy­
znę i o tern tylko myśli, aby wrócić do niej 
zbogaconym. Więc też zwykle sam wybiera 
się do cudzych krajów, pozostawiając żonę i 
dzieci na miejscu. Pieniędzy, kapitału nie po­
siada wcale; jeżeli ma w kieszeni kilka drachm, 
mały tłomoczek, blaszaną łyżkę, nóż, trochę 
bielizny, to przyszły właściciel licznych ku­
pieckich okrętów, albo milionowy bankier, 
wysiada w porcie Aleksandryi lub w Beyru- 
cie, odbywszy podróż w kąciku na jakim stat­
ku bezpłatnie, zazwyczaj przez ziomka dowo­
dzonym, albo też pełniąc za to jakie lżejsze 
na nim posługi. Jeżeli poprzestaje na małem, 
stara się w mieście znaleść na początek ja­
kie takie utrzymanie, eo nie przychodzi mu 
z trudnością; lecz gdy przejęty jest wznioślej­
szymi widokami, to udaje się tam, gdzie prze­
biegły i sprytny człowiek 7. pewnością docho­
dzi w mniej lub więcej krótszym czasie do 
fortuny, czyli, że udaje się do krainy pła­
szczyzn, pomiędzy lud prosty, pomiędzy wło­
ścian.

Wprawdzie języka miejscowego nie ro­
zumie, ale od czego byłby Grekiem, żeby przez 
kilka dni nie nauczył się tyle, ile potrzeba 
właśnie na oszukanie fellaha? Wędruje więc 
boso, nie wiedząc dobrze gdzie idzie; żywi 
się kawałkiem placka w popiele upieczonego 
i kilkoma główkami cebuli, one bowiem sta­
nowią cały jego codzienny pokarm.

W  lecie pozwala sobie zbytku, t. j. kilka 
ogórków i jaj. Całymi miesiącami włóczy się 
od wsi do wsi. Jak on jednak z fellahami 
handluje, to już jest jego tajemnicą. Sprze­
daje im szklane pierścionki, mienia drobną 
monetę, przyczem nie jeden fałszywy pienią­
żek wciśnie się im w ręce. Kupuje dalej za bez­
cen rzeczy, które w drugiej wsi zbywa z za­
robkiem. Spełnia wiele podejrzanych finanso­
wych operacyj z łatwowiernymi ludźmi, ale 
przytem dba, aby o tem nikt nie wiedział.

To jednak pewnem jest, że po upływie kilku 
miesięcy, chociaż widoczne są na nim ślady 
trudów i wygłodzenia, przecie w woreczku 
więcej ma sztuk złotych, aniżeli miał piastrów, 
gdy pierwszy raz ze statku na brzeg wylą­
dował. Potem zaczynają się spełniać jego naj­
gorętsze niegdyś życzenia: poczyna handlo­
wać kawą, tytoniem; następnie zakłada ka­
wiarnię, a przytem zajmuje się wymianąi po­
życzaniem pieniędzy naturalnie po bajecznych 
procentach lub prowadzi jakiś inny dobrze 
opłacający się interes. Grek jest z natury ła­
godnym, skromnym i zapobiegliwym; lecz 
przytem ma wstręt do cięższej, ciągłej pracy.

Kramarze greccy otwierają swoje sklepy
0 godz. 6-tej rano a siedzą w nich do 1 lub 
2 po północy. Ta trudna do uwierzenia wy­
trwałość kupiecka wydaje im się być lekką, 
zwyczajną rzeczą. Siedząc we drzwiach, ob­
serwują ruch uliczny, z każdej bowiem okazyi, 
chociażby najmniejszej, umieją zaraz skorzy­
stać. Z sąsiadami w ciągł°j są rozmowie, to 
niby przyjacielskiej, to się znów kłócą za­
wzięcie i tak dzień za dniem upływa.

Grek byłby nieszczęśliwym, gdyby mu 
przyszło choćby przez godzinę oddać się cię­
żkiej pracy; jedynie tylko rzemiosło szewskie 
posiada niejaki dla niego urok, gdyż pozwala 
mu siedzieć przy robocie, co jest ulubionem 
jego zajęciem.

Pod względem sprytu kupieckiego je­
dynie tylko Armeńczycy mogą iść w zawody 
z nowoczesnym Grekiem. Znane na Wschodzie 
przysłowie powiada: „Dziewięćdziesięciu dzie­
więciu żydów stanowią ledwie jednego Greka, 
ale dziewięćdziesięciu Greków nie wyrówna 
w chytrości jednemu Armeńczykowi.

Dla tego to w stosunkach handlowych 
na Wschodzie żydzi bardzo podrzędną rolę 
odgrywają. Wszyscy bogaci izraelici należą do 
klasy przybyszów, miejscowi zaś, to jest zro­
dzeni na miejscu, trudnią się krawiecczyzną, 
jubilerstwem, sprzedawaniem drobnych towa­
rów po domach, czyli kolporterstwem. Jednak 
tolerancya religijna na Wschodzie większą jest 
od europejskiej i pod tym względem ucywi­
lizowani mieszkańcy Europy mogą się wielu 
dobrych rzeczy od Azyatów uczyć.

Wszyscy bez wyjątku Grecy zalecają się 
gorącym, namiętnym patryotyzmem. Nawet 
potomkowie rodziców greckich, urodzeni już 
na obcej ziemi i z trudnością mówiący ojczy­
stą mową, czują się być Grekami i gotowi są 
dla Grecyi wytoczyć z żył swoich ostatnią 
kroplę krwi. W każdym wypadku stają wszy­
scy za jednego, jeden za wszystkich. Niebez­
pieczną bywa rzeczą zaczynać kłótnię, bójkę 
z Grekiem, albo wytaczać przeciwko niemu 
proces, bo to czasem życiem przypła&rć mo­
żna. Grek naprzód wie o tem, iż gdziekol­
wiek przyjdzie, dozna od wzpółziomków wspar­
cia i pomocy ; jego elastyczne sumienie, nóż 
albo rewolwer, które to rzeczy zawsze nosi 
przy sobie, nadają mu pewien rodzaj powagi
1 znaczenia, które umie on zresztą wybornie 
zużytkować.

O ile kobiety w niższych klasach, zwła­
szcza wśród ludu wiejskiego bardzo podrzę­
dne tylko zajmują stanowisko, co jest ponie­
kąd pozostałością z czasów panowania pół­
księżyca, o tyle w wyższem inteligentnem to­
warzystwie odgrywają wybitną rolę. One wy­
łącznie kierują życiem towarzyskiem, a pro­
wadzenie domu zupełnie w ich rękach spo­
czywa. Mimo to rzadko zdarza się w Ate­
nach, aby powiedziano kobiecie, że żyje nad 
stan, że robi zbytki. Ubogą także jest bardzo 
ateńska kronika skandaliczna, jakkolwiek córy 
Aten są piękne, zręczne, zalotne, flirtują chę­
tnie i ubierają się według ostatniej mody pa­
ryskiej. Nie brak im też jest wykształcenia; 
nie jest ono może bardzo gruntowne, ale za 
to wszechstronne. Nadto posiadają Greczynki 
niezwykły dar rozmawiania o najpoważniej­
szych rzeczach i nigdy nie zdarza się, aby 
się. wyrwały z jaką niedorzecznością, okazały 
nieświadomość rzeczy, będących na porządku 
dziennym. Muzyką natomiast prawie wcale 
się nie zajmują, co wynika ze szczególnego 
braku utalentowania Greków w tym kierun­
ku. Cudzoziemiec, o ile ma listy polecające, 
lub wprowadzi go ktoś zajmujący poważne 
stanowisko, doznaje w towarzystwie ateńskiem 
nader uprzejmego przyjęcia, jeżeli tylko nie 
zechce wdawać się w rozprawy polityczne i 
wyrażać zapatrywań sprzecznych z zapatry­
waniami i dążeniami Greków. Kilkakrotne 
spotkanie się w salonie znajomych nie 
tylko daje prawo, ale wkłada obowiązek 
złożenia v.izyty, lub przynajmniej rzucenia 
karty. Pan domu niezwłocznie go rewizytuje, 
a następnie pani domu zaprasza na wieczory 
i bale; zwyczaj wydawania obiadów proszo­
nych nie jest prawie wcale znany.

Dziewięćdziesiąt procent małżeństw tak 
w lepszych sferach towarzyskich, jak wśród 
ludu bywa zawieranych z konwenansu, w czem 
oddają niepomierne usługi swaci i swatki u- 
prawiający to zajęcie nie dla zysku lecz z za­
miłowania i w poczuciu obowiązku, że należy 
popierać związki małżeńskie. Bzecz szczegól­
na, iż mimo to pożycia małżeńskie Greków 
bywają zazwyczaj bardzo szczęśliwe. Kobieta 
„niezrozumiana" jest okazem zupełnie niezna­
nym; pobierające się stadło wie z góry, czego 
się ma wzajemnie od siebie spodziewać, żona 
wystrzega się wszystkiego, coby mogło spla­
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nym i: Wybór 2 członków państwoweJ^go 
kolejowej i 2 zastępców; sprawa usta' 
uregulowania handlu piwem daszkowę®^^- 
wa koncesyonowania jarmarków 1 . 
syonowania biura dla podróży zagrań1, 
we Lwowie i sprawa asesorów han0 
we Lwowie.

j 1oW» *
Rozprawy ofertowe. Izba han0 .^0;

przemysłowa zawiadamia, iż zarząd 
wy zamierza w drodze rozprawy 01 y yo}' 
zabezpieczyć dostawę potrzebnej dla c. n o ­
skowego magazynu prowiantowego ^ e. ggr 
wie mąki pszennej na suchary w il°sC 
centn. metr. do odstawy w miesiąc0 m  1 
tniu i maju r. b. Mąka ta ma być s ‘j, (fi 
dobrze zmieloną, bez grysu i odpowi9  ̂ j,r 
najmniej mące pszennej nowego tjjjP 
dapeszteńskich młynów parowych. 
ją być wniesione najpóźniej do 22 âr
1897 godziny 11 przed południem 
średnio w c. i k. intendanturze 11 korp 2ych 
Lwowie, gdzie też można zasiągnąć m1 
informacyi co do tej dostawy. ^

0. i k. wojskowy magazyn pr0,f 
wy we Lwowie zamierza w drodze 
ofertowej sprzedać około 1500 centn- 0{eV' 
otrębów wraz z żubrowinami. Bozpra^ 
towa odbędzie się 23 marca b. r. o i  
10 przed południem w pomienionym10 
nie ul. Janowska 1. 3.

1Sprawa połączenia Niemna * $1° 
tem Windawa za pośrednictwem r z e k l i  
dawy i Dubissy, ciągnąca się od rok° ^V0' 
ma być wkrótce podjęta na nowo, jal 
szą z Petersburga dziennikom warsz*

Komunikacye miejskie ^ e\QiSoi\ 
W  niczem nie uwidocznia się leP^Lc/Ją, 
Berlina, jak w rozwoju sieci komunik 
która przerzyna stolicę we wszelki 3°  
wych kierunkach i punktach. Sieć 'tao jd 
maga jednocześnie Berlinowi wciągać 
wnętrza mnóstwo rozpraszanych _ W ,, 
drobnych miejscowości. Sama bliskos ^ 
kiego miasta sprawia, iż mieszkanie0 0ście‘h 
mieścia połowę swego życia spędza W jpWt! 
nej stolicy, gdzie zarówno warunki pj0̂ .

drobnych miejscowości. Sama bliskos ę  
kieffo miasta snrawia. iż mieszkanie0

W ?’ 
M 'v v - w , - ■ yT v

jak konsumcyi są korzystniejsze, niz 
ehyin zaścianku. W  miarę tego,_ j a „|.aje 
się miasto, zamieszkiwanie w nien 
dla jednych zbyt niewygodnem i Jj:
dla innych oprócz tego kosztowneim 
prąd emigracyjny idzie w d\‘ u ki®1 ĝg» j 
w jedną stronę na zachód uciekają,
nie ehcąc płuc swych z a n i e c z y s z c z a ć  l
kurzem, na północ zaś podąża ludn° ^  1  
tnicza, gdyż tam ciągną się r?zle£'j®ato( ^  
zabudowane, przestrzenie, gdzie 10 apic 
uwolnioniony od przyjemności ych
kilka razy dziennie na jedno z B’°r Jtf 
ter „koszar mieszkalnych". To r0 ^ 1 ; 
się berlińskiej ludności po okolicysię oenuuKiej luuuubui pu ujw** (0'
potrzebę speeyalnej, prawidłowej, )  ^  
szybkiej komunikacyi, któraby tam 1 
tem transportowała masy ludzi. . , j $ j ,

Już po r. 1880 w niedzielę 1 z0u»
teczne kolej poczdamska była z10 Jji
dawać po 250 pociągów do hysp0. ^ ^  
czności, zarazem postanowiono P0'^,% a Km  
torów i pociągów, i zmienić roz ' 
zem taryfę. W ten sposób obok p , JJ) ^  
alei powstała specyalna ^ annsee 
zaś koleje maja podwójną seryę P ■ m  ° 
miejskich i przedmiejskich. ^  PfZ 
dni Zielonych Świąt r. 1896 
jeździło około miliona  ̂ osób, gd ’ jP1
250 tysięcy, innemi zaś kolejam p la ^  
i 50 tysięcy i t. d. W  W
L6 mil. osób wyjechało \ przyj 
lin°, . pociągami P ™ ^ 1̂ osiada
mmejwięcej, ------- ,
To już wskazuje olbrzymi prąci 
mieść tudzież znaczenie

ile samo miafto Pstr
ufłTdla Berlin9-



5
4-^ttłinistracyjne wcielenie tych ognisk 

stolicy jest tylko kwestyą czasu. Pod 
jj0 ekonomicznym tworzą one już da-

do

W  ^ystekratyczne i robotnicze dzielnice
Jla ^a'i^°lej miejska i przedmiejska przewio-W 1 OfV x joinuuiiiiujionc* ju
êiliuP i. f  roku milionów osób. Eozwój

był również pobudką dla rozszerzenia 
i5i ^ ^ nikacyjnej, łączącej stolicę z inne

^ub więcej odległemi miastami.
w ' ° ~   r -------- ^

kił0 'Pail3twa. co w silnym stopniu przyczy- 
do udoskonalenia techniki, zreduko- 

^6lli nieszczęśliwych wypadków, zaprowa- 
a ^ygód i zwiększenia szybkości.

2in̂ Zĵ  1 ^ erhna do Paryża jedzie się 17

*e koleje berlińskie przeszły na wła-

i  d7]  p! “  J ^ O I .  i  l i i  Ul  \]L\J JL ii) *1 J V V U i i U  >Ji  >£■ ■

5drvt d° ^ ndynu  20, do Petersburga 31, 
®0. g  .̂ 51, do Konstantynopola 59, do Aten 
ka lĵ r , posiada 11 dworców kolejowych,

kfy przeszłym roku zarząd kolejowy obli- 
Sorp*0^  biletów zamiejskich, sprzedanych na

'rych ruch wzrasta z każdym rokiem.

ojJ^h  tutejszych. Liczba ta wynosi 4 mi- 
M '  .Największy udział w tej sprzedaży przy- 
W  °i0i Szczecińskiej, gdyż tor tej  ̂drogi 
«W/;a miejscowości, do których Berlińczycy 
foLle robią w niedzielę wycieczki ze swą 
% \  Z chmary drobnych satelitów, ota- 

Berlin, wyróżnia się Oharlottenburg
8WCiasto wielkie, liczące kilkadziesiąt ty-
°i L-^kszkańców. Dwa te miasta zlewają się
nk k Tfrinl., ____ ■___  • - m ___ ....................^jWlelu pomimo, iż Charlottenburg za-
M 0j Zupełną autonomię zarządu. Od dawna 

*ki iCZ,UWano potrzebę połączenia obu środ- 
? °m°cyjnymi. Pierwszy tramway, jaki 

Ma{ w Berlinie, miał na widoku lukę w ko-
berlińskiej. Towarzystwo, którestwo-

kjS2 0(?P0wiednią linię, istnieje po dzień dzi- 
 ̂ klif 1 Cor°cznie przewozi swymi wagonami 

JJny osób.
Nść \?^a -̂nii tramwajowych stanowi wła- 
które "Wielkiego tramwajowego Towarzystwa11, 
ń°poi Z niewielkimi wyjątkami posiada mo-

?Hdus zasobie 3 milionowy kapitał,
'io../ akcvinv tei lrnvnnrap.vi iwnnsi 2

aa cały Berlin. Powstało ono w r. 1871,
Dziś

i0HótyZ aicyjny tej korporacyi wynosi 21 mi- 
tys OCzątkowo rozległość toru wynosiła

8Pie"',s' metrów, dziś 283 tysięcy. Równocze-
fe ^ ? w*§kszyły się oczywiście dochody, kfó-
HiU -*-00 tysięcy wzrosły aż do pokaźnej 15 
In;. ńOWfti - —*hie prz ,̂6j. sumy. Ażeby dać pojęcie o ogro-
So ju^siębiorstwa, nadmieniemy, iż tabor je- 
^ o n  i S'P z 1200 wagonów i 6000 koni,

8"uai zaś' obejmuje 4000 osób, których 
i e Wynoszą 4-5 milionów marek. Kon- 

zy i woźnice otrzymują umundurowanie 
^ °kazyi wystawy Towarzystwo

kadziłony —iiło na dwóch liniach motor elektry­
ki,^ a do roku 1911, na mocy zawartego 
Ŝ Pió W a  tygodniami kontraktu, ma za- 
% iih  w°góle siłę konną, elektrycznością.

zajmują w Berlinie drugorzędne

z b o ż o w a : Gukier surowy loco 
ii®5 y ^ 1/* do 11-85 ,, loco Ołomuniec 

do i o - — , loco Berno-W iedeń- ^  -- JL v ----- , 1UW JLJOlllU “ 1CUOU
do 11-30, na kwiecień loco Aussik

? a U) do l l '8 7 ł/2, cukier w kostkach pri-
jPiryt, do 34-25, secunda 33'75 do 34 '— , 
/ lft-i k°tyngentowany loco Wiedeń 15"90 
^ 5  j Nafta baukazka transito Tryest
0 19° galicyjska przeźroczysta 18-75

T a r g  z b o ż o w f .

13go marca, pszenica 7-65 do
N nv 'i ^yto 5-50 do 5-75, jęczmień bro 
do o-8n a -

%

^  V V »  VI V/  V  « C/ ,  ^\^UXXJ.X\JXJ.  U 1 U

j« 5^ ° ' 80 do 6 — -, jęczmień pastewny 4"75 
i 12^'a 0wies 5'60 Ao 6' — 3 rzepak 12- -  
tło, groch 5-— do 8 '— , wyka 4-25 do 
ti6 Pasienie lniane — do — , nasie-v .^ o n ° p ne dQ bób dQ
% Dobik 4-25 do 4-79, hreczka — "—  do
- '■ koniczyna czerwona galic. 30'—

szwedzka 30 '—- do 50‘— , białaH-. *j*i vv cu.ZiK.Ll OU'— CIO 3
w  ^do 50-— , tymotka — -— d o  ,
° ‘̂2(T  ’ kukurudza stara 5"—

> nowa 5-—  do 5 20, chmiel stary "s. flo
N,"' do

* fj
chmiel nowy na termina 

. -  „  , spirytus gotowy — •— do
(|oa termin — •— do — • —, Waranty

- Tl.
P°so,j_enie spokojne.

41
il^ j tj-godn ic we Izby han-

tJ1zemvs}nwai n „
j .Ci , -™ o m e  tyg od n iow e  lzoy nan-
Pktóyę. Przemysłowej o cenach zboża i pro-

' b^e Lwowie od 5go marca do 12go
~ r- bez opłaty akcyzowej. Pszeni-

5.)-,. do 7-75, nowa 7-65 do 9 75, żyto 
do k-ttk -  -     -  - -s N a r

  wvł iJJOii bdi
bez opłaty akcyzowej. Pszeni- 

i-sć 7 75, nowa 7-65 do 9 75, żyto 
o do 5-75, nowe 5 55 do 5 75, jęczmień 

oJ- do 5-90, pastewny 4 80 do 
a ' ki\es do 6 - —.. hreczka 575  do 

t-. rudza zeszłoroczna 5 25 do 5‘50. 
w 1̂  d r , ^‘20- proso — •— do — " —,
r > p v l  gotowania 5-25 do 8 75, groch pa- 

4srTi do 5 1 °3 f a s o l a - - - d o  ,
4oZyhaCzpr L 4 '85’ wyka 4'50 do 4'90,_ko- 
an ^  d o  ko ' —  4^'— i koniczyna białaS r -  “ T* —  a°bji' —  __ , ~  do — ■— , kminek — •—

Pka ’ c t o f  zimowy stary J195  lo 12-45, 
o do 10-— , nasienie lniane

— •— do — •— , soczewieza — ■—  do — ■— , 
rzepik zimowy — •—  do — •— , nasienie ko­
nopne — •—  do — •— , chmiel nowy — ■—  
do — ■— , nafta zwykła 15-—  do 16"—  sa­
lonowa 18’50 do 19 50, wszystko za 100 
kiiogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
14-70 do 14 95.

OSTATUIA POCZTA

Z Mentony donoszą: N a j j .  P a n  pra­
cował we czwartek od godziny 9 rano do go­
dziny 12 w południe. Od godziny 3 do pół 
do 5 i od pół do 6 do pół do 7 Najj. Pań­
stwo przechadzali się. Pogoda jest wspaniała.

P. Minister sprawiedliwości hr. Glei- 
spach przybył we czwartek do Gracu i udał 
się do położonego w pobliżu majątku swego.

Nuncyusz Apostolski w Wiedniu msgr. 
Taliani przyjął we czwartek popołudniu księ­
cia biskupa krakowskiego ks. Puzynę.

Z Poli telegrafują, że torpedowiec „Ty­
grys11, pod dowództwem kapitana fregaty Ci- 
miottrego, odpłynął ztaintąd we czwartek w 
nocy do Kanei. Austro-węgierska eskadra na 
wodach Krety składa się obecnie z okrętów : 
„Marya Teresa11, „Stefania11, „Tygrys11, „Se- 
benico“ , „Satelita11 i z łodzi torpedowych 
„Elster11 i „Kibitz11.

Jak z Serajewa donoszą, wspólny Pan 
Minister skarbu Kallay, odjechał ztamtąd do 
Mostaru.

Z powodu projektu postawionego przez 
jeden z dzienników poznańskich, aby w spra­
wie stowarzyszeń, którym zagrażają wyjątko­
we ograniczenia wysłać od „lojalnych podda­
nych^' deputacyę do cesarza Wilhelma, pisze 
Germnnia: „Dziwić się należy, że w obec 
wielkiej niesprawiedliwości, jaka się dzieje 
Polakom, dopiero teraz myślą oni o tern, że­
by się osobiście zwrócić do korony11.

Cesarstwo niemieccy przyjęli zaproszenie 
na ucztę u ambasadora austryackiego Szo- 
gyenego, która odbędzie się 19 b. m.

National Ztg. w artykule, zatytułowa­
nym: „Kwestya floty i polityka wewnętrzna11, 
powiada, iż położenie parlamentarne jest wi­
docznie poważne. Sekretarz stanu, admirał 
Hollman postanowił ustąpić, jeżeli mu się nie 
uda przeprowadzić żądań etatu za r. 1897(98. 
Centrum natomiast postanowiło uchwalić tylko 
budowę pancernika pierwszej klasy, a nie po­
zwolić na budowę dwóch krążowników11.

Z Petersburga donoszą, iż podobnie, jak 
gubernator wołyński, gubernatorowie podol­
ski i kijowski oświadczyli się obecnie w spo­
sób kategoryczny za wprowadzeniem ziemstw 
w kraju zachodnim

Instytut medyczny dla kobiet będzie o- 
twarty w początku września.

W  politycznych kołach belgradzkich pa­
nuje podobno pewne niezadowolenie z powo­
du enuncyacyi greckiego prezesa ministrów 
Delyannisa, jakoby północne państwa bałkań­
skie czekały tylko na stosowną chwilę, aby 
wystąpić ze swojemi rozszczeniami do pro- 
wincyi z mieszaną ludnością, a zatem do Ma­
cedonii. Zapewniają tam, że Serbia pragnie 
tylko pokoju i porzuciłaby swoje stanowisko 
neutralne chyba tylko wtenczas, gdyby zmie­
niono na korzyść lub niekorzyść któregokol­
wiek z państw bałkańskich status quo, poręczo­
ny przez mocarstwa

W podobnym duchu oświadczył się buł­
garski prezes ministrów Stoiłow. Zaprzeczył on 
stanowczo twierdzeniu, jakobj Bułgarya sym­
patyzowała z Grekami i pragnęła aneksyi 
Krety przez Grecyę.

Do Sofii przybył nadzwyczajny poseł 
sułtana Haki bej z własnoręcznym listem suł­
tana do księcia Ferdynanda. Książę przyjmo­
wał Haki beja na dłuższej audyencyi.

Międzynarodowa konferencya sanitarna , 
zwołana do Wenecyi dla obmyślenia środków 
do walki z dżumą, ukończyła we czwartek 
wieczorem swoje prace.

Szwajcarska Bada związkowa rozpoczęła 
przedwczoraj obrady nad projektem, dotyczą­
cym wykupna kolei żelaznych.

Dzisiaj oczekują decyzyi mocarstw w 
sprawie ostatecznego załatwienia odpowiedzi 
rządu greckiego na znaną notę gabinetów eu­
ropejskich.

Koła dyplomatyczne w Atenach prze­
konane są, że blokada nastąpi niezwłocznie. 
Większa część okrętów greckich odpłynęła na 
wody tesalskie.

Dowódca powstańców, stojących obozem 
pod Heraklejon, nadesłał do komendanta wło­
skiego pancernika protest przeciw akcyi flot, 
określając ją jako stronniczą na korzyść mu­
zułmanów. Równocześnie zawiadomił, że ude­
rzy na fort Hiera Petra.

Z Konstantynopola donoszą, że wielki 
wezyr Halil Bifaat basza stanowczo ustępuje. 
Urząd ten ofiarowano Kiamilowi baszy w 
Smyrnie, który wszakże odmówił.

Z Paryża telegrafują: W  tutejszych ko­
łach politycznych panuje żywe oburzenie prze­
ciw greckiemu admirałowi Eeineckowi, który 
zaniedbał doręczyć przedstaw icielom Chrze- 
ścian na Krecie pism powierzonych mu przez 
europejskich admirałów, mimo, iż przyrzekł 
pisma te doręczyć. W  skutek tego weszli 
onegdaj admirałowie europejscy w bezpośre­
dni stosunek z dowódcami powstańców. W cią­
gu rozmowy okazało się, że powstańcy nic 
nie wiedzieli o zarządzeniach mocarstw.

Wiadomość o tem postępowaniu Rei- 
necka nie przeminie —  zdaniem paryskich 
kół politycznych — bez wpływu na układy 
mocarstw z Grecyą.

Sytuacya parlamentarna jest w Paryżu 
naprężoną; wyjaśni się w poniedziałek, w 
którym to dniu odbędzie się wielka dyskusya 
nad polityką zagraniczną. Francya w ogóle 
przeciwna jest wszelkim środkom gwałtownym 
przeciw Grecyi, życzy sobie, aby działano w 
kierunku dającym się scharakteryzować sło­
wami : douce pression. W  teatrze Renaissance 
odbyło się przedstawienie na dochód powstań­
ców Da Krecie. Grano „Fedorę“ z Sarą Bernard 
w roli tytułowej; przedstawienie zakończyło 
się demonstracyą na cześć Grecyi i Krety. 
Kilkudziesięciu deputowanych, przeważnie so- 
cyalistów i radykałów, przesłali rządowi gre­
ckiemu adres wyrażający sympatyę dla ruchu 
greckiego.

Trzydziestu deputowanych belgijskich 
wysłało depeszę do rządu i narodu greckiego, 
wyrażając w niej sympatyę swoją i podziw 
dla obrońców sprawy kreteńskiej.

Z Londynu doniesione, że władze fran­
cuskie na Madagaskarze wygnały królowe 
Madagaskaru na wyspę Reunion. Królowa o- 
puściła Tananariyę 28 lutego. Szlachta i przy­
wódcy band powstańczych używać mieli sta­
le nazwiska królowej w celu pobudzania lu­
dności. Otóż wbrew tym doniesieniom oświad­
cza paryska Agencya Havasa, iż francuski mi­
nister kolonij nie otrzymał potwierdzenia tej 
wiadomości.

Deputowany francuski, admirał Yallon, 
umarł przedwczoraj w Paryżu.

Wyprawa angielskiej kompanii Nigru 
do kraju Nupe w zachodniej Azyi centralnej, 
przysporzyła wpływom angielskim emirat 
Bidę i Ilin,1" oraz inne mahometańskie pań­
stewka w tej części Czarnego lądu. Z Lokoja 
donoszą depesze, że sułtan Sokoto przyjął re­
zydenta angielskiego dla dorzecza Nigru, 
sir George’a Goldie, bardzo uprzejmie, że roz­
maici inni emirowie Fullahów poddali się 
kompanii angielskiej i złożyli ślubowanie, iż 
położą koniec handlowi niewolników. W  obec 
tego kompania przywróciła ich znowu do da­
wnych godności. Słychać także, że Rabah, 
zdobywca Bornu i Baghirni, zaprzestał poeho- 
du na Kano i zwrócił się na wschód ku Ni­
lowi, gdzie może wpaść w ręce swego śmier­
telnego wroga, Kalifa Mahdystów, Omdurma- 
na. Zadowolenie Anglików z tego obrotu rze­
czy zamąca tylko wiadomość z Lagos, iż eks- 
pedycya francuska wpadła z kraju Dahome- 
jów do Boissy, miejscowości, leżącej w obrę­
bie posiadłości kompanii Nigru.

Biuro Reutera donosi z Monteyideo pod 
datą 10 b. m : Między wojskiem rządu uru- 
guayskiego, a powstańcami w głębi rzeczy- 
pospolitej przyszło do utarczki, z której rze­
komo powstańcy wyszli zwycięsko.

Z Manili donoszą, że pułkownik Saleedo 
napadł na powstańców, oszańcowanych w San 
Nicolas i wyparł ich po krwawej walce, w 
której zginęło 100 powstańców i 8 żołnierzy; 
30 żołnierzy jest rannych.

TELEGRAMY liAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 13 marca. (Tel.pryw -)■ Neues 

Wiener Tagblatt utrzymuje, że równocześnie 
z mianowaniem nowego prezydyum Izby pa­
nów nastąpi mianowanie nowych parów Au- 
stryi. Prezydentem Izby panów ma zostać

książę Alfred Windisch-Graetz, pierwszym 
wiceprezydentem książę Karol Auersperg; 
jako drugiego wiceprezydenta wymieniają księ­
cia Jerzego Czartoryskiego.

Budapeszt, 13 marca. W  Izbie posłów 
sejmu węgierskiego prezes gabinetu br. Banffy 
odpowiadając na interpelacyę Horanszkyego, 
oświadczył, że na półwyspie bałkańskim nie 
pojawił się żaden ruch, który mógłby wznie­
cać zaniepokojenie. Turcya jest dość silną, 
ażeby ewentualnie podobne posiewy stłumić. 
Silne postanowienie mocarstw, ażeby zacho­
wać bezwarunkowo całość Turcyi i status guo 
na półwyspie bałkańskim, stanowi najpewniej­
szą rękojmię utrzymania pokoju. O istnieniu 
jakiegoś związku bałkańskiego nie ma prezes 
gabinetu żadnej absolutnie wiadomości. Sta­
rania wszystkich mocarstw dowodzą, że mają 
one najsilniejsze postanowienie, ażeby niedo- 
puścić do ewentualności jakiejkolwiek wojny. 
Odpowiedź przyjęła Izba jednomyślnie do wia­
domości.

Berlin, 13 marca. Komisy a budżetowa 
parlamentu niemieckiego uchwaliła czwartą 
ratę kosztów pancernika „Preussen11. Jako 
trzecią ratę kosztów pancernika „Leipzig11 
uchwalono zamiast proponowanych 4 tylko 3 
miliony marek, wreszcie uchwaliła komisya 
pierwszą ratę kosztów pancernika „Koenig 
Wilhelm".

Paryż, 13 marca. W  Izbie deputowa­
nych oznajmił wczoraj minister spraw zagra­
nicznych Hanotaux, że rząd nie może w spra­
wie kreteńskiej na razie dać żadnego oświad­
czenia, spodziewa się jednak, że z początkiem 
przyszłego tygodnia będzie mógł przedło­
żyć parlamentowi swoje zapatrywania i za­
rządzenia jakie poczynić zamierza. Polityka 
rządu streszcza się w słowach: utrzymanie 
pokoju przez koncert mocarstw europejskich.

Nicea, 13 marca. Królowa Wiktorya 
przybyła tu wczoraj.

Ateny, 13 marca. Według wiadomości 
z poważnych źródeł, miało jedno z mocarstw 
uczynić propozycyę, ażeby nastąpiła między­
narodowa okupacya Krety przez wojska mie­
szane; przyczem każde z ‘mocarstw miałoby 
dostarczyć po 2000 żołnierza.

Depesza z Herakljonu donosi: Powstań­
cy rozgoryczeni z powodu bombardowania for­
tu Hierapetra oblegają fort Spinalonga. Trwał 
tam wczoraj silny ogień działowy.

850 rezerwistów z Korfu odeszło na gra­
nicę turecką.

Ateny, 13 marca. Depesza prywatna z 
Kauei donosi: Konsul angielski Billioti powo­
łany został do Londynu.

Depesza z Larissy donosi: Stan armii 
tureckiej na granicy greckiej pożałowania go­
dny. Z Saloniki przybyło tu sześć bateryj. 
Policya w Larissie rozbroiła pięciu tureckich 
wolontaryuszy. Konsul turecki zaopatruje wo- 
lontaryuszy jawnie w broń, co wywołuje obu­
rzenie wśród ludności w Larissie.

Kanea, 13 marca. Wskutek ogromnego 
nagromadzenia się mahometan potrzebujących 
wsparcia, grozi klęska głodowa.

Londyn, 13 marca. Biuro Reutera do­
nosi z A ten : W  dobrze poinformowanych ko­
łach wierzą silnie, że w sprawie Krety poro­
zumienie między Turcya a Grecyą jest możliwe.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, l3go marca 1897, goizina 

10 minut 35. Akcye kredytowe 359-25, Akcye 
kolei Daistwowej 345-— , Akcye tytoniowe 
139-— , Anglo - austryackie — •— , Union- 
bank — •— , Południowej 87-— , Renta pa­
pierowa — •— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 231 50, 4-pre. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-pfc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-40, Napoieondor — ■— , Rubel 
papierowy —  •— , 4-prc. węgierska renta 
złota — •—  za 100 marek 58'70 — . Usposo­
bienie silne.

Wiedeń, 13go marca , 1897, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
82'20, Węgierskie akcye kredytowe 396-20, 
Akcye anglo-austryackie 154-75, Akcye ban­
ku Union 2 85-50, Akcye kolei południowej 
87 25, Losy tureckie 45-— , Akcye kolei pań­
stwowej 346-50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 287-50, 4-procentowe galic. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 97 30, Akcye 
tytoniowe 136-— , węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97'40, Akcye kolei Ebental 
268-50, Akcye banku dla krajów' koronnych 
231-50, 4-procentowa węgierska renta złota 
121-90. Akcye banku związkowego 254-50, 
Rubel papierowy 1-27-25, Węgierska renta 
papierowa 99-20, Kredytowe ziemski 445" - ,  
Kredyty 360-37, Rimamurania 233’— . Uspo­
sobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor AfiślH KfBCllDWiBClu.
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Wystawy i Muzea. 110 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
[Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
! w drie powszednie 30 et. —  Dla członków 
I wstęp wolny.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego j 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we ; Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw- ; mysłu krajowego otwarta eodziennie w domu 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny niegdyś Biesiadeckieh (przy placu Halickim).

Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek. W  inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż,

Muzeum przemysłowe miejskie o-
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do

l o c i ę g ^ w
clsMwiąjcająey % dniem 1 maja 1896

(czas środkowo europejski).

o i e ]  o  w  y  e

Do Lwowa p r z y c h o d z ą :
p 0 & i a £ i

Z a  L ~ ? o r x -  o d c h o d z ą :
P c i a g i

pospieszne 1 o s o b o w e pospieszne o s o b o w e
Z B e r i in a ............................................ 5 1 0 1-30 — 8-óó b-55 OSO Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, 1
Z Krakowa, 'Wiednia i W rocławia 6 10 1-30 8-45 8-5-5 6*55 9*30 B e r liu a ............................................ ! 8-40 2-50 11*00 4-40 9-55 645
7  W a r s z a w y ....................................... 5 1 0 — — 8*55 __ 9-30 — Do W a r s z a w y ................................. j 8-40 — 11*00 4-4.0 --- 64S —
Z  Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów

(fo d  Va do Si7s wł.) (*od ł6/8 (*tylko od */« do s0/9 włącznie) 8-40 11*00 4-40 --- *6*45 —
do lis/ ,  w ł.) ................................. *  51 0 — — 1 8 55 6*55 — — Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów — 11*00 — --- — —

Z M uszyny-K/yuiey przez Rzeszów 5 1 0 — — — — — — Do Muszyny-Krynicy przez Przemyśl 6*45 *—
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyśl — — 8*45 8*55 — 9SO — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . 8-40 — 11*00 4-40 --- — —
Z Mszany dolnej przez Tarnów, R o­ Do Chabówki przez Tarnów . . — — 11*00 — --- —

zwadowa i Nadbrzezia przuz Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 11*00 — 9-55 — —
D e m b i e ę ................................. ..... — — — — 6*55 — — Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — — 9*5n 6*45 —

Z Chabówki przez Tarnów . . . 5 1 0 1-3U — — __ — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2-50 — 4-40 — _ —
Z Chabówki przez Rzeszów . . 51 0 1-30 — — — — — Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­
Z  Chabówki przez Przemyśl . . — 1-30 — 8*55 — — — manowa przez Przemyśl . . . — — — 4-40 9*55 6*45 —
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — 1-30 8-45 — — 930 — Do Mezo-Laborez i Pesztu przez
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­ Przemyśl . . . . . . — — — 4-40 — 645 —

noka przez Przemyśl . . . — 1-30 8*45 8*55 — 9-80 — Do Lawoeznego, Munkaoza, Miskol- 
ćza. Pesztu przez Stryj . .Z Mezó-Laborcz i Pesztu przez Prze­ — — 5-22 — 7*22 —

myśl . . . . — — 8.45 8-55 — 9-30 — Do Hrebenowa (tyiko od 10/* do 81/„ — - —
Z Lawoeznego, Pesztu, Miskoleza, włącznie) przez Stryj . . — — ... — 9*^5 ... —

Munkaoza ................................. — — — 8-00 — — 12’ 10 Do Skolego i Stryja (*do Skolego
Z Hrebenowa (tylko o d 10/,  do “*/» wł  ) - — — 1*51 — — od */s do 80/9 włącznie) , — — - 5-22 9* 35 *  3*05 7*22
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego Do Stanisławowa i Cnyrowa p. Stryj — — — 935 7*22 —

tylko od 1 maja do 30 września) — — — 8-00 1-51 n o *  10 12-10 Do Chyrowa przez Stryj — — — 5-22 — — —
Ze Stanisławowa przez Stryj . . — — — 8*00 1*51 ~ 12-10 Do Suozawy, Jass, Buka esztu, Hu
Z Ohjrowa przez Stryj . . . . — — — 8*00 1*51 10*1*ł siaty a, Korósmezó Kołomyi-nadw
Ze Suozawy, Husiatyna, Kórosmezó, przdm., Berhometbu, Czudyna 

Sadowibe, KimpoiunguSłobody ruug., Berhomethu, Czu- d-10 — - — — - —
dyna, Radowiee, Timpolungu, Do Suczawy. Peezemżyua, Czndyn
Bukaresztu i Jass . . . . — — 9*56 --- i Berhometbu (każdego ponie­

Ze Suczawy, Czortkowa, Korósmezó. działku), Radowiee — — — _ 1 *25 — —
Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i Do Simzawy, Jfcss. Bukaresztu, Czort
Jass . . ...................... — — - a-o \ - kow. Kałusza. Korósm-zó. Kim

Ze Suczawy, Radowiee, Berbonierbu po imcn - 2-* — —
i Czudyna)każdego posuedziaJkn). D Suczawy. Jj.Ks. Bukaresztu, Hu
Peczeniżyna . . . — — — 6 1 9 - siaryuit. Kałusza Peiiźśiniżyr.a,

Ze Suczawy, Husiatyna, Kałusz;: . Sou-oąieiiSj.. Radowiee — — — - — — 10* 15
Nowosieliey, Czudyna (każdego Do Sokala i Jaro ławia f_^Rawę -u- ku - _ - 9-1.5 7*05
poniedziałku), Radowiee, KLm?>o łX  isełzca - - ulu - —
lungu, Bukaresztu i Jas — — 7*̂ K ... Uo Pud-- o łoo fysk i L71 -w.-ir-

Ze Sokala i Jarosławia przez Raw b ■ ■ Są - hH g eze ) 2 i i. 6-05 10*57 9*42
ruską . . . . . . . — — — *-15 5-45 — Do Podwołoczysk 1 Brooow (z dworca

Z B e ł ż c a ............................................ __ — — — — 5‘45 — głr-wnegoj . . . 2-0- 6*55 — 0-45 — -- 9-30
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Do Zimnej-W ody ( od V« do •/„ wł.

L w ów -P odzam eze)...................... __ 2-28 7-52 5*05 — — . codziennie) . . . — — .... _ 3.29
Z  Podwołoczysk i Brodów (dworzec r»o Brzuchowic (od */„ do 4/e wł. w

g ł ó w n y ) ................................. — SJ-40 10-05 8*07 5-20 — — niedziele i święta) . . _ — — 1-20 — _
Z Brzuchowic (odVs do 56/s i od iry„ Do Bi zuehowic (od */t do */„ wł. «

do •/b w ł ą c z n i e ) ...................... — — — — 2.56 8.03 — dnie powszednie i niedziele) . — — — — 3*20 — __
Z Brzuchowic (od 2s/„ do “ /„włącznie) — — — — — 8-26 — Do Janowa (od */b do IS/„ i V, do

Janowa (*przez eały rok, — 
Z f )  tylko od !8/„ do 81/» włącznie)

8“/„ wł., eodziennie) . . . — — — 9-45 3*00 8*55 —

— — _ * 7-50 t  5*28 1 8*54 Do Janowa od 1 października 1896 — — 9.05 8*00 7*50 —

Z Janowa ............................................. r ~

8-40 12-25 5-20 _

muzea10,
j godziny 1 z południa.— SiblioMUj" przed  ̂

otwarta codziennie od godziny ■Jflie i śvf'l' 
do godziny 3 po południu (w nip® d&' 
od godziny 10 do g. 1). - y  ^ [y. 
powszednie 20 c t , w niedziele w

Zakład narodowy im. ®
Biblioteka otwarta eodziennie od ^yjątk1®10 
rano do godziny 2 po południu * Ajjpet o3.0" 
niedziel i świąt uroczy-tych. —) , ^  
net i medali polskich otwarty j eS, nrz?d°' 
dzających codziennie w godzj11̂  - 
wych, a nadto we wtorki i pią® 
godziny 3 do 5 po południu.

Muzeum lm. Dzicduszyĉ .p,a j oie' 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte p w P°j 
dziele od godziny 10 rano do g"L ' B 
łudnie — we środy i piątki m  ^  
przed do godz. 2 po południu. Wst?P 
Przewodnik kosztuje 30 ct.

Nadesłane.

Hotel „Erzherzog Carl
Wiedeń, Karntnerstra^s®'iviony 

Hotel ten pierwszorzędny zupełnie oAv0" 
i ałeff1,. 8#'

z elekt ye nem oświetleni mj w spania j“"jj[,re8 
lami resuuraeyjnem i i jadaluemi, . LjufoJ* 
parti uleres, winda osobowa, łazięp ;1- , diii6 
i wszelkie inne komfortowi odpołt .,§5 

wymogi {
P o k o je  o d  z ł .  1 .5 0  i  w y*ej pj. 

Francuska, wiedeńska i polska knch 
wnice w stare wina rozlicznych g*! ĵie* 
zaopatrzoue Schwechackie i pilzneńi- ,epy 
siczańskie piwo, usługa nader snybk>i" 

umiarkowane.
Przez P. T. Gości z Polski nader ueż1

U w a g a : Godzin7 drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 60 0  wieczór do godz. 5‘bU min rano.

Czas środ.kowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m, 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europeiskiego — godzinie rł-ae podług 
zegara lwowskiego

W biurze m  onnaeyjnem e. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów atreKwyeh,
okrężnych dowolnie zostawialnycK •seslsySSw do jazdy, taryf i  rozkładów 
jazdy w (armacie kieszonkowym. Inforamtóy* w sprawach taryfowych i

Ile razy jaki doktor przepisuj 
Ży esencję z Santalu. zawsz-- ma 
S a fir t a 1 M i d y, b > ren jedynie j ê tg jeŝ - 
lutnie czysty. Na każdej kapsułce 
nazwisko Midy.

M rzyj eeliaiif do Lwu*®
dnia 12 marca 1837.
HOTEL GEORGE 

PP A. hr. Potocki z Krzeszowie, ., 
z Hołotek, K. Puzyna z Piad' k, Wł. Mor ‘vSt „Jov“” m, 
Dr. F. Ruder i dr. E. Kołaczkowski z 
Biliński z Wierzbicy, dr J. Horodyski z . rd l1 
E. Michałowski z Tarnopola, T. br. Leom1 
Laubs z W eis. ^

HOTEL BELLEYUE , e « - /  
PP. Prof. dr. A. HaJban z '

Bronee z Stróże, M. Cichowicz z Podwoł0 fl0bP%- 
Kozłowski z Tam owa, L. Lewicki z T* y  t r 
J. Jariezka z Stanisławowa, F. Z+jączko” ? ? P  
łosia, A. Jasiński z Kołomyi, H. Lechię*1 
pola, Z. Gawłowski z Budapesztu, N. R 
z Opawy, J. Markowski z Poznania.

—

»,s»

C e n n i k  
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 13. marca 1897.

1. Akcye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów.-Czern.-uassy po 200

zł. wa. w srebr.....................
Banku hip. gal. po 200 sł. w. a.

„ kred. gal. po 20 1 zł. w. a. 
Garbarni w Rzeszowie po 200zł.wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

I I .  L is ty  zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 pr.
„ „4V2°/0 „ loS W 50 ] O 

„ nn4°/° „ „w601.po200K. “ >
„ kraj. P /s 0/,, w. a. los w 511. ® 
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1. 0

Tow. kred. gal.ziem . 4°/0 (pierwsza
e m is y a ) .................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0 ® 
los w 41 Va lat . . .  .'Z  
4°/. los w 56 lat . . .

284
3.90
HO
190

250

110 20 
100 -

96 70 
100 50

97 50

III . Obligi za 100 zł.

Gal. funduszu propinae. 4 °/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. s  
Komunalne Banku kr. 5%  (2. em.)

» n 41/ jo/0 (3. em) 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa.zroku 1873 N 

„ 4°/0wa. z roku 1801 ® 
„ „ 4 /„ po 200 koron -°

z roku 1893 ......................
Pożycz, m. Lwowa 4°,'0 po 200 koron

I Y . Losy.

Miasta Krakowa . .
„  Stanisławowa

Y . M onety.

Dukat cesarski . . . 
Napoleond’or . . . .  
P ół im peryał . . . .  
Rubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 m aret niemieckich

płacą żądają 
walutą austr. 

zł! ct. " zł. et.
216 — 219

287
400

200

260

110 90
100 70

97 40
101 20

98 20

97 80 98 50

97 60 
97 40

97 60 
103 -  
102 —  

100  —  

105 -

97 40 
97 -

98 30 
98 10

98 30

102 70 
100 70

98 10 
97 70

25 _  27 -

5 63 
9 51 
9 bO 
1 20 

126 50 
58 60

5 73 
9 61

1 25 
127 50 

59 10

Kurs giełdy Yóedeuskiej.
Dnia 11 marea 189T.

A . Ogólny d łu g  państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l i s t o p a d ....................................... 100.60 100.80
lu ty -s ie rp ie ń ....................................... 100.45 100.6«

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e n - l ip i e e ...................................... 10065 100.85
kwieeień-pażdziernik . . . .  100.65 100.85

p ła c ą  ż ą d a ją
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk 4pr. 152.— 153. — 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 142.50 143.—
„ „ 1860 po lOtizł. 5pr. . 153.—  154.—
„ „ 1864 po 100 zł. . . . 187.50 188.50

„ 1864 po 50 zł. . . . 187. 0 188.50
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 pre................................................. 156.50 157#)

B . Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre..................................  122.55 122.75

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 100.50 100.70

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 98.85 99.85
Kol. Cesarz. Elżbiety wy.łocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 119 50 120.50 
„ za 200 zł. mk. 5°/4 pr. (ostemp.

a k c y e ) .................................................. 258.50 259.50
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr. .  ......................  1 2 6 .-  126.90
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.— 10 8— 
Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye) 5 pre.) . . . 216 50 217.50

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kolej Aro. Albrechta za 300 zł. 8 pr. 113.75 — .—

„ w złocie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. h pre.................................
Kol! Czeskiej emiss. z r. 1895z a 200

kor. 4 pro..............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre..............................................
Koi. gai Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 pr..........................................
Kol.lwowsko-czern. jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . . 121.— — .—

C. D ług państw a (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za W)0 zł. 4 pre. — .— —.—

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pre.................................... 98.90 99.10

„ obi. prop. za 100 zł. © / ,  pr. 100.30 101.30 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 141.— 142.— 
„ poż. premiowa za 100 zł. . 151.— 152. —

za 50 zł. . 1 5 1 .-  152.—

D . Obligacye indemnizacyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 97.50 98.—
W ęgier za 100 zł. 4 pr.......................... 97.15 98.15

E . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre............................. - . . . 127.50 128.50
Pożyczk i reg. Dunajuzr. 1878los. 5 pre.108.— 108.80 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre...............................  97.— 98.—
Bukowińskie obi propinaoyjne los. 

za 100 zł. 5 p r e ..................................103.25 104.—

132.50 1 3 4 .-

99.25 100.25

99.50 100.50

98.50 99.50

99.20 100.20

99.20 100.20

101.50
100.70 
117.10 
118.—
105.50 

96.50
l l f .10
100.70

płacą żądają
Galic. poż.kraj. z r. 1873 za 100zł. 6 pr. — .— — .—

„ | „ 1891 „ „ 4 pr. -98.75 100.—
„ „ 1893za200kor.4pr. 97.40 98.40

„ ob lig .prop.z r. 1889za 100z ł.4 pr. 97.40 98.40
Pożyczka miasta Lwowa z r 1896 za

1Ó0 zł. 4 pre...........................................  97.25 98.25
ftenta włoska za 100 kor. 4 pre. . — .— — .—
Pożyczkaserb. prem.za]OOfrank. 2 pr. 34.25 35.—
Tureckie obi.prem. kolej, za 400frank. 44.35 44.35

F . L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

A nglo Austr. banku Ios.w 301at4l/spre. 101.—
Austr. zakł.kred. ziem. los. w 50 *at4pr. 99.70 

„ n „ ob l.prem .zr. I8803pr. 116.10 
„ . „ „ „ 14, 1889 3 pr. 117.25

Bukowiński zakł. kred. ziem. Ios.5pr. 105.—
„ „ „ „ los. 4pr. 9J.—

Gal. Ake. bankuhip. lOpr. prem. los. 5 pr.110.10 
„ „ „ „ los. 50 lat 4l/i pr. 100.—
„ „ „ „ „ 60lat za 200
koron 4 p r .............................................  96.75 97.25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.— 97.80
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 97.75 98.25
„ L* „ „ 4pr. stare . 98.— 98.50
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. 97.50 98.—

Banku krajowego dla G alicy! Lodom.
41/* pr. 511/, lat z wrotne . . . 100.10 101.10

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r .......................................  102.— 102.80

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 100.— 100.80

Bankukraj. los. 571/J lat za 200 kor. 4pr. 97.50 98 50
„ „ obi. kol. los. za 200 kor. 4pr. — .— — .—

Austro węg. banku 401/,. lat los. 4 pr. 100.10 101.—
„ „ „ 50 lat los 4 pr. — .— — .—

G. O bligacye z prawem pierwszeństwa za 100 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 109.—
Tow. żegl. par.po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr. . . . , ...........................105.—
Tow. żegl. par. po Dunaju Em. z 1886 4 pr. 117.50 
Kolei półn. ces. Ferd. em. zr. 1886 4 pr. 101.40

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr. 101.30
„ „ 18884 pr. 101.25

„ J „ „ „ „ 13914pr. 101.75
Koi. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.......................................................... 92.85
Kolei Lwow-czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.......................................................... 98.50
Gal. Kol. lok. wscbodn.zalOOzł. 4 pr. 99.50 
Weg. gal. kolei em. 1870 za 200 zi. upr. 107.50 

‘  „ „ „ 1878 z a 200 zł. 5 pr. 107.25
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 98.20

H . L osy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 7 .—
Zakł, kred. dla h. i p. 100 zł. . . 198.—
Olary A0 zł. mk..............................................57.25

zł. nom.

105.80

102.40
103.30
102.25 
102.75

93.85

99.-50
100. —

108.50
108.25 

99.20

Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk 4 pr. 146.—
P ożyczk - m. Insbruku 20 zł. . . . 27.—
Losy m. Krakowa 20 ż ł ...............................2-5.50
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 22.—
Pajffy 40 zł. mk................................... 58.50
Czerw, krzyża aust. tow. 10 z ł. . . 19,25

7.50 
199 — 
58.25 

1 5 2 .-  
27.80 
26.50 
2 3 . -  
59.5-' 
20 25

Czerw, krzyża węg. tow. -5 zł.
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . '7 '

„ m. Tryestul00zl.mk.4Vapr.DQ 
„ m. „ 50 zł. 4 pr.

W aldstein 20 zł. mk........................

1W
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J . A k cye  banków (za sztukę)-
153.5°

#

' i P °-;'• 357.70 -«■ 
; g j j l -

1i1■' 
SitO'

748'

&

Banku Anglo austr. 120 zł. . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . .
Zakł. kred. dla handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . .
Oolno austr. tow. esk. 500 zł.
Gal. banku hipot. 200 zł. . . ,

„ „ dla handlu i przem. 200zł. YP
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. * ’ „

„ Austro-węg. 600 zł. . . . 9* '
„ Związków.(U nionbank)200zł. 2„q£() lab- 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . ^ 7  ^  3
Żivnostenska banka 100 . . . .  ^

K . A k cye Przedsiębiorstw transp01 0̂̂  
Buków. kol. lok. (ake. pierwsz. 200zł. 20

„ (akcyezakład .200zł. '
K olei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3 
Kołomyj, kol. lokal. (ake. p ierw .)200zł. gę.S®
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł-

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . • fa g i "
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. • h S '
„ państwowych 200 z ł..........................   m '
„ południowej 200 z ł............................onfi’- '  a A '
„ węgier. galicyj. I. 200 zł. . • * 74>

Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 4 ^

L . A k cye  Przedsiębiorstw PrzelI1̂ 3g '^ .'1
Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. - ^
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 z
Sehodnicy 500 kor............................
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. •

81
6D - "
635

1 5 3 '

8*-®
«/?■;

MT W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . ■ ■ 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. ■ •
Paryż za 100 fran............................ • •
Petersburg za 100 rubli 6 pr. • • 
Niemieckie banki
W łoskie b a n k i ......................................■
Francuzkie banki
Szwajcarskie b a n k i ........................... ‘

N. W a l u t y *
Dukat c e s a r s k i ................................ •
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20- f r a n k ó w k a ................................ ’
20- m a r k ó w k a .................................‘
Rossyjski półim peryał . • • • C 
Niem ieckie banknoty za 100 mar 
W łoskie banknoty za 100 hr 
R u b l e ....................................................

4t ° -
4/7.25 

5.6^

<58 78.5 
545.1° ^

'P
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IO857 (1924 1 — 8)
1§97 n dniach 20 kwietnia 1897 i 21 maja 
Pr°Wa, ecdz'nie 10 przed południem prze­
bytej,. ?na zostanie celem ściągnięcia wie- 
 ̂ k\f0° sPa l̂pol}ien ów Mendla Fischera 

z pn. przez sąd tuteis?y 
Nęgj c’a'la hipotecznego ®yk. h'p. 1. 236 
* Elibr'1" 1 ap- Łany objętego Jakóba 
îftie t' 7 , Leichtów własnego, na orugimter- 

akze poniżej cenv sza unkowej 360 zł.
R ę c z n e  * ) % .  

hotat-u ° ra,:or wierzycieli Robert Adamski g. k. 
rjusz w Bóbrce.

I.

n,, C. k Sąd powiatowy. 
°ni'ka, dnia 80 listopada 1896.

' Vt%* - 11935 1 - 3 ;
^'czk sPrawie egzekucv'nej T warzyst^a 

°Weg0 w pndhajcaeh przeciw nieobję- 
l8g zj as3e spadkowej Cbai Marienberg o 
^ie 0 ' 0 \ct. odbędzie się w tutejszym Są- 
tllk0 ^0(̂ zinie 10 rano dnia 1 kwietnia 1897 

ła , luh wyżej ceny szacunkowej, zaś 
Ptzy  ̂ kwietnia 1897 także poniżej takowej 
Połoio , ? Wa licytacya realności w Podhajcach 

wyk hip 1. 1309 księgi gruntowej 
ł  kat. Podhajce objętej.
J/na szacunkowa oraz wywołania 2727 zł. 
^ adyum 272 zł. 70 ct.

Pt°tok' /e hipoteczny, akt oszacowania i 
wof °pisania przynależności przejrzeć mo- 
j.*usądowej registraturze.

* niewiadomych wierzycieli hipoteez- 
arv°S*;annwir'nY kuratorem zastępca c. k. 

SEa G.rzejo^skiego w Podhajcach
lot!

t, C. k. Sąd powiatowv, 
°dhajce, 28 stycznia 1897.

162^0 (i 938 1 - 3 .
^ Ha ®eiski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
{i p; ?aspokoje»ie dłużnej Fedkowi Sajkowi 
•M«ift r? Sajka kwoty 3 zł. a. w. z pn. od- 
! k tamże w dniach 18 marca 1897
P cłjtl -11’3, -^ 97 0 godzinie 10 rano egze-
*V g|? Hcytacya realności dłużnika wyk.

gm. kat. Starzawa objętej.
N i  i a pierwszym terminie zos anie real- 
%  w ^Przedaną tylko za cenę wywołania 

tJ*) mej, na drugim i mzei tojże. 
■g&dyum wynosi 94 zł. 50 ct. 

r2eć ^ 8Uę warunKÓw i aktów można przej- 
jLr! W zie.

 ̂ °śeiska, 15 grudnia 1896.

(1936 1 - 3 )
j?!iezlfn sPrawie egzekucyjnej Towarzystwa 

łpka ^e.'o w Podhajcach przeciw Danyle 
®*Jtp g° 61 zł. 25 ct. odbędzie się w tutej 

Jd^ z' 6 o godzinie 10  rano dnia 1 kwie- 
y * tylko za lub wyżej ceny szacun­

k i  1 N  dnja 29 kwietnia 1897 także po-
, tylko za lub wyże; ceny szacun-

łk. hj Wej przymusowa licytacya realności 
P- 1. 518 i połowy whl. 519 księgi 

i Ce01 ®idłk° objętych.
,) na szaeunKOwa oraz wywołania 104 zł. 
**• 50 ct.%

Pr,

l .

^ adyum 10 zł. 40 ct. i 3 zł. 80 ct. 
Aciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

ty , °P1cania przynależności przejrzeć mo­
rd o w e j registraturze. 

p ,, C. k. Sąd powiatowy.
P Oajce, 22 stycznia 1897.

Uioi _________
Mnd ' • ( 1930  1 _ 3 )

A Pa »„ eisk’ c- k. Sąd powiatowy ogłasza,
k i  ja?P°tojenie dłużnej Eisigowi Reissfel- 
sM l a 0 p6syonaryuszowi Leona Sonen- 
t^tauji 0lBy 200 zł. a. w. z pn. odbędzie 
jk t^ j ,  ̂ dniach 9 kwietnia 1897 i 30 
? tacv; l 89,7 o godz. 10 rano egzekucyjna 

realnnści wyk. bip. 1. 537 i połowy 
*•) Laćt ^’ P- 1- ^66 gminy katastral­
n i ^  A w°la °bjętej dłużnika Józefa Szy- 

"*asnej,
9°'® taaL plerwszym terminie zostanie real- 
h !■ Za i- 7c ^ana tylko za cenę wywołania 
1 driin-j^0^' 746 zł. 25 ct. lub wyżej niej,

W a l 1 Diżei tpJże-
k , WY-osi 75 zł.

W 8ąąz-Waruri^®w i aktów można przej-

1 °®eiska, 31 stycznia 1897.
S7§8 —

ł>oa . 0 . k «  ,  , a 9 2 °  i " 3?Ąj a.ife ‘ . o  obwodowy w Stanisławowie
C ^ ierZvf,! l ? d° mnści- że w celu zaspokoje- 
Ifl Potęp 6 n°s c' k- nprz. gal. akc. Ban- 
So,Pf- z w kwocie 5 razy po 1772 zł?
Js? .^ady w odbędzie się w zabudowaniu te- 
o ^ietni -S Senatu cywilnego w dniach 
kK̂ 0dzinjea * TDaj a 1897 każdym razem 
%  P^^oWfi t) przed południem publiczna 
 ̂ triaelim sRr?‘' <̂az dóbr Dolina w powiecie 

sijjfiz. 7^ .'F lf?z°nych wedle wyk. hip 1. 142 
îo 8ci wr> V ? rnnt°wpj dla większych po- 

a iasnosc N-ftBUpo Kriegla stano- 
^  e> tub Za PrZ  ̂ Pierwszym terminie, po- 
**ZsnP0tliżei wywnłania> PrzJ drugim

leJ CzęU te jż r  Jednakowoź nie niżeJ

Cena wywołania wynosi 152C00 zł.
Wadyum ustanowiono na kwotę 15200 zł.
Szczegółowe warunki licytacyjne wolno 

przbjrzęh w Sądzie tutejszym.
O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 

strony interesowane, tudzież tych wierzycieli 
którzyby dopiero po dniu 12 kwietnia 1895 
jako dniu wystawienia ekstraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali lub którymby uchwała ni­
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mogące z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone do rąk ustanowionego kuratora 
w osobie adw. dr. Hauslicba ze substytiu-yą 
adw. dr. Sokala jako też za pomocą niniej­
szego edyktu.

Stanisławów, 9 stycznia 1897.

L. 5958 (1932 1— 3)
Mościski c. k. Sad powiatowy ogłasza 

że na zaspokojenie dłużnej Michałowi Koto­
wiczowi od Iwana Orysza kwoty 4 zł. 44 ct. 
a. w. z pn odb-d7ie się tamże w dniach 18 
marca 1897 i 29 kwietnia D 97 o godzinie 
10 rano egzekucyjna iieytacya połowy real 
■iści dłużnika w wyk. hip 286 i 2,6 części 
ciała hip. gminy Krukienice objętej.

Na pierwszym terminie zostaną realno­
ści te sprzedane tylko za cenę wywołania lub 
wyżej niej, na drugim i niżej tejże.

Wadynm wynosi 10°/o ceny wywo­
łania .

Besztę warunków i aktów można przaj 
rżeć w tut. sąd. regi*traiurze.

Mościska, 5 stycznia 1897.

L. 695 (1887 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je niniejszem do wiadomości, że wskutek o 
dezwy c. k. Sadu krajowego we Lwowie z 2 
Stycznia 1897 1. 81348 rozpisaną została w 
celu ściągnięcia kwoty 1100 zł. a. w egze- 
kucyina sprzedaż 2/3 części sumy 1300 zł. 
M k. na częściach dóbr Ispas II wedle poz. 
34 i 49 on. wyk. hip 1. 141 dla większych 
posiadłości na rz^cz Malwiny z Oebarskich Bo- 
bikowej zsintabulowanych z 4%  odsetkam' od 
dnia 1Ó/9 1843 bieżą emi kosztami sądowemi 
10 zł. lprawem spadkobierców Olimpii Ocbar- 
skiej w razie gdyby ze sprzedaży części dóbr 
Ispas dla dzieci Antoniego Bogowskiego więcej 
jak po 1300 zł. M. k. pozostało żądać dopłaty 
przewyższającej kwotjl, w dwóch na dzień 1 
marca 1897 i 6 kwietnia 1897 każdym ra­
zem na godzinę 10 przed południem wyzna­
czonych terminach, że pomieniona kwota na 
pierwszym terminie tylko za lub powyżej ce­
ny wywoławczej w kwocie 910 zł., na dru­
gim terminie zaś także poniżej takowej zo­
stanie sprzedaną, że każdy ebęć kupienia 
mający obowiązanym będzm kwotę 91 zł. do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszyst­
kich tych którymby uchwała licytacyjna do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby narze­
czoną kwotę później prawa rzeczowe nabyli, 
kurator w osobie adw. dr. Kraśnickiego z sub­
stytut ą adw. dr. Staubera został ustanowio­
nym, wreszcie, że wyciąg hipoteczny w mo­
wie będącej sumy, tudzież bliższe warunki 
licytacyjne w tus. registraturze mogą być 
przejrzane.

Kołomyja, 30 stycznia 1897.

L 14302 (1899 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. gal. 

Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacji we Lwowie przei 'w spadkobiercom 
ś. p. Iwana Wowka a to pełnoletnim Micha­
łowi Wowk i nieletnim Stachowi, Ołeksie, 
Dmytrowi i Maryi Wowkom o 23 rat po 
5 zł. 60 ct. odbędzie się w tutejszym sądzie 
o godzinie 10 rano dnia 2 kwietnia 1897 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
30 kwietnia 1897 także poniżej takowej przy­
musowa licytacya 15/30 części realności pod 
lk. 108 w Siółku położonych wyk. hip. 1. 442 
księgi gruntowej gminy kat. Siółko objętych 
tudzież realności whl. 448 tejże gminy objętej.

Cena szacunkowa oraz wywołania 154 zł.
Wadyum 15 zł. 40 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

protokół opisania przynależności przejrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz­
nych ustano” iony kuratorem p. adw. dr. 
Maurycy Roth w Podhajcach^

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 29 grudnia 1896.

L. 1723 (1760 2 - 3 )
W tutePzym Sądzie odbędzie się o go-

godzinie 10 rano dnia 22 kwietnia 1897 po­
wyżej ceny szacunkowej zaś dnia 28 maja 
18^7 nawet poniżej takowej licytacya realno­
ści lk. 128 i połowy realności Iwh. 291 w 
Wilkowicach Tomasza Dutki własnych na 
rzecz Kasy oszczędności miasta Bi iłej pto 800 
zł. z pn.

Oena wywołania realnośei 128 wyno­
si kwotę 1835 zł. a połowy realności lwh.
291 kwotę 400 zł.

Wadym 184 zł. 40 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i

f - zwia Lwowska Nr. 59 z dnia 14 marca 1897.

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu w;erzycicli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem p. adw. dr. Józefa Sehmetterlinga 
w Białej.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, 15 lutego 1897.

L. 15584 (1697 2 - 3
Celem zaspokojenia wierzytelności po 

wiatowej kasy oszczędności w Boehr’ w kwo­
cie 570 zł. a. w. odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w dniach 21 kwietnia 1897 i 21 ma­
ja 1897 każdym raz m o godzinie 10 rano 
cuhliczna licytacya realności wjykazem hipo- 
potecznym Ńr. 14 gm. kat. Słomka objętej 
dłużnika Józefa Kubieza własnej.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
O. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, 31 grudnia 1896.

L. 10653 (1906 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Starym Sąrzu 

przeprowadzi celem wydobycia pretensyi To­
masza Łatki w kwocie 39 zł. 77 ct. z pn. 
publiczną egzekucyjną sprzedaż posiadłości o- 
bjętej wyk. hip. J. 58 ks. gr. gm. kat. Kad- 
cza Maryanny z Muszyńskich Fiutowej wła­
snej w dniu 6 kwietnia 1897 o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 390 zł. a. w.
Wadyum 97 zł. a. w.
Przyięta będzie tylko oferta aenę pod­

kopu ! 80 zł. przewyższająca.
Resztę aktów przejrzeć można w regi- 

stratir ze.
Stary Sąez, 20 stycznia 1897.

L. 5828 (1660 2 -3 .)
Celem ściągnięcia sumy 18 złjj a. w. z 

pn. na rzecz Scbaji Tiege>-a w Sołotwinie od­
będzie się w tutejszym Sąd ie dnia 22 kwie­
tnia 1897 i dnia 8 czerwca 1897 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano publiczna przymuso­
wa licytacya jednej] trzeciej części realności 
whl. 141 i 911 gminy kat. Porohy objętych 
Stefana Kurycz własnych.

Cena wywołania 140 zł. 32 ct.
Wadyum 14 zł. 4 ct. a. w.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 

c;ąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Dla wierzycieli niewiadomych ustanawia 
się kuratorem c. k notaryusza w Sołotwinie 
p. Studzińskiego.

O. k. Sąd powiatowy.
Sołctwina, 30 września 1896.

L. 604 (1889 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy wojnicki zawiada­

mia, iż celem zaspokojenia sumy 111 zł. z; 
pn odbędzie się na rzecz Towarzystwa za­
liczkowego brzeskiego w tutejszym ^Sądzie 
sprzedaż posiadłości ^wh. 61 gm. kat. Bisku­
pice objętej Pawła Swiercznka własnej dnia 
22 kwietnia i 21 maja 1897 zawsze o go­
dzinie 10 rano.

^ena szacunkowa wynosi 60 zł.
Wadyum 6 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w regisłraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony no- 
taryusz wojnicki Piela.

Wojnicz, 10 lutego 1897.

L. 229 (1638 2—'3)
W dniach 21 kwietnia 1897 i 19 maja 

1897 każdym razem o godz. 9 rano odbędzie 
się w tut. sądzie publiczna licytacya połowy 
realności Wojciecha Mazura w Rokietnicy' 
położonej w jk  hip. 203 i 543 księgi grun­
towej gminy kat. Rokietnicy objetej na rzecz 
Jakóba Golańskiego p*o 77 zł. 73Va ct.

Cena wywołania 681 zł., wadyum 68 
zł. 10 ct.

Protokół oszacowania i wyciąar tabularny 
oraz b’ iższe warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tujn,dowej registraturze.

C. k Sąd powiatowy.
Pruchnik, 15 .stycznia 1897.

L 21218 > (1862 2— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności ko­

ścioła parafialnego ÓO. Dominikanów w Czort- 
kowie w kwocie 200 zł. z pn. odbędzie się 
w c. k. sądzie powiatowym w Czortkowie 
egzekucyjna sprzedaż r^alnosTi wykazem hi­
potecznym 1. 1745 księgi gruntowej gminy 
katastralnej Czortków z Wygnanką objętej na 
rzeci masy spadkowej śp. Pibtra Zakrzewskiego 
zapisanej dnia 1 kwietn a 1897 za lub powyżej 
ceny wywołania a dnia 6 maja 1897 nawet 
poniżej takowej zawsze o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 525 zł.
Wadyum 52 zł. 50 ct.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w tusąd. 
registraturze.

O tern uwiadamia się nieznanych z życia 
i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, 
którzyby po dniu 21 stycznia 1896 j",ko dniu 
wydania wyciągu hipotecznego prawa rzeczowe 
na powyższej realności nabyli lub którymby 
uchwała licytacyjna lub późniejsza z jakiego- 
kolwiekbądź powodu doręczoną nie została, 
niniejszym edyktem, tudzież do rąk ustano­
wionego dla nich kuratora adwok. dr. Ozaez- 
kowskiego w Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, dnia 28 grudnia 1896.

L. 13941 (1758 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowany 

w Złoczowie podaje niniejszym do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie 6 r.at po 15 
zł. wa z pn. przymusowa sprzedaż realności
1. wyk hip. 33 ks. gr. gminy kat. Majdan 
Pawła Bolubasza własnej, tudzież realności
1. wyk. hip. 351 ks. gr gminy kat. Majdan 
Markusa O-Termana w 1(3, zaś Ozyasza Sel- 
wra w 2|3 częściach własnej w tutejszym 
sądzie w drodze publicznego przetargu na 
rzecz galicyjskiego zakładu kredytowego w 
likwidacji we Lwowie w dniu 21 kwietnia 
1897 i w dniu 28 maja 1897 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem z tern przed­
sięwzięta zostanie, a to na pierwszym co ao 
ciała hip. 33 ks. gr. Majdan za cenę wywo­
łania 600 zł. lub wyżej tejże, zaś co do ciała 
hip. 351 ks. gr. gminy Majdan za cenę wy­
wołania 200 zł. lub wyżej lejże zaś na drugim 
także niżej ceny wywołania sprzedane zostaną. 

Poręczne 10%  ceny ocenienia.
Resztę warunków, tudzież wyciąg hipo­

teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych adw. 
Rożankowski z zastępstwem adw. dr. Bilłeta 
jest ustanowiony.

Złoezow, 29 grudnia 1896.

L. 12796 (1766 2— 3)
Dnia 22 kwietnia 1897 o godzinie 10 

rano w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 
galic. akcyjnego Banku hipotecznego przeciw 
spadkobiercom- Jakóba Bera Rosenbltitha na 
koszt i niebezpieczeństwo kontraktołomnego 
nabywcy Jakóba Bleicha pto 170 zł 47 ct. 
wa. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna relicyt.acya realnośei 
pod lk. 456 w Skałacie położonej wykazem 
hip. 1. 627 tejże gminy objętej

Cnna szacunkowa i wywołania 2400 zł. wa. 
Wadyum 240 zł. wa.
Sprzedaż nastąpi za jakąkolwiekbądź 

cenę, jednakowoż nie niżej 1/3 części ceny 
wywołania.

Warunki licytacyjne i protokół opisania 
przynależności, można przejrzeć w tutejszej 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
i Cipry Bleict jest Teofil Czeluściński w Ska­
łacie.

Kuratorem niewiadomego zżycia i miejsca 
pobytu Jakóba Bleicha jest Gerschon Mar- 
gulies w Skałacie.

C. k. Sąd powiatowy 
Skałat, dnia 20 stycznia 1S97.

L. 13537 ' (1907 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Berła Beinischa, Dawida Rosenheka i Feigi 
Riesenberg przeciw Jurkowi Oleksiuk Dmytra 
j  tow. pto 13 rat po 11 zł. 76 ct. z pn. od­
będzie się dnia 8 kwietnia 1897 i dnia 10 
maja 1897 zawsze o godzinie 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż realności wyk. hip. a) 1.161, 
b )  86, c) 230, d) 319 gminy Oleszkuwa, ad
a) dłużnika Jurka Oleksiuka Dmytra, ad b) 
Andryia Jurczuka Jakowa ad c) Paraski z Mel- 
nyczuków Strypko, ad d) Hrycia Oleksiuka 
Wa«yla.

Cena wywołania realności ad a) 428 
zł., ad b) 1096 zł., ad c) 75 zł., ad d) 75 zł.

Wadyum ad a) 42 zł. 80 ct., ad b) 109 
zł. 60 ct., ad c) 7 zł. 50 ct., ad d) 7 zł. 50 ct. 

Wyciąg tabularny, protokół oszacowania 
i resztę warnn-ów licytacyjnych, przejrzeć 
można w aktach tus. reg stratury.

Zablotów, 30 listopada 1896.

L. 7044 (1740 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie ogłasza, 

że na zaspokojenie wierzytelności Cbaima Ro- 
senfelda w kwocie 31 zł. 94 et. z pn. odbędzie 
się dnia 22 kwietnia 1897 i dnia 3 czerwca 
1897 o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
połowy realności wykazem hip. I. 22 ks. gr. 
gminy Buchcice objętej dłużnika Stanisława 
Sochy własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1905 zł. 25 ct., wadyum 195 zł., 
kuratorem niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony został c. k. notaryrsz Goyski w Tuchowie.

Resztę warunków licytacyjnych i protokół 
oszacowania można przejrzeć w registraturze. 

Tuchów, dnia 12 grudnia 1896.



L. 626 (1857 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
należącej się Juli Kisiel sumy 35 zł. 72 et. 
a. w. z pn. przedsięwziętą zostanie przymu­
sowa jawna sprzedaż w drodze licy tacyi 4/56 
części realnośei objętej whl. 845 miasta Zło- 
ezów w dwóch terminach a to dnia 12 kwiet­
nia i 17 maja 1897 zawsze o godz. 10 przed­
południem w tus. zabudowaniu

Cenę wywołania stanowi wartość 30 zł 
90 et. wypośrodkowana, zaś wadyum kwotę 
3 zł. 9 et.

Na pierwszym terminie sprzedaż nastą­
pić może tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej, na drugim terminie zaś także niżej 
ceny wywołania jednak nie niżej 1/3 części 
z ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół opisania i ocenienia 
tych 4/56 części realnośei przejrzeć można 
w tus. registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono; kuratorem adw. dr. Heynego a jego 
zastępcą adw. dr. Wittlina.

Złoczów, 6 lutego 1897.

L. 13489 (1875 3 - 3 )
Celem przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności e. k, Galie, tunduszu propinaeyj- 
nego w kwocie 40 zł. a. w. z pn odbędzie 
się w  dniach 24 marca 1897 i 28 kwietnia 
1897 o godz. 10 rano licytacya posiadłości 
łwh.; 538 w Nadwórnie Lpołożonej Zallela 
Daehsa własnej.

Nadworna, dnia 31 grudnia 1896.

L. 1132 (1870 3 - 3 )
Sąd powiatowy Kalwaryj ski zawiadamia, 

iż celem zaspokojenia wierzytelności 27 zł. 
64 et. z pn. odbędzie się na rzecz Izraela 
Griinkrauta w tut. Sądzie przymusowa sprze­
daż posiadłości wyk. hip. 1. 68 gm. Zakrzów 
objętej dłużnika Antoniego Młaka własnej, 
w dwóch terminach, mianowicie 29 marca 
oraz 10 maja 1897 każdym razem o godz. 
10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony poprzednio adw. Bresiewiez w 
Kalwaryi.

Wadyum wynosi 140 zł.
Kalwarya, 21 lutego 1897.

L. 25245 (1351 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Złoczowie podaje niniejszem do pu­
blicznej wiadomości, że na zaspokojenie 18 
rat po 9 zł. a. w. z pn. przymusowa sprze­
daż realności w Kondratowie połcżonyeh wyk. 
hip. ł. 155 i 104 gminy Kondratów objętych 
pierwsza Błażeja Mazurczaka, druga Ozyasza 
Kahanego własna w tutejszym Sądzie w dro­
dze publicznego przetargu na rzecz e. k. 
uprzyw. gal. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w łikwidacyi w dniu 9 kwietnia 1897 
i na dniu 10 maja 1897 każdym razem o go 
dżinie 10 przed południem każda z osobna z 
tem przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym 
za cenę wywołania pierwsza w sumie 138 zł. 
80 ct., druga w sumie 215 zł. lub wyżej 
tejże, zaś na drugim także niżej ceny w y­
wołania sprzedaną zostanie.

Poręczne 10%  ceny ocenienia t. j. 13 zł. 
80 ct. i 21 zł. 50 et.

Resztę warunków tudzież wyciąg hipo­
teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych adw. 
dr. Kołaczkowski w Złoczowie.

Złoczów, 31 grudnia 1896.

L. 9828 (1580 3— 3j
0. k Sąd powiatowy w Leżajsku, po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności zakładu kredytowego włościań­
skiego w łikwidacyi w sumie 20 rat po 30 zł. 
dozwoloną została sprzedaż realności lwh. 550 
gm. kat. Leżajsk objętej Zygmunta Majew­
skiego własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się przez publicz­
ną licytacyę w tutsjszym Sądzie w dwóch 
terminach dnia 13 kwietnia i 18 maja 1897 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowić będzie kwota 
705 zł.

Wadyum wynosi 71 zł 
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo sądowej registraturze w godzinach u- 
rzędowych.

Leżajsk, 15 stycznia 1897.

L. 5090 (1659 3 -  3)
Celem ściągnięcia sumy 17 zł. 42 et. 

a. w. z pn. na rzecz Chaji Tiegera z Soło- 
twiny odbędzie się w tutejszym Sądzie dnia 
20 kwietnia 1897 i dnia 1 czerwca 1897 
każdym razem o godz. 10 rano publiezna 
przymusowa licytacya realnośei lwh. 665, 1 /2 
realnośei lwh. 668, 2/4 części realnośei whl. 
673, 4/16 części realnośei lwh. 674, 3/24 
części realnośei łwh. 675 i 6/48 części real­
ności lwh. 676 gminy Babcze objętych Ste­
fana Iwanuszezaka własnych.

Cena wywołania 202 zł.

Wadyum 20 zł. 20 ct. a. w.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registra1 urze.

D li w^erzjcieli niewiadomych ustana­
wia się kurat ra c. k. notaryusza w Sołotwi- 
nie p. Studzińsk ego.

C. k. Sąd powiatowy.
Sołotwiua, 30 sierpnia 1896.

L. 9795 (1646 3 - 3 )
Celem ściągnięcia sumy 15 zł. i 7 zł. 

a. w. z pn. na rzecz gałic. Funduszu propi- 
nacyjnego odbędzie się w tutejszym sądzie 
dnia 20 kwietnia 1897 i dnia 20 maja 1897 
każdym razem o godzinie 10 rano publiczna 
przymusowa licytacya realności wyk. hip. 
331 gminy kat. Markową objętej dłużnika 
Dawida Riesla własnej.

Cena wywołania 250 zł 
Wadyum 25 zł. a. w.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Dla wierzycieli niewiadomych ustana­
wia się kuratorem e. k. notaryusza w Soło- 
twinie p. Studzińskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Sołotwina, 30 grudnia 1896.

L. 638 (1517 3 - 3 )
Ceiem zaspokojenia wierzytelności Eno- 

cha Engera w kwocie 3500 zł. z pn. odbę­
dzie się w tut. Sądzie w dniu 20 kwietni; i 
17 maja 1897 każdym razem o godzinie 9 
zrana egzekucyjna licytacyjna sprzedaz real­
ności pod lk. 22 w Oświęcimie Mindli Wul­
kanowej własnej.

Cena szacunkowa 20.000 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w tut. 

registra‘urze do przejrzenia.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 

Gustaw Nowak adw. w Oświęcimie.
C. k. Sąd powiatowy 

Oświęcim, 28 grudnia 1896.

L. 10754 (1390 3 - 3 )
O lem zaspokojenia wierzytelności To­

warzystwa ochrony mniejszej własności ziem­
skiej w Mielcu w kwocie 77 zł. 26 ct. a. w. 
odbędzie się w tutejszym Sądzie w dniach 
20 kwLtnia 1887 i dnia 21 maja 1897 każ­
dym razem o 10 rano publiczna licytacya re­
alności wyk. hip. 1. 104 ks. gr. gm. Sielee 
objętej Agnieszki Klimkowej, Mateusza Cze­
cha, Salomei Bożek, Moniki Czechowej, Jó­
zefy Czech i Wojciecha Klimka własnej.

Cena wywołania 1390 zł.
Wadyum 139 zł.
Resztę warunków licytacyjnych- w Są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, 25 września 1896.

L. 9376 (1859 3— 3)
W  tutejszym sądzie odbędzie się za­

wsze o godzinie 10 rano dnia 20 kwietnia 
1897 tylko powyżej ceny wywołania, zaś dnia 
20 maja 1897 nawet poniżej ceny wywołania 
egzekucyjna licytacya realnośei a) 1. konsk. 
47 wyk hip. 4 w Dziedziłowie położonej na­
leżącej do spadkobierców Seinwela Schaffera
b) 1/3 części ciała hip. wyk. 119 gminy 
Chreniów należącej dawniej do Seinwela 
Schaffeia obecnie zaś do Chany Schaffer.

Cena wywołania dla realności ad a) 
23 zł. 72 et, ad b) 80 zł.

Wadyum 10%  ceny wywołania.
Resztę warunków, akc oszacowania i wy­

ciąg hipoteczny można przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych i innych 
interesowanych którzyby weszli na hipotekę 
po dniu 10 lutego 1896 lub którymby jaka­
kolwiek uchwała w tej sprawie doręczoną 
być nie mogła, ustanawia się kuratorem Ka­
rola Jabłońskiego z substytucją Jana Rei- 
eherta z Buska.

Busk, 16 grudnia 1896.

L. 12302 (1858 3 - 3 )
Dnia 21 kwietnia 1897 i dnia 28 maja 

1897 o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w biurze Nr. 18 
egzekucyjna sprzedaż połowy realnośsi w Ko­
łaczycach lwh. 115 dłużnika nieobjętej masy 
spadkowej Józefa Kowalskiego własnej, celem 
zaspokojenia wierzytelności Jakóba Teitelbau- 
ma w kwocie 49 zł. 80 et. a. w.

Cena wywołania 102 zł.
Wadyum 11 zł a. w 
Akt oszacowania, wyciąg hipoteezny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Adamski w Jaśle.

C. k. Sąd powiatowy m. d.
Jasło, 14 listopada 1896.

L. 17214 (1664 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

podaje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprzyw. gal. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w łikwidacyi we 
Lwowie w kwocie 14 rat po 12 zł. względnie 
5 rat po 12 zł. i 97 zł. 42 ct. z pn. odbędzie 
się w zabudowaniu tegoż sądu w sali rozpraw

dnia 12 kwietnia 1897 o godzinie 10 rano, 
publiczna przymusowa relicytaeya realności 
pod Nr. 195/59 wedle whl. 334 B. poz. 1 ks. 
gr. gminy Rungury własność masy spadkowej 
Semena Romaniuka stanowiącą.

Cena wywołania wynosi 1320 zł. a na 
powyższym terminie sprzedaż nastąpi nawet 
niżej ceny w /w  łania.

Wadyum ustanowiono na kwotę 132 zł.
Nabywca obowiązany będzie te wierzy­

telności, których zapłatę wierzyciele przed 
termine zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem p zyjąćby nie chcieli, przyjąć do za­
płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny kupna 
o ileby z takowej wedie porządku tabularnego 
do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

Peczeniżyn, dnia 12 lutego 1897.

L. 8281 (1767 3 - 3 )
W  e. k. Sądzie powiatowym Tyczyńskim 

eelem zaspokojenia wierzytelności Stanisława 
Szweda w kwocie 87 zł. 30 ct. z pn. odbędzie 
się przymusowa publiezna sprzedaż realności 
pod Nk. 63 w- Lubeni położonej, whl. 204 
ks. gr. gm. kat. Lubenia objętej na imię Jó­
zefa Wiesza zaintabulowanej w diiiaeh 8 kwiet­
nia i 14 maja 1897 każdym razem o 10 go­
dzinie przed południem.

Cena wywołania 1211 zł. 93%  et. wa.
Wadyum 121 zł. 20 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
Tyczyn, 30 listopada 1896.

L. 14995 (1794 3 - 3 )
W  tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 20 kwietnia 1897 powyżej 
ceny szaeunkowaj, zaś w dniu 24 maja 1897 
nawet poniżej tauowej licytacya realności wyk. 
hip. I. 926 ks. gr. gminy kat. Bursztyn ob­
jętej Nathana Strizowera i Sosi Strizower 
własnej na rzecz kasy oszczędności w Stani­
sławowie pto 22 zł., 22 zł, i 379 zł. 5 ct. wa. z pn.

Cena wywołania 1730 zł., wad) um 173 
zł. wa.

Resztę warunków, akt oszacowania i wy­
ciąg tabularny wolno przejrzeó w tus. regi­
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych, 
którzy po dniu 3 grudnia 1896 do tabuli 
weszli, ustanawia się kuratorem p. Franciszka 
Burzyńskiego e. k. notaryusza z Bursztyna. 

Bursztyn, 1 marca 1897.

L. 660/pr. (1852 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W  celu oddania w przedsiębiorstwo 
wszystkich robót, które do przeprowadzenia 
budowy skrzydła dobudować się mającego dla 
rozszerzenia gmachu e. k. sądu obwodowego 
w Wadowicach będą potrzebne, odbędzie się 
dnia 8 kwietnia 1897 przed południem w Pre- 
zydyum c. k. sądu obwodowego w Wadowi­
cach licytacya ofertowa.

Ogólne koszta tej budowy obliczone są 
na kwotę 72.590 zł. 91 ct. wa.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego w Wadowicaeh, gdzie 
także w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do 
godziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Prezydyum o. k. sądu obwodowego 
bezpłatnie udzieli.

Do oferty zaopatrzonej marką stemplową 
na 50 et., winne być dołączone wadyum, wy­
noszące 5 %  kwoty fiskalnej, tudzież litogra- 
fowane sumaryczne zestawienie wszystkich 
robót przy tej budowie wykonać się mających 
z podaniem słowami i cyframi zaofiarowanych 
cen jednostkowych dla każdej pozyayi z osobna 
i wynikającej ztąd ogólnej sumy kosztów oalei 
budowy.

Wspomniane utografowane sumaryczne 
zestawienie podjąć można w Prezydyum c. k. 
sądu obwodowego w Wadowicach.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, oferty 
zaś uiepodane w terminie lub złożone w innym 
urzędzie n ;e będą uwzględnione.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Wadowice, dnia 6 marca 1897.

M . 8 0 4 8  (1 8 0 3  8 — 8 )
Bn,km 3acnoKOCHn B ipiiTe.3ŁH0CTH 

pojiB H auo icpejjH TH oro 3 asefleH E  ą j is i r a j i a p m  
nEyKOBHHH B JIHKBHflail/LB BO JlbBOBl B BBOT1

1 1 3  3.ap. 2 9  Kp. Ba. saanoTeKOBaHOH b  k b o t i 
1 0 0  3jip . 3 n a . 3icTaHe peajiBHOCTB oÓHHTa 
BHKa30M hitot . u. 2 0 6  rpoinaflH  C.aoóó/i.a a a - 
cjii/ i,h h k ó b  ToM Ka K p n c a  h  t o b . BjiaCHa / jhh

2 0  pBBiTHa 1 8 9 7  h  /i,ha 21 s ia a  1 8 9 7  o ro- 
g i im  10  paHO b  TyTeamOM c y j i  H an ep in aM  
TepMBHi 3a n ,iay B artaautry 5 0 0  3a p ., a ó o  
BH3me, Ha flp y r iw  aee Taicace HH3iue TaaoB oił 
b ,a,opo3i .raii,HTan'iH nuaM ycoB O  npo/pAHOio. 

BaflnoM  5 0  sa p .
O  t Im  c a  BipHTeaiB, K O Tpaóa

n o  /i,hh 1 5  s e p e c H a  1 8 9 4  n p a s a  p in e s ia  ą o  
peaiBEOCTH H a ó y a a , a ó o  K O Tpióa o  tlm  yB j-

flOM aeHla He 3 icT a a a  ą o  p y K  w yr 
HOTapa B oao,ąH M ipa JTeB apK oro »  ^ n y 10 

P einTy y ca o B iH  MOSCHa n e p er 
b  TyTC. p e r a c T p a T y p i.

K o30B a, 20 ciern a  1897.

H. 8452 _ . ( l 8° i s ó « i
B p i a a  3a cn o itoeH a  Bip®Te ^  jjp. 

M a p ia  ropHHOBHH B KBOTi 310 s A t  gglCft- 
sa . c  npH. 3icTaHe peaaBH icTB o ó n #
3om hhot. u. 228 rpoM. k. CUoóo/JĄ , ̂  P 
C ie ifa H a  JlyuitO Ba /i,Ha 20 n,BBi r0 ń  Ty- 
ą b .a  21 Aiaa 1897 o ro/i,HHi 10 paH® 
TefimoM  ey/i,i Ha nepiniin  TepMBHi aft
BBKaHHHy 230 3ap. aóo sncnie, m
ace TaicojK HH3ine TarcoBoa b ,a,opo3i 
p ia H o a  npHM ycoBO npo^aH oro.

Ba/pyii 23 3ap.

riP

O  TiM 3api/i,0M aae e a  s ip aT e
#0"
fT p ió a  n o  /i,hb 1 /m c T o n a ^ a  1896 npa® 

n e n ia  ,ąo pea.iBHOcTH noBH3in o fi s a ó y  > 
KOTpiaÓH o  TiM piineHHi He 3icTaąŁ ^  
a e m , ą o  p y ic  K yp aT op a  Boao/i,B M ipft
KOrO B K 030B i. gy jp

P e m T y  ycaoBia MoatHa n e p e r 1̂ 

b  TyTC. p e r a c T p a T y p i.
L (. k . C y ,ą  noBiTOBHń.

K o s o s a ,  20 cin H a  1897.

L. 11254 ~  ( lS# Ł d '
C. k. Sąd powiatowy w Szczero r- rCi. 

sięweźmie eelem zaspokojenia 13 rat P. go 
kowych po 17 zł. 65 et. wa. i resztuj^ 
kapitału 200 zł. 66 ct. i 16 zł. 44 
z pn. przez c. k. uprz. gal. Zakład kre^J 
włośeianski w likwidacji we Lwowie Pr j0- 
Iwanowi i Hryńkowi Piluirom, tudzież 1 ^  
letnim Kaśce, Paśce i Stefanowi Piluko® 
matkę i opiekunkę Maryę Piluk zastępy^ 
wywalczonej w biurze Isądu tutejszego %  ;0 o 
8 kwietnia i 13 maja 1897 kaźdot ^ 
godz. 10 przed połud. przymusową ^ĉ .jp.ł 
całej realności dłużników objętej wy k , . re- 
84 ks. grunt, gminy Sroki i 5/10 e^ se!0̂ ej 
alności objętej wyk. hip. 1. 85 ks. gruD 
gminy Sroki. , -3\y

Cenę wywołania pierwszej realn°s 0
nowi wartośś szacunkowa 1030 zł. wa.

aŚczęści realności wartość 80 zł. wa., za 
dyum wynosi 103 zł. i 8 zł. wa. „„n® 

Na pierwszym terminie realności rZiJ^ej’ 
z osobna tylko za lub wyżej ceny saacun® ̂  
na drugim zaś także niżej takowej s f 7'1 
zostaną. . e JF

Kuratorem niewiadomych wierzy01 
potecznyeh, ustanowiono p. adwok. dr- 
Lityńskiego ze Szczerca. eiąg

Resztę warunków licytacyjnych, 
hipoteczny i protokół oszacowania, PrzeJ 
można w tusąd. registraturze.

Szczerzec, 10 grudnia 1896.

L. 11644 (1839 J%ią
C. k. Sąd powiatowy w Rftd°^0śo1 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzył0 $  
Berła Silbermanna w kwocie 100 zł- P  
będzie się w gmaehu tegoż sądu dn $0 
kwietnia 1897 i dnia 1 czerwca 1897*
o g o d z in ie  1 0  ran o  e g z e k u cy jn a  sp rzed aZ* 340

publiczną licyta yę połowy realnośei 
ks. grunt. gm. kat. Radomyśl ob ję te j 
Sehulima 2 imion Kossa własnej. j y #  

Cena wywołania wynosi 850 zł.,
85 zł. wa. ^

Warunki licytacyjne, przejrzeć 
w registraturze sądowej. .

Kuratorem niewiadomych flr*ernu-
jest p. Władysław Krasicki w Radomy 

Radomyśl, 10 stycznia 1897.

L. 14174 ( i t ó e
C. k. Sąd powiatowy w ^ ifljn<$1

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzy 
Zakładu kredytowego włościańskiego * gJJ1 S0' 
dacyi we Lwowie przeciw spad»obier  ̂ pp- 
mena Peczeniskiego pto 24 zł. 48 0 ,flja 1 
odbędzie się dnia 8 kwietnia 1897 1 
maja 1897 zawsze o godzinie 10 r»n0 ^ śp- 
kucyjna sprzedaż realności spadkobier .jp] 
Semena Peczeniskiego własnej whl 21 
Rożnowa objętej.

Cena wywołania 1995 zł.
Wadyum 199 zł. 50 ct. Ort
Wyciąg tabularny, protokół osza^jr;  

i resztę warunków licytacyjnych, P 
można w aktach tus. registratury.

Zabłotów, 15 grudnia 1896. ^

L- 14294 ( l3 °u° > , ;
C. k. Sąd powiatowy w Kałus ^  ^ 

damia, że celem zaspokojenia sumy j gaak J  
z pn. odbędzie się na rzecz firmy -ci Ej 
Grau w tut. sądzie sprzedaż 2|1 ® .c jp 
siadłrści whl. 1367 gm. Kałuwobj- ^  i 6 
Chawy z Kurzów Boehner własne] ^ d ;  
20 kwietnia 1897 i 20 maja 
razem o godz. 10 rano. t ,ij>

Wadyum wynosi 17 zł. 44 0 - -a j e 
Wyciąg hipoteczny, akt oceDle„ ttl 

warunków można przejrzeć w r »
s^dowei- ■ tanowi011! 5Kuratorem wierzycieli, ustań
dr. Kos z Kałusza.

Kałusz, 21 września 1896.



Ul k « ,  (1861
l ^ien' • Pcwiatcy^y ogłasza, iż celem

Jo jkm wierzytelności Abrahama Grub- 
tfu. 0(j. jjlęatego Fudały w kwocie 20 zł. 
■w btni •' e się w tut. Sądzie w dniach 

Ĥcyja 1 ? 3 maJa 1897 o godz. 9 rano 
X  ̂ y al bcytacya 1/6 części realności pod

i 162 w Balinie położonej dłużnika

MLa "J^ołania 58 zł. 33'L ct. 
jjWynm 5 zł. 84 ct.
•W Warunków licytacyjnych przej-

, )£ aa w registraturze tut. Sądu.
i w, j rat°rem niewiadomych wier:
, \  a,, ‘ ń-utoni Gaszyński

Sf Kepplera.
dt jr t  o, h e

rzanów, daia 10 lutego 1897.

wierzycieli
substytucyą

,. 0°, ”  (1898 2— 8)
A  j ^ ś  ńe do tusąd. edyktu z 30 grudnia 
Acvi zawiadamia się, że drugi termin 
foioto Posiadłości lwh. 216 i 286 gminy 

a odbędzie się w dniu 8 kwietnia 1897. 
u. C. k. Sąd powiatowy. 

rcza, dnia 8 marca 1897.
'1582 
,.D

l,

, . (1511 2 - 3 )
-o, ^Hia Kwietnia 1897 i dn ia 28 m aja 

? tm aw®ze o godzinie 10 rano odbędzie się 
K 5 d z ie . przym usow a publiezna sprzedażl ,  VI / Or t  '  L J  ^  —    ■-

Ir % Cli rea n̂o®e' w Huczku położonej wyk, 
v b i  O ^r‘ tejże gminy objętej dłużników
n ?®Sn ’ n’ el‘ ana T)'szaka własnej
■ Hżee° wierzytelności 62 zł. z pn.

Hi. z towarzystwa zaliczkowego w Dobro­

c i n !!114 wywołania 266 zł. 67 ct. w. a., 
26 zł. 67 et. wa.

[Nec^alsze warunki licytacyjne, wyciąg hi- 
ejsgfe; 1 i) protokół oszacowania można w tu- 

J 6gistraturze przejrzeć. 
ll°brora,t|C rem w im yeieliadw. dr Hawliczek

n C. k. Sąd powiatowy.
°oromil, dnia 18 lutego 1897.

n. W” (1937 1 - 3 )
r ’Czko ^ ^ w ie  egzekucyjnej Towarzystwa 

, igo w Podhajcach przeciw Onufremu 
u, gikow i i Romanowi Hryńczukowi o 123 
Nzjnj • odbędzie się w tutejszym sądzie o 
l' lllb 6 rano dn’ a 1 kwietnia 1897 tylko 
S ^ e j  ceny szacunkowej, zaś dnia 29 
/%  ua 1897 także poniżej takowej przymu­
s i ł  J^acya realnośoi w Kotuzowie położo­
n e j e . *ńp- b 416, 125 i 117 księgi grun- 
, > v lQy kat. Kotuzów objętych.

o lflrl’a szacunkowa, oraz wywołania 315 
, m **. i 100 zł.
10 Vadyum 3i  aj, 50 ct., 79 zł. 50 ct. i

N > kJyciłg  hipoteczny, akt oszacowania i 
'C a  opisania przynależności, przejrzeć 

^  tusądowej registraturze. 
la niewiadomych wierzycieli hipotecz- 

% ’ Stanowiony kuratorem p. adwokat dr. 
Jcy Roth w Podhajcach. 
p O. k. Sąd powiatowy.

°dhajce, dnia 24 stycznia 1897.

(1919 1— 3) 
k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

®. if i że w ceju zaspokojenia wierzytelności 
to W C  Sahe. akcyjn. Banku hipotecznego 
I895 j C ?  a to : dwóch dnia 1 listopada
.637 kia 1 maja 1896 zapadłych rat po 
.kia za‘ 9 ct. z 8 procentami zwłoki od 
> V r Padlości do dn’a rzeczywistej zapłaty 

; 63 j za potrąceniem wszakże kwoty 3332 
t C  1 ‘ °dbędzie się dnia 6 kwietnia 1897 

2 maja 1897 o godzinie 10 rano w 
1 r D }{? zabudowaniu przymusowa sprzedaż 

l5l Stryhańee i Ontrowiec wyk. hip. 
.L^Wej o1 1 552 k?. gr. dla większych po- 
P- i, K .XH°nii z Mysłowskich Pieńczykow- 
C L C ^ e r z a  Pieńczykowskiego i Adama 
C t o L  0.Wski»g° własnych, które przy drugim 
a. 1 niżej ceny szaeunkowej 364.440 zł. 

K ane zostaną.
Ku WJnosi 36-M 0  zb

• dr r̂ orem św ia d om ych  wierzycieli jest 
0/  \°'kal w Stanisławowie, 

f ani?ławów, 2 stycznia 1897.
^ ino. _________
o O ,  ( 1943  1 3 )
P 'akZa * ®ad powiatowy w Zabłotowie

i,-e celem zaspokojenia wierzytelności 
Q̂ a bihaima Mehra i Cfhany Bo- 

jkia 5 , w kwocie 800 zł. z pn. odbędzie się
o W'uln^  * dn’ a ^  ma,ia 1897 

h- 19 rano egzekucyjna sprzedaż
h!^â a d ûżQ’ ka Jana Solatyckiegó Sta-
m t r  yk- hip. 1. 550 i b) realności Se- 
fÓica 0KVr̂ uka Fedora whl. 1070 gminyc " D.jętej.

^  6) g ^  w y w o ła m a  rea ln ośc i ad a) 2 0 0  z ł ,

i W v !? Um rea 'n o se i a ) 20 zł., b )  2 zł. 50 ct.
m ^ b i-la r n y , p ro to k ó ł osza cow a n ia

a w  a l t 11 u W b c y t a c y jn y e h , p rze jrz eć
ZahłnŁ/ 7>tu s ‘ reg ; , tratury.
O b lo tó w , 2 0  lis top a d a  1896.

^  ] 9 7 , 8  ________________ ____

t a ?  o ,god!aCh kwietnifl 1 8 9 ^ ^ 1 /m a fa
°Hą » nBf ni? 9 przed  p o łu d n ie m  p rzep ro - 

stame celem ściągnięcia wierzytel­

ności Mojżesza Jageta w kwoeie 50 zł. z pn.
przez sąd tutejszy licyiacya 3/18 części ciała 
hipotecznego wyk. hip. 1. 70 księgi gr. gin. 
Chiebowice wielkie objętego małoletnich Mi- 
koły Wasyla i Anny Kośeiów własnycn, na 
drugim terminie także poniżej ceny szacun­
kowej 152 zł. 42 ct.

Poręczne 10%.
Kurator wierzycieli e. k. notaryusz Bober t 

Adamski.
O. k. Sąd powiatowy.

Bobrka, dnia 30 listopada 1896.

K o n k u r sa .
L. 361 (1884 3 -  3)

KONKUKS.
Wydział powiatowy w Rawie ru­

skiej rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę inżyniera powiatowego z płacą 
roczną 800 zł. i dodatkiem na objazdy 
600 zł., razem 1400 zł. rocznie.

Wymogi:
1. Nieprzekroczony 40 rok życia;
2. Fachowe uzdolnienie w kierun­

ku budowy i konserwacyi dróg i mo­
stów, na podstawie odbytych studyów 
technicznych.

8. Należycie udokumentowane do­
tychczasowe zajęcie i zawodowa pra­
ktyka w dziale dróg i mostów.

4' Nienaganne życic i prawy cha­
rakter.

Posada nadaną będzie prowizory­
cznie na rok, poczem w razie pomy­
ślnym dla stron obu nastąpi sta bili- 
zacya.

Termin zgłoszeń do 1 maja 1897.
Od Wydziału powiatowego

Rawa ruska, dn. 10 marca 1897.

L. 19383 (1849 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Wskutek reskryptu wys. c. k. państwo­
wego Ministerstwa wojny z dnia 13 lutego 
1897 P. K. M. S. Nr. 445 ogłoszono w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskie," z dnia 10 
marea 1897 Nr. 57 konkurs na nadać się 
mające z następnym rokiem szkolnym około 
40 miejsc w c. i k. Akademii marynarki % 
Fiumie.

Na powyższe ogłoszenie konkursu zwraca 
się uwagę interesowanycn z tym dodatkiem, 
że właśeiwe próby mogą być wniesione także 
na ręce właściwej c. k. politycznej władzy 
powiatowej najdalej do 15 lipca 1897.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5 marca 1897.

L. 41 ~  (1885 2— 3)
KONKURS.

Celem obsadzenia posady instruktora 
przy krajowej n.ższej szkole rolniczej w Be- 
reżnicy poczta Stryj ogłasza Dyrekcya szkoły 
konkurs z terminem do wnoszenia podań do 
dnia 20 marca 1897.

I*o posady która jest do objęcia z dniem 
1 kwietnia 1897 przywiązana jest roczna 
płaca 600 zł. wraz z wolnem mieszkaniem 
składającem się z dwu pokoi, kuchni spiżarni 
i piwnicy.

Zadaniem instruktora szkoły jest nau­
czanie uczniów racyonalnego wykonywania 
robót gospodarskich praktycznie jak njemniej 
nadzorowanie uczni w ogóle. Bliższe określe­
nia obowiązków podaje instrukeya.

Ubiegać się o tę posadę mogą kandy­
daci, mający dłuższoletnią, a najmniej trzy­
letnią praktykę gospodarską i mający się 
wykazać dokładną i fachową znajomością 
czynności gospodarskich. Pierwszeństwo mają 
kandydaci zaopatrzeni świadectwem z ukoń­
czenia jednej ze szkół rolniczych. Podania 
należycie udokumentowane z załączeniem do­
kładnego życiorysu należy wnosić na ręce 
podpisanej Dyrekcyi do Wysokiego Wydziału 
krajowego.
Z IHrekeyi krajowej niższej szkoły rolniczej 

w Bereżnicy p. Stryj.

L. 322 (1916 1 - 3 )
KONKURS.

Trernbowelska e, k. Bada szkolna okrę­
gowa rozpisuje konkurs na stałe posady nau­
czycielskie przy następujących szkołach ludo­
wych :

1. Przy VI klasowej szkole męskiej w 
Trembowli posada starszego nauczyciela z 
płacą 600 zL i 10%  dodatkiem na mieszkanie.

2. Przy Y  klasowej szkole żeńskiej w 
Trembowli: a) posada katechety o b n . gr. kat. 
tudzież b) posada starszej nauczycielki ewen­
tualnie i młodszej opróżnić się mogącej z 
płacą jak pod I młodszej zaś z płaeą 400 zł. 
i 10°,/„ dodatkiem na mieszkanie.

Obowiązkiem katechety będzie udzielać 
także nauki religii w szkole na przedmieściu 
„Sady“ .

Od kateehety wymaga się kwalilikacyi 
w myśl §. 3 ustawy z dnia 1 grudnia 1889 
Nr. 71, od starszej nauczycielki z grupy II

do szkół wydziałowych t. j. do udzielania 
historyi natu alnej, fizyki i matematyki.

3. Przy szkole 4 klasowej wŁoszniowie 
na trzy posady starszych nauczycieli z płacą 
po 350 zł. i 10% dodatkiem na mieszkanie, 
ewentualnie i na pos„dę młodszego nauczy­
ciela z płacą 300 zł. i 10%  dodatkiem na 
mieszkanie.

Język wykłsdowy przy tej szkole, jak i 
przy szkołach pod 1 i 2 jest polski.

4. Przy szkole 3 kies. w Kobyłowłokaeh, 
przy 4 kl. w Strusowie i 2 klasowych w 
Darachowie, Dołhem, Chmielówce, Hleszeza- 
wie, Iławczu, Iwanówce, Mogielnicy nowej, 
Podhajezykaeh justynowych, Bomanówee, 
Wierzbowcu i Zazdrości, posady młodszych 
nauczycieli (nauczycielek) z płaeą po 300 zł. 
i 10%  dodatkiem na mieszkanie z wyjątkiem 
szkoły w Strusowie, przy której jest płaca 
400 zł. i 10%  dodatkiem na mieszkanie.

5. Na posady przy szkołach I klas. z 
płacą 350 zł. i wolnem mieszkaniem, ogro­
dem i użytkiem z 1 morga pola w Boryczó- 
wee, Brykuli nowej i Małowie.

Od nauczycieli (nauczycielek) przy 
szkołach pod 3, 4 i 5 wymienionych wymaga 
się kwalifikaeyi do szkół ludów, pospolitych 
z językiem wykładowym polskim i ruskim a 
nadto pod 1 i 3 także uzdolnienia do udzie­
lania nauki języka niemieckiego jako przed­
miotu.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnieść za pośrednictwem swej Władzy 
przełożonej najpóźniej do 15 kwietnia 1897 
do tutejszej c k. Bady szkolnej okręgowej.

Trembowla, dnia. 24 lutego 1897.
Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 393 (1948)
Celem^tałem obsadzenia posady nau­

czyciela religi obrz. łsc. rozpisuje się konkurs 
z terminem do końca marca 1897 z płacą 
roczną 600 zł. i 10%  dodatkiem na mie­
szkanie.

O posadę tę ubiegać się mogą tylko 
kanonieznie ordynowani kapłani świeccy lub 
zakonnicy.

Podania wnoUć mają za pośrednictwem 
swej Władzy przełożonej do c. k. Bady 
szkolnej okręgowej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Stryju, dnia 18 lutego 1897.

Upadłości.
L. 9291 (1922)

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie uwia­
damia, że Konkurs uchw ałą  tusądow ą z dnia 
26 maja 1894 1. 9130 do majątku Fischla 
Billiga otworzony, zniesiony został.

Złoczów, dnia 31 października 1896.

Kuratele.
L. 6462 (1879 2 - 3 )

Izydor reete Ignacy Łesyszyn z Syno- 
wódzka wyżnego uznany umysłowo chorym, 
kuratorem dlań ustanowiono Władysława 
Dobosiewieza ze Skolego.

C. k. Sąd powiatowy.
Skole, dnia 5 lipca 1896.

L. 3092 (1909 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. d. S. II. we 

Lwowie zawiadamia, że Fedko Lisowicz z 
Grzybowic uznany niewłasnowolnym z powo­
du choroby umysłowej, a kuratorem jego 
Wasyl Chrypiak w Grzybowicach.

Lwów, dnia 10 luteg*1897.

W y r o k i  p r a s o w e .
L. 5823 (1946)

W  lmeny Jeho Wełyczestwa Cisara!
C. k. Sud kraje wyj dla spraw karnych 

u Lwowi riszył na podstawi §§. 489 i 493 
zak. kar. i §. 37 zak. pras. szczo soderżanie 
artykułu umiszczenoho w ezyśli 5 ezasopysy 
„Robitnyk“ z dnia 1 marta 1897 pid napysom: 
„Hałyeki Wybory i „Z teperisznoj chwyli“ 
wid słiw „Na prowincyi“ do słiw „samowoli 
szlacheckoj“ mistyt w sobi znamena złoczyń- 
stwa z §. 65 zak. kar. i proto usprawedły- 
włena jest zariadżena czerez c. k Prokuratora 
derżawnoho konfiskata seji ezasopysy.

W  ślidztwije toho riszenia wzboronene 
jest dalsze rozprostrenenie toho artykułu a 
zabranyj nakład maje buty zuyszczenyj.

Lwiw, dnia 11 marta 1897.

Rozmaito obwieszczenia.
L. 21386

OBWIESZCZENIE.
Z powodu stwierdzenia zarazy pyskewo- 

racieowej w transporcie świń galicyjskich w 
mieście Salcburgu i celem zapobieżenia dal­
szemu zawlekaniu zarazy c. k. Rząd krajowy 
w Salcburgu rozporządzeniem z dnia 4 marca 
1897 1. 2653 zakazał aż do odwołania przy­

wozić świnie z całej Gaiicyi do księstwa 
Salcbnrskiego.

Niniejszy zakaz obowiązuje od 6 marca
1897.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z e. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 12 marca 1897.

L. 2694 (1860 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Mojżesza Liebera z Brzozowa, że 
Wiktor Lewik pod dniem 22 lutego 1897 do 
1. 2694 wniósł przeciw niemu pozew o zwrot 
losu pożyczki państwowej z r. 1860 Nr. 8 
Ser. 18752 na 100 zł. lub zapłatę kwoty 157 
zł. 25 et., na który termin w tut. Sądzie do 
rozprawy na dzień 16 marca 1897 godz. 9 
rano i pozew ten ustanowionemu dla niego 
kuratorowi p. adw. dr. Festenburgowi z 
Brzozowa doręczono W  skutek tego wzywa 
się Mojżesza Liebera, ażeby ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzielił lub 
innego pełnomocnika sobie ustanowił, gdyż 
wynikłe z zaniedbania tego skutki sam sobie 
przypisze.

Brzozów, 22 lutego 1897.

L. 19108 (1864 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Michała i Stanisława Druciaków, że dnia 13 
grudnia 1896 do 1. 19108 wniósł przeciw 
nim Jan Mika skargę o własność i posiada­
nie 2/7 części realności lwh. 25 w Krygu na 
którą równocześnie wyznaczono termin do 
rozprawy na dzień 8 kwietnia 1897 o godz. 
9 przed południem, tudzież że dla niewiado­
mych z miejsca pobytu pozwanych ustano­
wiono kuratora ad actum w osobie p. dr. 
Józefa Radomyskiego adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanych kurato­
rowi swemu wcześnie udzielić informacyi do 
obrony lub innego zastępcę sobie ust ario wiń, 
w przeciwnym bowiem razie skutki szkodliwe 
z zaniedbania tych ostrożności wyniknąć mo­
gące pozwani sami sobie przypisać będą 
musieli.

Gorlice dnia 19 lutego 1897.

L. 625 (1856 3— 8)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Keile 
z Baraszów zamęzną Bruck, że w sprawie c. 
k. uprzy w. gal. ake. Banku hipotecznego 
przeciw Mojżeszowi i Byfce Baraszowi pto 
J.93 zł. i t. d. wyznaczony został termin do 
dalszej likwidacyi na dzień 5 kwietnia 1S97 
o 10 godzinie rano i że kuratorem dla niej 
ustanowiony został adwokat dr. Kołaczkowski 
któremu ma Keile z Baraszów Bruck udzielić 
potrzebnych informacyi lub w czas przed 
terminem podać Sądowi innego pełnomocnika 
a to pod rygorem szkodliwych następstw 
prawnych.

Złoczów, dnia 13 lutego 1897.

L. 7409 (1533 3 - 3 )
0. k. Sąd krrjowy we Lwowie wdraża­

jąc na prośbę Emila Bertemiliana Breyera 
postępowanie amortyzacyjne wzywa niniej­
szem posiadacza rzekomo zaginionej książe­
czki udziałowej czyli wkładkowej lwowskiej 
filii Towarzystwa wzajemnego kredytu w Kra­
kowie z daty 25 czerwca 1879 r. na imię 
Emila Breyer wystawionej, pierwotnie na 
250 zł. a wedle salda z 1 stycznia 1896 r. 
na 517 zł. 6 ct. wa. opiewającej, by w prze­
ciągu jednego roku sześciu tygodni i trzech 
dni od dnia ostatniego zamieszczenia edyktu 
tego w urzędowej części „Gazety Lwowskiej" 
licząc, takową sądowi tutejszemu tem pe­
wniej przedłożył, względnie swe prawa do 
takowej wykazał, w przeciwnym bowiem ra­
zie książeczka ta na ponowione żądanie pro­
szącego za umorzoną uznaną będzie.

Lwów, 13 lutego 1897.

L. 12605 (1539 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie jako 

instaneya spadkowa po śp. Pawle Janowskim 
Marcinie Janowskim, Tadeuszu Janowskim i 
Ignacym Janowskim ustanawia dla niewiado­
mych z życia i miejsca pobytu Anieli Kry- 
stowej i Teresy Janowskiej kuratorem absen- 
tis w osobie adwokata dr. Pilińskiego w Rze­
szowie z substytucyą adwokata dr. Rodryka 
Alsa w Rzezzo-Ue i wręczając pierwszemu 
z nich dekret kuratorski zarządu równocze­
śnie doręczenie do rąk j;ego tus. uchwały z 
dnia 7 maja 1896 1. 4073.

Zarazem wzywa się niewiadome z miej­
sca pobytu Anielę Kryst i Teresę Janowską, 
aby tut. Sądowi wskazały miejsce swojego 
pobytu i sposób doręczenia im dalszych 
uchwał sądowych albo wskazały osobę jako 
swojego pełnomocnika, której dalsze uchwały 
sądowe, dla nich przeznaczone doręczone być 
mają, gdyż w razie niezgłoszen a się, dalsze 
uchwały sądowe ze skutkiem prawnym usta­
nowionemu kuratorowi doręczone będą.

C. k. Sąd obwodowy.
Rzeszów, 21 grudnia 1896.
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panujących w k/aju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 8 do 10 marca 1897.

Epizooeya P o w i a t M i e j s c o w o s e

Nosacizna

Róża wąglikowa

Pomór świń

Zaraza pyskowa 
i racicowa

J a s i o
K r a k ó w
P r z e m y ś l
Str-jrj
P o  d h aj c e 
S k a ł a t,
B o b r k a  
Oi e  s z a n  ó w

G r ó d e k  
J a r o s ł a w  
i w ó w 
N i s k o  
P o d g ó r z e  
P r z e m y ś l  
P r z e m y ś l a n y  
R a w a  r u s k a

R u d k i

S o k a l
T u r k a
Ż ó ł k i e w
Ż y w i e c

Zaraza pyskowa

racicowa

B i a ł a  
3 ó b r  ka 

Boh orod c z a n j  
B o r s z c z ó w

B r o d y
B r z e s k o
B r z e ż a n y

B r z o z ó w  
B u e z a e z 
C i e s z a n ó w  
C z o r t k ó w

G r ó d e k  
H o r o d e n k a  
H u s i a t y n 
J ar o s ł a w  
J a s ł o  
J a w o r ó w  
K o l b u s z o w a  
K o ł o m y j  a

K r a k ó w
Ł a ń c u t
L i m a n o w a
L i s k o
L wó w
M o ś c i s k a
M y ś l e n i c e
No w y  S ą c z
P i l z n o
P o d h a j c e

P r z e m y ś l  
R o h a t y n  
R z e s z ó w  
S a n o k  
S k a ł  at  
Ś n i a t y n 

S t a n i s ł a w ó w  
fet r y j  
S t r z y ż ó w  
T a r n o p o l

T ł u m a c z

T r e m b o w l a
T u r k a
Z a l e s z c z y k i

Z b a r a ż  
Ż y d a c z ó w  
Ż y w i e c

Zar la stadnicze

Parchy

Wścieklizna

B r o n y

b u c z a c z
D o b r o m i l
H o r o d e n k a
K o ł o m y j a
K r o s n  o
M o ś c i s k a
P;i 1 z n o
P r z e m y ś l

L w ó w  m.

Świątkowa.
Pleszów.
Ostrów (ob. dw.). 
Stanków (Piła).
Haju onmka
B -rki małe. Krzywe, Łn a n»ał«, Nowns-ółks, Po gnie
Dżwiuogr-d.
Basznia dolna Chotylub, Nowe sioło, Ruda r i ł i ,  Sie 

niawka, Stare sioło, Szczuikowj] Ułazow* m b ,ii 
Żu ów.

Dobrzany PorzeczeJian., Sr.roon*, Suchowola 
Wola rożwieiiicka.
Biłka szlaeb., Hermanów 
M ostki, S z y p e r -1.
Pł»S7ÓW,
Skład solnj
Cznfernosów (ob dwór).
Hujc/e, Kamionka wołoska, -Brzezina, Dumy,  Faryny 

Lipnik), Lub’ cza miasto i wies. Mosty małe Rzyezki 
Staje, T- niatyska, W e" hjjta.

Chiszewice Kołbojowice, Komana o, Laszki zawiązan* .
Pnhorce, Szyptyce, Woszczańce.

K opytów.
Butelka niżua.
Lipina (ob. dw.).
M< szczanica.
Bestw inka, Dwory.
Strzałki.
Jabłonka, Łysieć stary (Równiny).
Bilcze złote, Głęboezek, Iwanków, Krzywcze górne, 

Muszkarów, Niwra (ob. dwor.).
Julianka arl Stołpin, Óczaó ad Łaszków.
Gmjnik (ob. dw.), Okocim.
Augustówka. Budyłów, Hucisko. Kotów, Kozłów, Ku­

rhany, Łapszyn, Lesniki, Litiatyn, Ol su), Pisa 
rówka, Potu<ory, Rybniki, Sarancanki, Słoboda, 
S/.ybalin, Taurów, Trościaniec, Wulka, Zułnówka. 

Nozdrzec (ob. d w ).
Koropiec. Ścianka, Zyżnomierz.
Lipsko, Łowcza, Lukasie, .  Niemstów.
B.ałobozniea, Biały Potok, Dawidkowce Kossów, Szwaj- 

kowce (ob. dw ), Zwiniacz.
Dobrzany, Kiernica (Chrzanówka), Zuszyce (ob. dw.). 
Dżurków, Piotrów, Targowica.
Postołówka.
Węgierka, Wierzbna.
SieMuwka górna i dolna.
Żmijowiska.
Trzebuska (ob. dw.).
Chomiakówka, Gwoździec mały i stary, Jabłonów, Ostro 

wiec (ob. dw.), Podhajezyki, Rohynia, Soroki, Zahajpol. 
Olszanica.
Budy przeworskie, Grzęska, Mokrastrona.
Jodłownik, Lipie, Krasne, Stopnice szlach. (ob. dw.). 
Telesznica owszar.
Dobrzany, Podziemne, Rakowi ec.
Kalników (ob. dw.), Zakcściele.
Krzywaczka, Krzyszkowice (ob. dwor.).
Rożnów (ob. dw.).
Mokrzec, Róża.
Bekersdorf, Bi&łokiernica, Bożyków, Gniłoworiy, Hf 

licz, Hołhocze, Michaiówka, Nowosiołka, Podhajce. 
Rosochowaciee, Rudniki Sokolniki, Szczepanów, 
Telacze, Uwsie, Wierzbów, Wolica, Wołoszczyzna, 
Zawadówka, Znzsnówka.

Hruszatyce, Olesiów ad Kosiennice.
Li pica górna.
Błażowa, Budziwój, Dylągówka, Futoma.
Jasiei, Moszczaniec, Wisłok wielki, Wisłoczek. 
Rożyska, Sorocko.
Borszczów, Dźurów, Krasnostawce, Rosów, Zadubrówce. 
Oiężów, Kurypów, Meducha, Tumisz, Uhrynów gótn 
Daszawa, Ławoczne, Strzałków.
Glinik dolny i średni, Lubla, Łęki.
Baworów (ob. dw.), Ozerniejów (ob. dw.), Denysów, 

Hłuboczek wielki, Płotycz, Skomorochy, Zaścianka 
Bratyszów, Chomiakówka, Ozarnołośce, Hrynicwce, Ko- 

liriće, Kutyska, Niźniów, Oleszów, Puźniki, Słobo­
da ad Tłumacz, Tarnawica polna (ob. dw.). 

Budzanów, Łoszniów.
Fomarniki, Zawadka.
Kasperowce, Lisowce, Sinków (ob. dw.), Słone, Tłuste. 

Uhrynkowce, Uścieczko, Zaleszczyki miasto, Zeźa- 
wa (ob. dw.)

Bogdanówka.
Bujanów, IzydoróWka, Jajkowce, Lachowice.
Moszczer ca, Okrajnik, Sopotnia mała i wielka.
Czystupady, Malemska, Atarnepol, JPodkamień, Ra 

tyszeze, Seretec, Suchowolą Załoźce, Zwyżyń.
Kościelniki, K^smierzyn, Rusiłów. 
Kuźmina.
Dżurków, Piotrów.
Rakowczyk.
Tylawa.
Bolanowice (ob. dw.).
Błażkowa.
I kań (oh. d w ), Przemyśl
Lwów miasto.

Z c. k. Namiestnictwa.

L. 15995 (1501 3 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze w 

sprawie Józefa Guzika przeciw niewiadomemu 
z życia i miejsca pobytu Konradowi Frey 
względu.e tegoż spadkobiercom o wykreślenie 
pozycji 3 aarty wykazr hipotecznego 1.

176 księgi gruntowej gminy Sambor dzielni 
ca lwowska, ustanawia dla tegoż Konrada 
Freya niewiadomego z życia i miejsca poby­
tu względnie niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu spadkobierców jego kuratora w osobie 
adwokata dr. Aleksandrowicza w Samborze,

z substytucyą adwokata dr. Humieckiego w 
Samborze.

Wzywa się przeto Konrada Freya wzglę­
dnie spedkobierców tegoż, ażeby z kuratorem 
porozumiał się i jemu potrzebne udzielił in- 
formacye, gdyż złe skutki z zaniedbania tego 
wynikające własnej winie przypisze.

Sambor, 81 grudnia 1896.

L. Sil 479 (1609 3 3)
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

wzywa wszy.Akich, w których ręku znajdowa­
łaby się książeczka na b23 zł. 81 et. Nr. 
124 opiewająca własność Feigi Rubin wedle 
twierdzenia tejże będąca a wystawiona przez 
Kupieckie stowarzyszenie kredytu i obrotu 
liandlowego w Stanisławowie, aby ją w prze­
ciągu sześciu nuęipę- y licząc od dnia ogio- 
szen-a po raz pierwszy eflyiflu, tut. sądowi 
pjwmłozy li. gdy z takowa po bezskutecznym 
upływ e terminu ed<kt limtto za. pozbawioną 
wszeb.it-) im cy uważaną będzie.

Stanisławów, 5fgr..dma 896.

L 1 * 7  (1541 3— 3
0 . k. Sąd obw odow y w Tarnowu* w 

sporz* pisemnym Adama Kobrzyń kiego prze­
ciw Szymonowi Skarbek Malczewskiemu o 
512 zł. z pn. ustanawia dla niewiadomego z 
miejsc-a pobytu pozwanego kuratorem adw. 
dr. M Gałeckiego z Tarnowa.

Tarnów, l .7 września 1896.

L. 11812 (1627 3— 3)
0. k. Są-ł krriowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia d*a niewiadomych z ży­
cia i miejsca pobytu Dawida Stark i Szere- 
na Stark celem doręczenia tymże tus. naka­
zu zapłaty z dnia 30 stycznia 1897 1. 6086 
kuratorem adw. dr. Bunda z zastępstwem 
adw. dr. Flaschnera i wzywa tychże pozwą 
nych, by się z ustanowionym dla nich ku 
ratprem względem swej osoby porozumieli lub 
-ąd wi innych swych zastępców wykazali, 
gdyż w razićF przeciwnym przypiszą sobie sa­
mi złe skutki tego zaniedbania.

Lwów, dnia 24 lutego 1897.

L. 1355 (1611 3 -  3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Rzeszowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Julię Patlewicz, że w spra­
wie egzekucyjnej Gittli Geldreich przeciw 
spadkobiercom śp. Ignacego Patlewicza pto 
17 zł. ustanowiono dla niej kuratora ad actum 
w osobie p. adwokata dr. Fischlera z Rze­
szowa.

Wzywa się przeto niewiadomą z miej­
sca pobytu p. Julię Patlewicz, aby Ustano 
wionemu kuratorowi udzieliła informacyi w 
niniejszej sprawie, lub pełnomocnika sobie 
ustanowiła, gdyż inaczej skutkij z tąd wyni­
knąć mogące sama sobie przypisać będzie 
musiała.

Rzeszów, 5 lutego 1897.

L. 15996 (1500 3— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Samborze w 

sprawie Józefa Guzika przeciw niewiadomemu 
z życia i miejsca pobytu Antoniemu Piwko 
względnie tegoż spadkobiercom o wykreśle­
nie poz. 4 karty Ć wykazu bigot. 1. 176 ks. 
gr. gm, Sambor dzielnica lwowska, ustana­
wia dla tegoż Antoniego Piwka niewiadome­
go z życia i miejsca pobytu względnie nie­
wiadomych z życia i miejsca pobytu spadko­
bierców jego, kuratora w osobie adwokata 
dr. Goldberga w Samborze z substytucyą ad. 
dr. Aleksandrowicza w Samborze.

Wzywa się przeto Antoniego Piwka 
względnie spadkobierców tegoż, ażeby z ku­
ratorem porozumiał się i jemu potrzebne 
udzielił iuformacye, gdyż złe skutki z zanie­
dbania tego wynikające własnej winie przy­
pisze.

Sambor, 31 grudnia 1896.

L. 3242 (1558 3— B) 
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Maurycemu 
Straszewskiemu, że przeciw niemu zosiał dn 
30 grudnia 1896 1. 82944 na rzecz Towa­
rzystwa zaliczkowego w Jarosławiu wydanym 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 3000 zł. z pn.

Gdy miejsce pobytu Maurycego Stra­
szewskiego nie jest wisdome, ustanowiono dla 
mego kuratorem adw. dr. Sołowija Tadeusza 
a tegoż zastępcą adw. dr. Buresza Alfreda i 
wspomniany nakaz zapłaty mianowanemu ku- 
18torowi doręczonym zostaje.

Wzywa się zatem Maurycego Straszew­
skiego, aby ustanowionemu kuratorowi słu­
żące do swojej obrouy środki dostarczył lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej z 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 17 lutego 1897.

L. 445 (1547 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku usta­

nawia w celu doręczenia tut. sąd. rezolucyi z 
dnia 27 października 1896 1. 6112 dozwala­
jącej wpis egzekucyjnego prawa zastawu dla 
k»oty 21 zł. 25 ct wa. z pn. na karcie cię­
żarów należącej do Dmytra Guzełyka połowy 
realności whl. 110 gm. Piątkowa objętej, na 
rzecz Chaji Sehimmel i późniejszych w tej

sprawie egzekucyjnej wydać sl§ z (sk®0 
rezolucyi Ludwika Deręgowskieg 
kuratorem Dmytrowi Guzełyko***-' r 

Wzywa się go, aby temuż 
potrzebną informacyę udzielił- -<097. 

Dubiecko, dnia 30 styczn*a
(1537 3 
j jSndl°wLL. 648

0. k. Sąd obwodowy ja£o
Jaśle zawiadamia niewiadomego, ^ gpofj* 
pobytu Szymona Malczew*kiego> zeprzfieiff  ̂
wekslowym Chawe Bressmumua " "
niemu i spólnikom pto 300 zł wa ifj97 ^ ' 
którym, termin na dzień 31 marca 
znaczono, ustanowił jego kuratorem AniJ9, 

• ' • ' ■' " • "«b i poi*'

ca mu, aby temuż kuratorowi P îsze**1* 
środków obrony dostarczył lub tez 1 ^  
sądowi innego .pełnomocnika wskaż 1 
w przeciwnym razie wynikłe z W 
sam sobie p ry  pisze.

Jasło, 30 stycznia 1897.

adwokata dr. Pawłowskiego i p°
adwokata dr. Baranowskiego w rzebr>yc

L. 13392 "
C k. Sąd powiatowy w Borsz  ̂ jg9l 

daje do wiadomości iż dnia 26 
zeszedł ze św ia ta  Motio Akselrad_ 
kom w Jeziorzanach z pozostaw '111* 
go za kodycyl uznanego osta tn ie j  w° 
rządzenia. ._ j^ oś6*’

Ponieważ sąd ten n ie  m a  wlił 
czy i k tó re  osoby mają prawo <$f
jego, przeto wzywa wszystkich, htór:zy jo-
rnierzali z jakiegobądź tytułu prawu & jągU 
ścić sobie prawo do spadku, by ^ Fr
lednego roku od d n ia  niżej v^l.r g0 $
licząc zgłosili się z prawami swoj0,aj„;czeD’9
sądu i wykazując swe prawa ^Z1 ^ pr 
wnieśli oświadczenie sie dziedzicem

tymczasem Chaima Herscha Kohna ku
ciwnym bowiem razie spadek, te$

spuścizny ustanowiono przeprowadź01) ! ,  gi? 
dzie z tymi i tym przyznany, B 1 prâ 9 
oświadczą dziedzicem i tytuł 
dziedziczenia wykażą, zaś część sp® 
przyjęta lub jeżeliby się nikt n e oStP paU' 
dziedzicem cały spadek zostanie prze 
stwo jako bezdziedzirzny zabranym. 

Borszczów, dnia 24 września 1®
r „ ^ 3 )

L. 16459 ( l 573J U a'
0 . k. Sąd powiatowy w Borszcż0 ^ejlę 

wiadamia z miejsca pobytu nieznąu^ 
Apfelbaum, że w celu doręcz^ma .,0J ,„rfb' 
uchwały z 14 czerwca 1896 1. 89ul 
łającej na wpis prawa zastawu diâ  su ^ ja 
zł. z pn. w stanie biernym sumy hM) 
ko na rzecz Beili Apfelbaum w sł3fllja je9 
nym ciała hip. whl. 611 gminy Sk® 
zabipotekowaną, został dr. Komeriuer ^po' 
krajowy w Borszczowie kuratoreuu 
wiony i temuż rzeczona uchwała
została.

:bup!
lU'

-3)

Wzywa się przeto ją, by P°trZrŁ  ja 
formacyi kuratorowi udzieliła lub s<mi0 
go pełnomocnika ustanowiła. „ng,

Borszczów, dnia 30 listopada 1“

H. 4818 “ * f c 44#
H,. k . Cyfl KpaeBHH b JTłbobI 3aP̂ a( 

m a  Ha npomeHie O. A.ieKcangpa jjocl‘
noCTynoBaHie aMopTH3annnnoe, „jcoU0
Ąaua naryónenoH  khhhcoukh b®1 3ap0/“
HapoflHoń Toprosjii cTOBapameHi^ 
cT p o B aso ro  3 o rp an an eH o io  nopyKOio B̂ ggg
h. 202 BHCTaBcieny 71;hh 25 .lanHB
KDTnDn P.a J lT . n n  o 7trrGfVf *KOTpOH CaJIBflO BHHOCHJIO 3 flHeH 1 .
1896 p. 51 3jip. 96 Kp. Ba., nyoóaB DP 
o^Horo poKy 6 Heflijn, n 3 ^Heń °^a;o30^
oc T a T H o ro  3aM im ;eH ji e/i;HKTy T o r o  b  yP  
uacT H  l a 3 e T H  J I e b o b c k o h  u h c i f lU B  j ,0acUUi 
c y ^ o B H  T y T . t h m  n e B m iy m e  B p e^  
B3i\ia/i;H 0 c b o h  n p a B a  ą o  TaKO BoS “  B®
a ó o  b npoTHBHHM  c a y w a io  T a n  K H 01® 0 
B T opoe Kca/i;aHe n p o c a n o r o  3 0 CTaSC .

3a 3aMopTH30BaHy.
JlbBiB, ;i,Ha 6 aioToro 1897.

L. 2611 ( ^ I >
Tarnobrzeski Sąd powiatowy Y\V\eg°’ l l  

niewiadomego z pobytu Jana KoWais j gpb1' 
Jan Serwon wytoczył przeciw niem1̂ ;6sieIllf 
nikom pozew 23 lutego 1897 o * guli11!  
współwłasności realności wh. I "  „ 
Domacyny. jDje K

Wzywa się więc go, by na iei st»u^ 
maja 1897 do obrony wyznaczony*? jC[)iiiv  
lub ustanowionemu kuratorowi dr.̂  »  jag ia' 
nowi udzielił potrzebnych informaCJ 
nego pełnomocnika przedstawił.

Tarnobrzeg, 23 lutego 1897.

tu
k ie h  zaw iad a m ia  n iew iad o m ą  z

L. 8255 h
0. k. Sąd powiatowy w pob/byt0

Kaśkę Skoropad, że celem d o r ę c z o n y ^  
ły nakazującej uregulowanie stanu t® poz(,fi ^ 
gruntów po ś. p. Katarzynie BaćIR1®| 
łych wykazem hip 17 gminy ^ annwił 
dnia 6 g udma l k l  1. 9428 
ratorem p. Józefa Tabińskiego c. 
sza w Mostach.

O k. Sąd pow iatow y.
Mosty wielkie, 30 grudnia



11
l j . 5o

p , (1987 1 - 3 )
foia j  *• powiatowy w Dukli zawiada- 
1 iyean? Rymanowskiego z Huty polańskiej 
s^tJ a i miejsca pobytu nieznanego, iż w 
iliu f skargi Manesa Weinfelda przeciw nie- 
tertuj ^  zP 10 ct. w. a. z pn. wniesionej 
^ieó^ąo0 rozprawy ustnej drobiazgowej na 
czoa 0 marca i 897 o godz. 9 rano w\zna- 
k JT 1 dla niego kurator w osobie p. Józe- 

^.kiewicza ustanowiony został, 
aby yJW a sie przeto Jana Rymanowskiego, 
li} . skazał sądowi pełnomocnika lub udzie 
ifaCz f o r o w i  potrzebnej informacji, gdyż 
^  skutki wyniknąć mogące sam so­

dzie musiał przypisać.
.. 0. k. Sąd powiatowy.

ukla, dnia 28 stycznia 1897.

(1675 1 - 3 )
Sta;.., 'znanego z miejsca pobytu Matija

Uwiadamia się, że dnia 28 stycznia 
K ą Zlllarła w Iwanowcacb jego siostra Marya 

z pozostawieniem testamentu w którym 
d|j "a Kulka spadkobiercą ustanowiła, i że 
kiifaj. rzezeil>a praw jego ustanowiono dlań 

°b)tn ij^a Seniuka z Iwanowiec.
C- k. Sąd powiatowy m. d.
omyją, 27 stycznia 3 897,Koł

k' , (l650)a1dIo obwodowy w Rzeszowie jako
Hi,jo ogłasza niniejszem, że zarządzono
'fidl Zfl'enL w tutejszo sąd wym rejestrze

^ym dla spółek zarobkowych i gospo-
1 er̂ ~e > Iż wybrany został Dyrektorem
łęf.5^01 tegoż Towarzystwa w mieji 

'torodfl.^g0 dr. Adolfa Reifera ZbigniJński
leszów, 4 lutego 1897.

sce 
gniew

" ^  . (1607 2 - 3 )
ha ?,n'sLwowski c. k. Sąd r.bwodowy ja- 

lliê iad " zawiadamia z miejsca pobytu 
H ^ g o  Salomona Scherzera, że na 
Nem, . pmolesa ze Stanisławowa wydano 
!'akaz B’e®u dnia 12 grudnia 1896 1. 29108 
Z.Pn Za| łaty sumy wekslowej 200 zł. wa. 
i'e£o } doręczono takowy ustanowionemu dla 
, g|. Urator°wi tutejszemu adwokatowi dr
"‘U ^^^oinow i z zastępstwem tutejszego 
'zaaie a,dr- Sagera z wezwaniem, aby w 
[aW ] ezylym udzielił ustanowionemu ku- 
ab jQ P°!rzebną do zarzutów informację,
1 Wovęj zastępcę sobie obrał i takowego 
ffaWn6 ^ymi^nił, inaczej bowiem skutki 
,J|p- przv2.ieS° zaniedbania wynikłe sam so-

Wisławów, 25 lutego 1897.

pkinceski 118

pieezywka do herbaty wyrabiane 
N m  świeże na — ^  ‘---------Ska P8raci(

.W r o w a  c z e k o la d y  i  c u k r ó w
s f'eskó '  K o p e r n i k a  1. Ś . Pół kilogr. 

łch Cu,w i  zł. Pół kilogr. naiwyborniej- 
-i row deserowych 1 zł. 20 ct. Czc- 

i kakao zawsze naińwieższe.

lcig
posób zagraniczny w ga- 

poloca H .  T r e t c r ,  fm-

Ameryki
 ̂ , amiaa mianowicie do

Nowego Jorku, 
Baltimore, Texas, 

Kanady i połu­
dniowej Ameryki

*
. V '1, najtaniej i wyjaśnień bezpia- 

żteltl jnclvTin b l is k o  n ń ł wriftkn
ls5tni

jedyna, blisko pól wieku 
ftj%ca polska firma

^ resz i Stocki
D " 11'  B a l u a Ł o f s t r a s s e  2 9

 ̂ pisać do nas po polsku lub 
po niemiecku.

m o r z e  t r w a  s z e ś ć  
_, l °  s i e d m  d u i

OHoiaiKy PIERSIOWE. 

li

n powszechnie zalecany przeznad■ -o w v,""'  skuteezae sprawia dzia-SM>ych, jdoroha. h płuc i oskrzeli pier-
hia f \ ^ czy najuporczywsze katary, za- 

tv*>erlcuły  ’  ' • • • a 1
-~-*y płucne u suchotników; 

sV»i«je krztuszenie się i  zanoszę
S e  MstcmweWl k a i ” n '; tia>a^ ezn°śnego dis
^  ‘Pocenie się ........  »o

'  l'b °ry odzyskuje szybko

-----
anneru kaszlaniu, tak rozpa-’“'1"  chorych. Pod jego
pocenie się nocne ustaje, ape- 

* , - 3
AD6

w Paryżu. 8 ulica Vivienne i w gjó- 
wnycb aptekach. 152 .

»t m°żBa we Lwowie: vr aptekach pp.J
.h .-  eha, RuCk6rSł WewiórBkieeo, Sklepih- \ 

P asera. Ehrhaia i  17— ’

Mowość!
W  pasażu Hausmana w Grand Hotelu 
po raz pierwszy, we Lwowie, tylko 
krótki czas występ największego czło­

wieka na swiecie

Obrazy, ramy, fotografie
poleca

Ludwik Feigl
Lwów, po soi: HausmaDa 8.

Darlehen
von 500 fl. aufwiirts Lis zum łiOcli- 
sten Betrage ais Person alcredit 
eou] ant und diseret kesorgt Agen­

tur Budapest, Postfack 107.

Wstęp 20 ct., dzieci płacą połowę. —  
Otwarcie od g. 11 rano do 10 wieczór.

Krzyżanowskiego.

Najlepszy prawdziwy

|FRANCUSKI KONIAKI
(Jualite su p erieu re

jw }sy ła  pocztą oclony i franko do wszystkich 
miejscowości Austro-Wegier za zaliczką 

zł. 6.— za beczułkę 4-litrową, 
zł. 5 — za beczułkę 3-litrową, 
zł. 4.20 za 3 flaszki po s/4 Itr.

ZES- M  A I T I
Capodistria kolo Tryestu.

-O  o

Dnia 28 marca 1897 odbędzie się walne Zgromadzenie Członków Towa­
rzystwa eskontowegO i handlowego, stowarzyszenia zarejestrowanego z odpo­
wiedzialnością ograniczoną.

Porządek dzienny:
1. Zmiana statutów.
2. Uzupełnienie statutów.
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej i Dyrekcyi z czynności za rok J896.
4. Przedłożenie zamknięcia rachunków i udzielenie Dyrekcyi ahsoluto- 

ryum za rok 1 96.
5. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku.
6. Nowy wybór członków Zarządu.
7. Nowy wybór członków Rady nadzorczej.
8. Ewentualne wnioski członków.

Sanok, dnia 10 marca 1897,
Józef From, zastępca prezesa.

SPÓ ŁK A W Y D A W N IC Z A  P O LSK A
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski ,  poleca następujące nowe dzieła:

P a m ię t n ik i  je n e r a ła  M u r a w ie w a  
( , ,W ie s x a t e la “ ) 1 8 6 S —1 8 6 5

pisane w r. 1806, tłómaezone z oryginału, z przed­
mową St. Tarnowskiego. Z  l(i rycinami wedle ory­
ginalnych portretów lub rysunków Grottgera, Kossa­
ka, Matejki. P. Stachowicza i Streita. Cena, zł. 1 50, 

oprawne zł. 2.
Jak z każdej garści ziemi litewskiej, tak z każ­

dej karty tego pisma, gdyby ją  ścisnąć, popłynęłaby 
krew ; każde opowiadanie uzupełnione jak należy, 
kończyłoby się perspektywą szubienic, zgliszczów i 
tych rosyjskich jassyrów, któro się nazywają zsyłkam i; 
każde rozporządzeuie, opatrzone spisem swoich skut­
ków, chlubiłoby się sumą nieobliezoną krwi, łez  i 
nieszczęścia. Bo Murawiew nie ukrywa i nie kłamie
— jest prawdomówny; proporeye tylko zmienia, a 
raczej przemilcza.

M  .a . t  :□ x k : o
przez Stanisława Tarnowskiego.

Całe dzieło, w okazałym formac-ie, obejmuje 
562 stron starannego i czytelnego druku, — 250 rycin 
i winiet — przepysznie odbitych na brystolu.

Wszystko w tern wydawnictwie jest z góry 
obmyślonem, ułożonem, zastosowanem, z delikatnością 
i w yk«intn}rm zmysłem, ze znajomością przedmiotu 
biegłego znawcy.

Zarzucają nas zagraniczne przedsiębiorstwa 
publikacjam i ilustrowaneuii wątpliwej jakości i lichej 
nieraz treść*. Tu patryotyczne zobowiązanie poniekąd 
zniewala do nabycia księgi. Pomimo olbrzymieli ko­
sztów, to piękne wydawnictwo pod bardzo przystęp­
nemu warunkami wchodzi w obieg księgarski. Nieraz 
trudno obmyślić wiązanie, kolędę, ślubny podarunek. 
Cóż właściwszego nad to piękne dzieło, przynoszące 
tyle chluby autorowi, krajowi?

Każdy dom polski będzie miał teraz możność 
posiadania poniekąd podręcznej galeryi Matejków- 
skieb utworów. Cena egzemplarza zł. 15. Oprawne 
[rzepysznie w płótno zł. 17, oprawne przepysznie w 
półskórek zł. Is , oprawne w celuloid (imitacyę kości 
słoniowej) zł. 20. Można też nabywać poszytam i; 
10 zeszytów po zł. 1-50, z przesyłką po zł. 1'55.

Ozdobne okładki płócienne po zł. 1 50, pół- 
skórkowe po zł. 2-50, z celuloidu po zł. 3'50, są 
w zapasie.

BRZOZOW SKI Franciszek Korab P r z y s ło w ia  p o l­
sk ie  w 4-ee. str. 191. Obszerny ten, a bardzo 
tani zbiór przysłowi uzupełnia lukę w literaturze 
naszej, ubogiej w tego rodzaju dzieła zł. 1'30. 

BURCKIIARDT J. K u ltu ra  od rod zen ia  we W ło ­
szech , tłómaczenie z trzeciego wydania. Tom. I 
str. 368, zł. 3-60, w ozdebnej oprawie zł. 3.

— Tom. II.. świeżo teraz wydany, str. 368, zł. 3, 
oprawne zł. 3'50, (całe dzieło zł. 5'60, oprawne 
zł. 6-50.

Choralik, czyli małe offleium tereyarskie poku­
tujących braci i sióstr 3 Zakonu św. Franciszka 
Seraf. W ydał O. Floryan, Kapucyn. Oprawne 
w płótno zł. 1 —  w półskórek po zł. 1’ 30 i 1-50. 

DANIELEW ICZ Edward, dr. Alkohol i zgubny 
jego wpływ na zdrowie 1 życie ludzkie. W y­
danie drugie poprawione 80 et., oprawne zł. 1 '20.

Każdy prawie rozdział pogrzedzony jest wier­
szem któregoś z naszych poetów'. Język autora 
jest w ogóle bardzo poprawny, styl piękny. Nie 
brak w rozdziałach, traktujących o fabrykaeyi 
napojów alkoholowych, szczegółów z historyi pol­
skiej, co czyni pracę tę bardzo interesującą, pod­
czas gdy szczegóły techniczne są tak dokładne, 
że każdy z czytania ich może mieć korzyść. — 
W  zakończeniu dochodzi autor do wniosku, że po­
czątku i przyczyny upadku wielkiego niegdyś na­
rodu naszego należy szukać w zagęszezonem 
w ostatnich wiekach pijaństwie.

DĘBICKI Ludwik lir. Trzy pokolenia w Krakowie. 
Autor w szeregu przepięknych szkiców przesuwa 
przed oczyma czytelnika cały szereg postaci, od 
pamiętnej epoki księcia Józefa aż po krwawy rok 
lSGj- — Mnóstwo nieznanych szczegółów. 

DEMBIŃSKI Bronisław, prof. Uniw. we Lwowie.
Rosys a r  wolueya francuska str. 266, zł. 3, 

DUNAJEW SKI Julian Mowy w SejnRe krajowym 
i w Radzie państwa. Obszerny tom w 8-ee 
większej 7. portretem autora. Cena zł. 5 — na 
papierze lepszym zł. 6. Są to mowy w eałem 
tego pojęcia znaezon.u polityczne, nie przełado­
wane bynajmniej krasomówczą retoryką. Cechuje 
je  nietylko łatwość słowa, lecz wszechstronne 
obmyślenie, oraz opanowanie całkowite danego 
tematu, które w połączeniu z jasnością i prostotą 
wysłowienia stwarzały u Dunajewskiego nigdy 
niewyczerpany zasób argumentów i — co zatem 
idzie — przekonywująeę siłę.

DOSTOJEW SKI Teodor, Wspomnienia z martwego 
domu (w katordze). Pierwszy polski przekład 
(Profesora dr. Tretiaka) słynnej powieści sy b ir - 
skiej rosyjskiego autora. Cena z ł P60. 

GA W A LE W IC Z Maryan. Poezye. Drugie wydanie 
z . ilkunastu illustraeyaini Piotra Stachiewicza, 
z ł 1’20, ozdobnie oprawne zł. 1-80.

Są tu pogodne śpiewki, nucone przez sympa­
tycznego poetę w chwili, gdy świat cały wydawał 
mu się pięknym a ludzie braótni —  i fragmenty 
nie pozbawione siły dramatycznej, oraz przebły­

ski ironii, spowodowanej widokiem tłsmu bliźnich 
cisnących się do żłobu, a torujących sobie drogę, 
rznąc pięścią po cudzym nosie...

— N icz y ja . Powieść str. 208, broszurow. zł. 1-80, 
ęzdobnie oprawne 2'80.

GLIŃSKI Henryk. Mamusie, studya niedyskretne 
str. 254, zł. 2, o. dobnie w płótno oprawne zł. 2’50.

T reść: Mamusie. — czy warto? — Kukułka, 
Pszczółka robocza. — Gęś. — Z  hrabiów Modro 
Stopp Cieiświńska. — Promyk słońca. — Lalka. 
— Miilgree elle.

GÓRECKA Marya. Wepoumienia o Adamie Mic- 
hiewiczu. Wydanie trzecie 90 c t , oprawne 
w płótno zł. 1'50.

GÓRSKI Konstanty M, dr. Polska sztuka współ­
czesna ct. 60.

H jg ie m i pa len ia  Studyum fizyologiezno-lekarskie
00 ct. ozdobnie oprawne 1 zł.

T reść: Botaniczne, ehemiezue i flzyologiczue 
własności tytoniu. — Dyetetyczne zastosowanie i 
skutki le.znieze. — Opinie lekarzy i znakomitych 
osobistości co do palenia. — Czy i Kiedy palenie 
szkodzi, a kiedy jest nawet wskazanem ? — Prze­
pisy dla palących. — Leczenie zgubnych wpły­
wów nikotyny. Bardzo ciekawa i zajmująca lek­
tura dla każdej osoby palącej.

IRY. P od  rodzinnem niebem, powieść 1-60, opraw, 
w płótno 2 zł.

K ARBO W IA K  Antoni dr. szkoły parafialne w Polsce 
w X III i XIV wieku 80 ct.

KĘTRZYŃSKI W ojciech dr. O rocznikach polskich 
2 zł.

KLUCZYCKI Stanisław, Świat napowietrzny. Dwa­
naście pogadanek z 11 rycinami, broszurowane 
1-50, w bardzo ozdobnej oprawie 2 zł.

— Mrówki. Szesnaście pogadanek z 40 pięknemi 
rycinami zł. P40, bogato oprawne 2 zł.

KRASZEW SK I J. I. Kordecki. Powieść historyczna
1 wizerunkiem 2 tomy, 60 ct., ozdobnie oprawne 
1 zł. Rzecz nadająca się i dla treści i dla nie­
zwykle niskiej eeny dla czytelń ludowych,

LEL1WA, Comte le. Russie et Pologne 1-75. Fran­
cuskie wydanie słynnego dzieła, które ze względu 
na nieznajomość naszych stosunków poza grani­
cami Polski, gorąco prosimy polecać cudzoziem­
com. Cena bardzo niska.

LISICKA Anna z lir. Mycielskich. Ze świata mu­
zyki. Życiorysy i szkice zł. 2. W  trwałej i ozdo­
bnej odrawie 2'50.

Treść : Rossini i Marietta M alibran.— Robert 
Schumann. — Z życia Mendelsohna. — Fryderyk 
Chopin. — Po szlakach melodyi.

M ILEWSKI Józef dr. prof. uniw. O kwesty! soey- 
aln*j. Mowa wygłoszona na wieeu katolickim 
we Lwowie 30 et.

Nowele konkursowe „Czasu“ .
CZASZKA Tomasz Dora 40 ct.
GRABOWSKI Tadeusz. Przed la ty . Powieść z życia 

„Prowineyi zabranych11 30 ct.
GÓRSKI Konstanty dr. B ib llom an  30 et.
RYK TAN Józef. Jerk. Baśń z nad brzegów północ­

nego morza 40 ct.
MICINŚKI Tadeusz. Nauczycielka, 50 ct.
ŻUŁAW SKI Jerzy. P a x . Dwie strofy prozą 30 et.

Dwie nowele: I. P ierw szy  uczeń . II. Korze­
niowska. L isty  N arcyzy  40 ct.

PELCZAR Józet X. dr., Prof. Uniw. Jag. Zarys dzie-' 
jów t aznodziejstwa wr Kościele katoliekim. 
Pierwsze w tym rodzaju dzieło w literaturze na­
szej. Cena 2 tomów zł. 4'40, w oprawie zł. 560.

_  R ozm yślan ia  o ży ciu  kap lań sk iem , czyli asce- 
tyka kapłańska. Wydanie diugie pr/ejrzane i 
znacznie pomnożone, 2 obszerne tomy cena zł. 6.

PIEKOSIŃSKI Franciszek dr. prof. uniw. Jag. Ry­
cerstwo polskie wieków średnich. Tom I : 
O dynastyczuem pochodzeniu szlachty p -I- 
sk ie j. Wydanie drugie poprawione, odznaczone 
nagrodą. W  tekście liczne ryciny 5 zł.

— Ludność wieśniacza w Polsce w dobie pia­
st.” w sklej 1 zł.

POL W incenty. Pleśń o ziemi naszej z 8 przepysz- 
nemi ilustracyami Juliusza Kossaka, rytemi na 
stali. Kartonowane 1'40, w bardzo ozdobnej opra­
wie 2 zł. Najmilszy ten sercu polskiemu utwór 
nadaje się ze względunarzeezywiściewykwintne 
wydanie, które zaliczają do najlepszych kreacji 
Kossaka, na podarki rodzinne i gwiazdkowe.

KOLLE Michał. Sew eryn  Malinowski. Kartka z dzie­
jów sceny polskiej na wschodnich kresach 50 - t.

SEMENENKO Piotr X. M istyka, ułożona podług nauk 
konferencyjnych 2'50

— Ojcze nasz. Dziesięć nauk 2 zł.
SIENKIEW ICZ Henryk." Za Chlebem, Tanie wydanie

15 et., oprawne ozdobnie 35 ct.
SMOCZYŃSKI dr, X. Ksiądz Z 8 . Feliński, arcy­

biskup metropolita warszawski. Życiorys z por­
tretem 50 ct.

SMOLIKOWSKI Paweł Ks. Historys Kollegium  
polskiego w Rzymie, podług źródeł rękopi­
śmiennych 1-50.

— R ozm yślan ia  dla alumnów Kollegium polskiego 
w Rzymie, 2 tomy 2 zł.

Sto rozmyślań o Przenajświęt. Sakramencie, na 
tle Pisma św. — 50 ct., ozdobnie oprawne 75 et.

STRAŻYNSKA II. S ieciech  i k ró lew icze , opowia­
danie historyczne dla młodzieży, nagrodzone na 
konkursie, broszur, zł. 1’3Q, kartonowane L50.

TARNOWSKI Stanisław. Studya do hist. litera­
tury polskiej X I X  wieku. Serya I II . (Treść 
Ksiądz Hieronim Kajsiewiez (obszerny życiorys 
i ocena działalności tego znakomitego kaznodziei)

— „Dworzanin" Górnickiego) zł. 2, oprawne w płót­
no zł. 2 ’50, w półskórek francuski 3 zł.

U staw a pensyjna  z dn ia  14 m aja 1896, dotycząca 
e. k. urzędników państwowych, wdów i sierót, 
wraz z przepisem wykonawczym z 22 maja 1896 
i objaśnieniami, wydał dr. Grabsebeid, cena ct. 
25, z przesyłką 28 cl.

W ĄSIK IEW ICŻ W incenty X. C zytank i niedzielne 
d la  ln d n , do tegoczesnyek potrzeb zastosowane. 
Wydanie drugie poprawione, w 8-cestr. 505, zł. 1T>6. 
X. W . Wąsikiewicz wpadł na najszczęśliwszą 
drogę. Tak Jud poznać, tak umieć do niego prze­
mówić, przykładem pociągnąć, groźbą kościelną 
przed sąd Boga postawić i siłą przekonanie 
zbrodnicze przełamać, to się podobno jemu pierw­
szemu udało.

W LAST Józef. Opowiadaniahistoryczuc z dziejów' 
okolicy Słuczy i jej dopływów, z dwiema ry­
cinami, cena zł. l'4u. ozdobnie oprawne 2 zł.

Tieść w skróceniu: Bazalia, Kupiel,Antoniny, 
ks. Eustachy i Bornau Sanguszkowie, Emir Rze­
wuski, Czarny szlak, Konstantynów, Pilaweu, 
Lubar, Hetmanowa Branieka, Zgon M ohorta,Ła­
buń, Fołonne, książę Kaliksi. Poniński, Adam 
W alewski, Baranówka, Zwiahel, Korzec, Ksią­
żęta Koreccy, Książę Artur Jabłonowski, Kuli­
ków, Daniłowieze, Chłopy, Chotyń itd.

W ODZICKA z Potockich Teresa. Historya Polski 
dla dorastającej młodzieży. 2 tomy, zł. 4 40, 
oprawne zł. 5 60.

— E liza  R a d z iw iłłów n a  i W ilhelm  I. z 3 por­
tretami 40 ct., w ozdobnej oprawie 80 et.

— Wystawa powszechna krajowa we Lwowie 
w  r . 1894. Wydanie „Przeglądu Polskiego" — 
Tom. II. obejm uje: Sto lat dziejów malarstwa 
w Polsce przez dr J. Myeielskiego. — Jan Ma­
tejko przez dr. M. Sokołowskiego. -  Polska 
sztuka współczesna, przez dr. K. M. Górskiego 
str. 26, 737, 17 i 18, zł 6.

— Ze w spom nień  szlacheckich . Cena 50 et., opra­
wne 90 et.

T reść: Tradyeya szlachecka. Epized z bojów 
partyzanckich w r. 1831 na Litwie. Z opowiadań 
weterana z r. 1831. Kunegunda Giedi ojciowa 
(1839). Ksiądz Ambroży Nachujewski (1864).

Nowości z Am erylti.
— Różne przygody Polaków pod zaborem m o­

skiewskim w r . 1862 i  1863. Przez ks. S. M. 
Chicago 1896 et. 50.

— Ze w spom nień  Sybiraka, przez ks. S. M. Chi­
cago, 1896 roku ct. 80.

—  P od róż  do S ybery l po m osk iew sk ich  etapach  
iv rok u  1864. Przez ks. S. M. Chicago 1896, 80 ct.

BABIRECKIEGO M apa R zeczy p osp o lite j P o lsk ie j 
z przydaniem kart oryentaeyjnych trzech podzia­
łów, i dzisiejszego podziału ziem polskich. — 
Karta ta in folio, nader starannie w 5 kolorach 
wykonana jest pierwszą dokładną i uwzględnia­
jącą wszystkie postępy teraźniejszej kartografii
   . „  TU _ 1 _ i _ : sn . 1. /  > * o ■ > » ” > ^

Podklejona 
złożona, lub do zawieszania zł. 1 80.

Jan Ogiński-Kontrymowiez. Książę IIołnba czyli 
Don Kiszot X I X  wieku. Powieść na tle hisfo- 
rycznem 3 tomy zł. 4, w oprawie zł. 5.50.

W  czasach dzisiejszych, w których zatraca sie 
coraz więcej indywidualność, gdzie życie jedno­
stek rozwija się powoli bez szalonych przeskoków, 
bohater kniazia Hołuby jest zjawiskiem niezwyk- 
łem, zda się w bujnej fantazyi poety wyrosłem. 
A  jednak, choć przygody kniazia przybrane są 
w szatę powieści, czytelnik przekonywa się, że 
oparte są one na rzeczywistości. Tło opowiadania 
jest, można powiedzieć, napół historyczne, bo 
przynosi ciekawe a prawdziwe szczegóły do cha­
rakterystyki stosunków w Królestwie Polskiem 
w ciągu ostatnich lat kilkudziesięciu. Występują 
też ezesto w powieści osobistości, zapisane na 
kartaek dziejów życia obywatelskiego i literatury.

Jako dalszy ciąg tej powieści wydaliśmy świeżo 
tegoż autora: „Z  cze lu ści p iek ie ln ych " (pobyt 
wygnańców polskich na wyspie Saehalinie, na 
krańcach Sybiru), zł. 2\50, ozdobnie oprawne zł. 3,

— Anx pieds de Euipereur de toutes Russies 
U stóp cesarza R osyip rośby  katolików obrządku 
greckiego i łacińskiego o pozostawienie ich przy 
wierze rzymsko-katolickiej.

Tekst polski, francuski i rosyjski, obejmuje 
ludu unickiego z prowineyj zabranych.

ydanie luksusowe. Cena 1 zł.

Księgarnia nasza przyjmuje prenum eratę  
na czasopism a p olsk ie  i obce (z wy­
jątkiem dzienników). — Nowy katalog na źądaie 
darmo posyłamy. Prosimy dla uniknienia zwłoki 
o wczesne nadsyłanie przedpłaty na rok 1897 
n a : Nową B ibliotekę uniw ersalną  
(rocznie z przesyłką zł. 7, półrocznie zł. 3’56). 
Prineglątl P o lsk i (rocznie z przesyłką zł. 
16, półrocznie zł. 8. 289



T © at:j h r .  S k a r b k a .
W niedzielę dnia 14 marca 1897.

O godzicie 3 po południu
Jaś i Małgosia

opera w 3 aktach Humperdinka. 
Wieczorem o godz. w pół do ósmej

HAMLET
Tiagedya w 5 aktach, Szekspira. 

O S O B Y
Klaudyugz król duński . Hierowski
Gsrtruda, królowa matka Hamleta Cnihoka
Hamlet, synowiec króla . . Żelazowski
Polonjusz szambeh n . . Euszkowski
Ofelja, jego oórka . . Stachowicz
Laerteg, jego syn . . Wostrowski
Horacy, przyjaciel Hamleta . Kliszewski
G.deustern ( . Nowacki
Rozenkranz ( , , „ ■ . Kwiatkiewiaz
Ozryk ( dworzanie _ Swaryczewski
M arcelim ( . Jednowaki
l)ui.h ojoa Hamleta . . Chnreiiński
Aktorka . . . Gromnicka
.Aktor I. . W ysocki
Aktor II . . .  Hryuiewioz
Grabarz I. . . .  Feldman
Grabarz II. . . .  Walewski
Pokojowieo . . . Sowińsk'
Dworzanin . . . Reehiński

Reżyszer: Roman Żelazowski

Zaw iadom ienie.

I M  kąpielowy św. Aiy
ue Liftmie, ul. Akademicka 10

zniżył cer-y biletów abonamentowych.
10 biletów: wanna marmurowa I. kl. zł.

(z bielizną.) kosztuje obecnie 6 .—  
10 biletów: w&naa marm. II. kl.

(z bielizną) . . . 4.50
10 biletiw: wanna cynk. (z biel.) 4.—
10 biletów: wanna III kl. (bez biel.) 2.—
Ceiiy biletów  abonam entowych  

do łaźn i parowej 354
p o i o s t a j ą  n i e z m i e n i o n e .

10 biletów: łaźnia I. kl. . 6.—
10 biletów: łaźnia II. kl. . 4.50

A B T IT R  K O ^ Ć iliK i
(SYRIU SZ) l'f55

Lwów, ul. Zamarstynowska I. 11 (dom 
własny) ul. Trzeciego Maja lr 3.

poleca wprost 7. Ameryki wyborną Łttiw ę 
pół kilo zł 1. — Najlepsze h e r b a t y  pf!ł 
kilo zł. 1.50 do zł. 6. — k o n i a h  kura­

cyjny butelka zł. 1.80 do zł. 5.

Nasiona;
wszelkiego iodzaju i sadzonki cebulowe 
dostarczają Bracia J ellin  ek , kur-
towny skład nasion, B is  en z, Morawa.

Katalog gratis. 353

i i S
gromnice, paseliałj, stoczki

i  t .  p . 343
poleca najtaniej fabryka świec 

i blichowania wosku
Fryderyka Sehubutfna

L w ó w , R y n e k  1. 4 5 .
Szczegółowe cenniki na żądanie opłatnie. 

Rok założenia 1789

Środek ten otrzymany z odświeżających substanoyj, J. I II \ A T  O W I N ! *
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, TJ w ó w, sklepy własne : ul. Kopernika 1- ■ 

F F J 1 ’ lioka 1. 11 -  K r a k ó w  Sukionmce 1. 20.
_pr j 0-

n i 01
ANTILENTILIA

Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod Mizny itd.. nadaje cerze^ świetną białość, świeżość ul Franoisakańsk i 1. 24. — C z e t
wzglęaem skutku i dobroci z A N T ILE N T ILIĄ . — i delikatność. Cena 2 i ł .  Eyn?k 1. 2.

O k r ^ T  E-dmlD
W r o c ł * ^in d ow a

Fabryka kapeluszy 1 cylindrów
pod firm ą: 355

ABrrONB K AFKA
przedtem A . Kożeloużak — Lwów, Rynek 29, prze­
chodnia kamienica Andriolego, ou strony kościoła 

OO. Jezuitów, ul Teatralna 12 
poleca na senon w iosenny i letn i kapslu- 
ize i cylindry własnego wyrobu w fasonach najmo­
dniejszych, po najtańszych cenach. — Kapelasze i 
cylindry ze rłynnej fabiyki P.IC H a b i g a  o. k. na­
dwornego dostłwey w Wiedniu i lakowe sprzedaje 
cylindry po aoni* 9 zł., zaś kapelusza twarde jako 
też i miękkie we wszelkich najnewsrych kolorach 
po 5 zł. — Z fabryki W ilhelma P l e s s a  w W ie­
dniu w najmodniejszych f»soa*oh cylindry po zł. 8, 
zaś kapelusze miękaie od zł. 3.50 i wyżej. — K ip  s- 
lusze nieprzemakalne tak zwane „L od en ' z fabryki 
J. P i o h j e r a  w Gracu. — Chapeau-Clsąue atlaso­
we najmodniejsza po zł. 5. 6 i 8. — W ielki wybór 
czapek dla cyklistów i do podróży. — Najnowsza 

cenniki illustrowane na żądanie gratis i franko.

Va bilo cukrów deserowych 
„ pomadek mieszanych

80 ct. 
80 ”herbatników (princeski) 80 ,,

,, karmelków . . . . 50 ,,
poleca 364

A lo jz y  rAoi* tT2btli
fabryka cukrów deserowych, herbatni­

ków 1 czekolady.
L w ów . ulica Teatralna 1. 8.

Nakładem kaięgarni W. Zukerkandla 
w  K l o c a o w i e

wyszła już

USTAWA ZASADNICZA
o B e p r m n ta ey l Pafistwa

z uwzględnieniem najnowszych reform.
Wraz z Dolat'.'iem 1.: W yLiz okręgów wyborczych 
w G a lic ji. Bukowinie i na Szląsku z dołączeniem 
Dodatku. II,: Okręgi wyborcze k l-sy  e) z miast i 
powiatów sądowych złożone na mniejsze obwody 

wyboroza. 345
Ustawa o prawie zgromadzania się.
O n a  egzemplarza broszurowanego 60 ct

Inteligentnym osocom
daję korzystny zarobek  u b o cz n y  usta­

wowo dozwoloną sprzedażą
Ł  O S  Ó W

na raty.
U  J E i i  C !

którzy się sprzedażą losów zawodowo 
zajmują, mogą sobie zarobić najwyższą 

prowizyę (miesięcznie 200— 300 zł.) 
DOM BANKOWY 

J ó z e f  B e i f e l d  
B udapeszt K a rlsr in g  Nr. 1. 

założony 1874 
O f e r t y  t y l k o  w n i e m i e c k i m  

j g z y k u .

W e  wszystkich składach Perfum , A ptekarzy,

D rogistów  i F ryzyerów  znajduje

_ i » f  f l  ^  B  B  B ^  _  Puder
f  Ą* B  W  9  ryżowy specyalnie

1 B^^ . B  i  imZYGOTSWANY Z BIZMUTEM
U  P r z e z  C H ^ F A Y ,  F a b r y k a n t a  P e r fu m

B  PAKTŁ, 9, Ulica de la Pais, 9, PARYŻ ‘ 1279

GILBENOIMZ k  SCHMIDT WE ŁWIUtE
polecają.- n a jw ię k s z ą  w  k r a in

C z y t e l ń

W
ska, iranciiską • niemiecką

i angielską 
przeszło dO.OOO tom ów  tudzież

f POZY CZAI Nit NU! 70,000 sztuk
na fortepian i inna mstrumenta i śpiew 

«l:em  K A R O L A  W I L D A  stale uzBałniąBą. nowościami.

SezonJod 15 maja 
do października.

1255 stóp n ad  m orzem . Stacya pocztowa i telegraficzna. Stacya kolejowa R tiekers i J- _
, Źródło arsenowo-żelazne przeciw chorobom, krwi, nerwów, serca kobiecy *gj0 
1 Źródło Jtthionu przeciw' podagrze, cierpieniom nerek i pęcherza. Wszelk .e 
kąpieli i najnowsze metody lecznicze. Koncert*, reunio*iy, teatr®. Wysył 
cały rok Prospekta darmo. 360 Zdrojowa dyrekcy*^

[Sadzonki drzew leśnych
z kultury lasowej, silne i tanie: Sosna pospolita i czarm , modrzew, świerk, soina ameryk ^  
ak»cya, brzoza, jasion, jawor, klon, wiąz, oloha czarna i biała, dąb, grab, jodła a m e r y K A ^
jzrząbak, buk, głóg. — N asiona  d rzew  leśn y ch  z własnej łuszczsrm : sosna pospolita, 
modrzew, akacya, brzoza, jasion, jawor, klon. wiąz, olcha ozarna i biała, żołądź, grab, buk, 
bek, żarnowiec, g łóg . — Nasiona co do siły kiełkowania są zbadana w krajowej stacyi b °,a oZt» 
rolniazej w Dubianach, które poleca Zarząd  obszaru  dw orskiego Borowna P , -n 

B och n ia . — Na żądanie posyła się cennik opłatnie.

H S F "  O a o r y f l t  s m  l i& j & s ij e
suche, mokre ab łuszczące się, oraz połączone z tem cierpieniem tak dokuczliwe .„świerzbienie 
skóry" leozy pod gwaranr-yą, nawet w rozpaczliwych wypad!’ eh Dr. HFjBRY ŚMIERĆ LISZAJOM. 
Użycie wewnetrzne nieszkodliwe. — Cena 6 zł. wal. austr. Za poprzedniem nadesłaniem tej kwoty

"  ' ' ' '   88(także zuaozkami pocztowymi) przesyła pocztą, bez kosztów celnych , franko:
S t . l f a r i e n - i ) r o g e r i e ,  D a n z i g  jDriutscblandj.

d a l i e ,  a k c y j n e  T o w a r s y s t w G  h a n d l o w e
we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 8

poleca

w s z e l k i e
^  I r  n

n a s i o n a ,
TŁ

śnycb

n a ^ o i j  s * z t u c p e ,
itLiszyay rolnicze, 

sikawki, przybery pożarne, 
w ę g i e l  k a m i e n n y .

Żużle Thomasa po oryginalnej cenie fabrycznej.
Niektóre maszyny rolnicze wysprzedajemy na zlecenie odno- 

fabryk niżej cen fabrycznych.

JJ/M. jmah js.

cneą  je
utrwalić, a jednak nie chcą  w y r z e c  
s ię prz yjem nośc i  z używania kawy, do 
której  przywykli.  Do dat ek  bow ie m  z  

kawy Kathreinera n i w e ć z y p o w s z e c h n ie  
znane, zw łaszcz a )  przy stałem używa-
niutakzdrowiu s zk ód  iiwed.ziałahle kpwyziarnistej ,  nerwy rozstraja.

C:“jr 1 ̂ ® k t ó r y c h  z d r o w i s  w jakikolwiek s p o s ó b  d o  E„
^  J  uszcaFerbku. Mianowic ie  dia tych,  którzy doz*13^ ! f e )
d o l e g l i w o ś c i  n e r w o w y c h  i ż o łą dk o w y ch ,  okazafe  się „ c z y s t a ”  1 9̂

o  wKathreinera v /n i e z l i c z o n ych  rs: c h  naj wybornie jszym,  n a jz d r o w s i
i najłatwiej strawnym napojem.

kobiety i dziec i ,  gdyż  dla ich del ikatnego 
— — —  posilna kawa Kathreinera s z c z e g ó l n i e  jest ,
rzystną; to też ją dia jej miłego ,  ł a g o d n e g o  smaku chętnie,  a naJ g j|j' 
po niedługim cz a s i e  z ulubieniem piją czystą  iub z m i e s ^ j  :|ą
z kawą ziarnistą. a- * a *  ̂■$.

ci, którzy  ch c ą  ż y ć  oszc^ęfrfi ie,  a jednak ch 4 ^ . ^  jWszyscy
-
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